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Przewidywańa 
wizyta w Łodzi 
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Bok XXXJI „ n (1319) 

Ceno 
I złoty Eksp,erci UNESCO omówią w Polsce 

Preinier DZIEITNIK 
POPULIRE 

zag~dnienia ochrony ,zabftków 
Pedro Pires 
p 
d 

z h .... 
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Od 9 do 18 bm. , obradować hę- I ochrony miasit i zespołów zabytko
dzie w Warszawie i innych ośro- wych wynika z uznania ich vviel
dkach Polski konferencja , UNESCO · kiej roli w kształtowaniu środo
na temat ochrony miast. dzielnic wiska człowieka, podkreśleniu je
i wsi zabytkowych. W konferencji go indywidualności i różnorodno
wezmą udział eksperci z kilkuna- ści. Konieczność podjęci11 kroków 
stu krajów orąz przedstawiciele w tym kierunku podyktow;ina 
specjalistycznych organizacji mię- jest narastającym zagrożeniem zes 
dzynarodowych. połów zabytkowych przez procesy 

Obrady poświęcone będą · dysku- urbanizacyjne. 

Na zaproszenie prezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
- w poniedziałek 9 bm. przy
bywa do Polski z kilkudniową 

sji nad projektem. zaleceń UNESCO, Uczestnicy konfrencji zapoznają 
które mają zostać uchwalone na się też z polskimi doświadczenia
najbliższej sesji konferencji gene- mi w działaniu ochrony zabytko
ralnej tej organizacji.· Potrzeba v11ych zespołów w Toruniu, Płocku 
sformułowania zaleceń dotyczących i Krakowie. 

wizytą oficjalną premier rządu 
' Republiki Wysp Zielonego 
Przylądka - Pedro Pires. Jak 
przewiduje program. wizyty 
odbędą się spotkania i rozmo
Wy gościa 'Z czołowymi działa
czami życia państwowego na
szego kraju poświęcon<.> stosun
kom dwustronnym i aktualn~j 
sytuacji międzynarodc•wej. O
prócz Warszawy Pedro Pires 
przebywać będzie • jednodnio

{ wą wizytą w Łodzi. 

. Georges Marchais 
• pon 

I , sekretarz KC 
i premier Piotr 

• 
IC 

.. 
PZPR Edward Gierek 
Jaroszewicz na sali obrad 

e r zn 
Ministrów Piotra Jaroszewicza 
oraz Edwarda Babiucha, Jerzego 
Łukaszewicza~ Zdzisława Zanda
rowskiego. 

Xll ZIO W INNSBRUCKU 

• Faworyci kolekcjonl!ją 
olimpijskie medale 

• Polacy na dalekich miejscach 

.SZERMIERKA 

D L. Jabłonowski zd-0byWClł 
Złotej Klingi „DP" 

Pił.KA KOSZYKOWA 

• Wisła pokonana w Łodzi 
• Kolejny popis strzelecki 

W. Fiedorczuka w Szczecinie 

LEKKA ATLETYKA 

• T. Slusarskl - hafowym 
rekordzistą świata 

L, Jabłonowski ze Złotą Klingą 
i pucharem „DP". 

Fot. A. Wach 

s 
e 

7 BM. ROZPOCZĄŁ W WARSZAWIE TRZYDNIOWE OBRA
DY XI KONGRES STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO. 
416 DELEGATÓW REPREZENTU.JE 93 TYS. CZLONKÓW 
STRONNICTWA. KONGRES WYTYCZY KIERUNKI DZIAŁA
NIA SD W URZECZYWISTNIANIU PRZYJĘTEGO NA VII 
ZJEZDZm PZPR OGÓLNONARODOWEGO PROGRAMU DAL
SZEGO DYNAMICZNEGO ROZWOJU KRAJU. KONGRES 
WYBIERZE NOWE WŁADZE NACZELNE SD. 

Kongres otworzył przewodniczą
cy CK SD Andrzej Benesz, który 
odczytał list z życzeniami owoc
nych obrad od przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Jabłoń
skiego. 

Do soboty 
zanotowano 

w Gwatemali 
Uczestnicy kongresu serdecznymi I na obrady: I sekretarza KC PZPR 

oklaskami przywitali przybyłych Edwarda Gierka, prezesa Rady 

Na kongres przybyła delegacja 
NK ZSL; z prezesem NK - Stani
sławem Gucw-. 

400 wstrząsów 
Nowo wybrany Komitet Central

ny FPK jednomyślnie zatwierdził 
w niedzielę, w ostatnim dniu zja
zdu Francuskięj Partii Komuni
stycznej, Georgesa Marchais na 
stanowisku sekretarza generalnego 
FPK.. 

Somalio oskarża Francję (Dalszy ciąg na str. 2) 

Jak wynika z ostatni ch c.cen, 
wskutek trzęsien i a ziemi. które od 
środy pustoszy Gwa temalę. zginęło 
kilkanaście tysięcy ludzi. Oficjalńa 

Konflikt między Francją a Re- bnie _: na żądanie Somalii - Ra-
. . publiką Somalii wciąż ;eszcze nie da Bezpieczenstwa, by rozpatrzyć 

Przeszło 1500 del~gatów na ZJa,zd I został rozwiązany . . w przyszłym s~argę teg_o kraju przeciv.:ko Fran 
zgotowało Marchais gorącą o'll'.a- tygodniu zbierze się pr:,wdopodo- CJI. Jak Wladomo, na granicy fran
CJę. ruskiego t':'rvtoriwr! Atu6w i 
W:.t>t>t>t"'1-ił)ci);'.lf.>t><'.Jt-'<'.llj(.lf>l>l>l)(IJł)<l-'<'>l:.!.łl>l>f>l>IJIJl>l>tJ<')l/)(Jl)(>l.ttJt>t.>I. :>!:.!.lf.1!;(1(>1.l!>!);'x>l;rt$f \ Issow z Somalią d szło 4 bID:· <\O 
~ i , incydentu zbrojnego, gdy żołmerze 
?< • U •• ~ 1 francuscy zaatakowali grupę uzbro 
~ Natl pro•ktem zmmn w nonstytUCJI ~ jony~h. porywaczy, kt~rz7 . uprq- Instytut Geologiczny prowadzi I lat ukryte pod warstwą póź-
~ r' % wadzili autobus z 30 dziecm1 fran- systematyczne poszukiwania tzw niejszych osadów. CiągHą się one 
~c ~ <'uskich urzędników i wojskowych. surowców skalnych - kruszywa, od obecnych Gór Świętokrzyskich 
~ ~ k ~ ' ~ Somalia oskarża FrancJ'" o ostrze ~ fi #Jr 'I. " " iłów, wapieni, różnego rodzaju aż na Pomorze zachodnie To zni-
?< S.Z a lZ ury ~ lanie rejonu przygranicznego. a co kamienia budowlanego i okładzi- szczone pasmo górskie kryje wiele 
~ ?$ za tym idzie o agresję nowego. Prace te koncentrują się surowców skalnych. W kilku miej 
3i ~ Warto na marginesie tej spraW}' m. in. w rejonie Gór Świętokrzy- '6cach Wał Kujawsko-Pomorski 
~, ?<' podać, że jedno z dzieci, które · w skich. Niedawno odkryto tu nowe podchodzi dość blisko pod po-
~ { nie wyjaśnionych dotąd okoliczno- „zagłębie marmurowe" w rejonie wierz~hnię ziemi. Niedawno na 
5$ • ~ ściach zostało uprowa<i?.one do Iwanisk. Na północnych obrzeżach zachodnim Mazowszu i Kujawach 
~ • '>~ Republiki Somalii i l<tóre pozo- tych gór znaleziono tzw. gezy- natrafiono na złoża wapieni. 
~ 1e m oze ~ 'tawało 'li' rękach „Frontu Wy- skały osadowe będące surowcem 
~ * lwolenia Wybrzeża Somalii", zo- dla przemysłu cementowego. 
SS , · ~ >.ta.ło w sobotę przekazane przez I Geolodzy interesują się także 

I 
ł władze somalijskie amt:asadorowi tzw, Wałem Kujawsko-Pomor-

• ~ Francji w Mogadiszu, całE: i zdro- skim. Są to szczątki dawno znisz
~ we. , czonych gór sprzed 100 mln 

~ ~ I 
~ } ! MOŻE TRAFIĄ DO ŁODZI? 
~ ~ ~ Tak, jak .i w całym społeczeństwie, również w środowiskach ~ 

i
<: twórczych dyskutuje się nad projektem zmian w Konstytucji ~ 

PRL. Swymi refleksjami, wynikłymi z przemyślęń nad pro- ~ 
jektem dzieli się z naszymi Czytelnikami WŁODZIMIERZ ~ 

~ SĄAR - wybitny aktor łódzki, kreująoy aktualnie postać Ja- ~ 
e t' u 

Prezydent Francji 
spotka się 
z kanclerzem RFN 

ł
?< kuba Szeli W Teatrze Powszechnym. ~ Załoga Jelcza'ńskich Zakładów Sa-

- Konstytucja musi być odzwierciedleniem autentycznej, ?(' mochodowych 0 ponad połowę zwię 
rzeczywistej sytuacji narodu i. państwa. I właśnie projekt ~ ksza w br , dostawy autobusów dla 

~ ustawy o zmianie Konstytucji PRL uwzględnia podstawowe ~ komunikacji m1e,iskiej, produkowa-
:?Ci założenia, którymi dziś w praktyce kieruje się nasze państwo. ~ nych w kooperacji z francuską fir-

na HO puder6w. Ich iirodul!cja 
~ery.ina rU8zY w d'!'ugtrn półroczu 
br. w nowej hali „E". w kllÓrej o
becnie trwa montaż instalacji i wy 
posażenia. 

W stolicy Francji podano ofi
cjalnie do wiadomości, że kolejne 
spotkanie konsultacyjne na naj
wyższym szczeblu prezydenta Fran 
cji Valery'ego Giscard d 'Estainga i 
kanclerza RFN Helmuta Schmidta 
odbędzie się w dniach 12 i 13 lu
tego w pobliżu Nicei. 

mą „Berliet"'. Ogółem tabor. komu
zarówno w życiu społecznym, jak i swej polityce zagranicznej ) I nikacji m 'ejskiej największych mlast 

~ (Dalszy ciąg na str. 2) o 400 wozów. z któryrh 100 stano-
. ~ w kraju wzbogaci się w tym roku 

~ , wić bedą najnowsze trzydrzwiowe 
k>tłflil(,l(,>(~:.(:.(,>(,i(~~~,>{,~~>(X/:(~/:(/:(,>()(~,i(,;(K} autobusy typu ,,PR-110", obliczone 

Udział częgc.1 I podzetpołów do
starczanych przei! francuską firmę 
„Berliet' • do montażu miejskich au
tob~ów typu „PR-100" w „.Telczu" 
w:vnosi w br. jut niespełna ao proc. 

W tym czasie Giscard , i Schmidt 
będą trzykrotnie konferować w 
cz.tery oczy. 

ojna o „Concorde„ dobiegła końca 
- tak brzmi opinia w Londynif' 
i Paryżu po ogłoszeniu przez mi
nistra transportu USA Wiliama 
Colemana decyzji zezwalającej na 

lądowanie w Nowym Jorku 4 samolotów 
„Concorde" zaś w Waszyngtonie dwóch. 
Wiadomo z jakim napięciem oczekiwały 
na tę decyzję brytyjskie i trancuski,e li
nie lotnicze - uruchomiono już co praw
da loty do Brazylii i na Bliski '\\"schód, 
ale całe to kosztowne przedsięwzięcie z 
pasażerskim samolotem ponaddźwięko-

. wym prze.ksztąłcjłoby się w katastrof.ę, 
finansową gdyby nieuzyskana zgody na 
lądowanie w USA. 

Reakcje amerykańskie są zupełnie in
ne. Kilku senatorów zapowiedziało już 
zełoszenie sprzeciwu, zaprotestowały gwał 

townie różne towarzystwa zajmujące się 
ochroną środowiska naturalnego. Guper
nator stanu Nowy Jork Carey oświadczył 
wręcz, że dysponuje dostatecznymi u 
prawnieniami, by nie dopuścić do lądo
wania „Concorde" na lotnisku im. Johna 
Kennedyego. Przeciwnicy „Concorde" 
twierdzą, że ich stanowisko wypływa z 
przeświadczenia o szkodliwości tego sa
molotu na środowisko. Przy starcie, przy 
lądowamu i podczas przekraczania ba
riery dźwięku natężenie hałasu i ogromne 
ilości spalin wyrzucane przez silniki po
wodują trudne do obliczenia straty. 

Anglicy i Francuzi broniąc się przed 
zarzutami powiadają: - „Concorde" nie 
jest szkodliwy dla środowiska. Jest tyl
~o odrobmę bardziej hałaśliwy od „Jum
bo-Jet" zaś niechęć Amerykanów wypły
wa z zazdrości i obawy przed konk~
rencją. Protesty w USA inspirują ame
rykańsk~e linie lotnicze, m,ówi się w Pa
ryżu i Londynie. Wymyślono bajeczkę o 
szkodliwości „Concorde" w obawie, że 
część dotychczasowych klientów przesią
dzie się na szybszy, bardziej komforto
w y samolot latający z prędkością dwu
krotnie przekraczającą prędkość dźwięku. 

Zadowolenie właścicieli ,.Concorde" 
zmniejsza nieco fakt „prowfzoryczności" 
decyzji ministra Colemana - zapowie
dział on, że po il.pływie 16 miesięcy wła
dze zbadają skutki lotów „Concorde" i 
dopiero wówczas wydadzą decyzję stałą 
- pozytywną lub negatywną. Tak więc 
trudno mówić o zakończeniu wojny o 
HConcorde", T() raczej zawieszenie broni. 

ieco mnieJ lłę pillze o 'Anroli, al• 
nie znae:i:y io weale by można by
ło mówić o zakońezeniu wojny do
mowej w tym afrykańskim kra-

ju, Wojska Ludowej Republiki Angoli 
osiągnęły wprawdzie znaczne sukcesy, 
zepchnęły zarówno UNITA jak i FNLA 
do defensywy jednakże ugrupowania opo
zycyjne nie rezygnują. Ostatnio prasa 
brytyjska wiele pisze o werbunku pro
wadzonym przez „nieznane organizacje" 
najemników. 
~hętnych w Anglii jest podobno wie

lu, gdyż zwolniono niedawno 8 tysięcy 
żołnierzy z armii, którzy nie mogą zna
leźć pracy z uwagi na panujące bezro
bocie, a werbownicy oferują najemnl
kom po 300 dolarów tygodniowo za ich 
„pracę" czyli za udział w wojnie prze
ciwko legalnemu rządowi Angoli. Także w 
USA neci się Murzynów wysokimi zarob
kami. Przyjmuje się tylko byłych żoł
nierzy z doświadczeniem wietnamskim. 

Wszystko to świadbzy jak potężne, za
sobne są siły, które usiłują nie dopuścić 
do pokoju w Angoli. Nie cofną się one 
przed niczym, by tylko wspomóc organi
zacje zwalczające siły nądowe. Liczą nie 
t,vle może na pełne zwycięstwo, ale na • 
podzielenie kraju, na uniemożliwienie · 
premierowi Neto uporządkowania sytua
cji na całym obszarze Angoli . . Jest także 
więlce niepokojące, że oficjalne czynni
ki amerykańskie udzielają moralnego po
parcia wichrzycielom, przeciwnikom po
koju, że nie tobią nic dla ukrócenia 
działań sprzecznych :s polityką odpręże
nia. 

mułne wieści natlchod~ tle nu 
s Innsbrucku - olimpijcZY.CY pol
scy zajmują dalekie pozycje, są, 
łylko tłem dla najlepszych, zosta-

Jf sepchnięci do grona przeciętniaków. 
Nigdy nie odnosiliśmy wielkich sukce
sów na Olimpiadzie Zimowej, all' ktoś od 
czasu do czasu wdzierał się do grona 
najlepszych. W tym roku nie liczyliśmy 
na deszcz medali, ale w cichości ducha 
spodziewaliśmy się tak zwanych punkto
wanych miejsc. Tymczasem nici i z te
go. 

W sporcie różnie bywa - raz się 
wygrywa, raz się przegrywa, nie ma co 
robić tragedii z porażek, Rzecz jednak 
w t~m jak się przegrywa - dbserwując 
walkę w TV odnosi się wrazenie, że 
nasi nie wierzą w swe siły i umiejęt
ności. Odrabiają pańszczyznę. Startują, bo 
znaleźli się w reprezentacji, bo pojecha
li na Igrzyska. 

Tru,dno dociec przyczyn takiego stanu 
rzeczy, gdyż obecnie wszyscy są zbyt zo
skoczeni niepowodzeniami. Miejmy na
dzieję, że odpowiedzialni za przygoto
wanie naszej reprezentacji wypowiedzą 
się po Igrzyskach, powiedzą nam jakie 
były przyczyny „przesławnego lania". 
Optymiści wciąż jeszcze czekają na „cud", 
wciąż liczą na jakiś zry w. No cóż, Olim
piada trwa, sporo konkurencji przed na
mi, niby wszystko może się jeszcze zda
rzyć. Jakoś nie mogę w to uwierzyć. Coś 
po prostu przegapiono, nie potrafiono do
prowadzić naszych zawodników do szczy-
m formy na właściwy moment. • _ 

HENRYK WALEilfDA. 

liczba zabitych wynosiła w sobotę 
9.300 osób, ale dotyczy to tylko 
tych, których ciała zostały nocho
wane nrzez ekipy ra towniczt> pro
wadzace jednocześni e te makabr:vcz 
nll statystykę Wedlu!( Kra1owel'!o 
Komitetu Pomocy setki. a -noże 
tysiące zwłok spoczvwają ieszcze 
non ~n1zam1 domów, Nieznana iest 
tet s:vtuac.la w wielu rejonach kra
ju, dokąd nie można dotrzeć nawet 
dr"l!R lo•nk~!\ 

Od środy wstrząsy podziemne 
praktycznie nie ustają. do soboty 
zarejestrowano lch ok 400. o róż
nej sile. Każdy kolejnv s!lniejszy 
wstrząs pociąi:?a za sobą nowe ofia
ry W sobote zniszczonych było jut 
ok 60 nroc. budynków w całym 
kraju. 

DZIER 
KIESIE 

W 40 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.04, zajdzie zaś o 
godz. 16.37. 

' In ocb 

Apolonia, Cyryl 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewidu.ie nast~puią<'a pogodę: 
zachmurzenie małe okresami 
umiarkowane. Temperatura od 
-15 do -4 st. O. Wiatry sła
be i umiarkowane z kierun
ków południowych. 

Ciśnienie o godz. lS wynosi-
ło 755,2 mm a temperatura 
-6,2 st. C. 
Wał iejsze rocznice 

1891 - Ur. P. Nenni, jeden z 
przywódców Włoskiej Partii 
Socjalistycznej 

1881 - Zm. F. Dostojewski, 
pisarz rosyjski. 

T ka sobie my 

Ludzie przestają myśleć, gdy 
przestają pracować. 

Ufmiechn 

N1e wtem, a:dzie ł1I ~ ha
mulce!„. 



,XI KONGRES SD 
Posiedzenie Prezydium Rządu T k ," ozy -· H K • „ O -1n - d rzas a1ące mr Rozwo1 utv 11 atow1ce • go e zasa V w Gorlicach, Moskwie (Dokońcienie ze str. 1) Następnie zabrał głos Edward 

Gierek, który przekazał kongreso- Z9Sllllarowania przestrzenn• wsi ... Powołanie i w Turc; 
W obradach uczestniczą delega- wi pozdrowienia od KC PZPR, 

cje partii zagranicznych współpra- Rady Państwa i Rady Ministrów 
cujących z SD: Czechosłowackiej (tezy przemóWienia podajemy po
Partii Socjalistycznej, NiemieckieJ niżej). 

Ziednoczenia Budownictwa Wodno-lnżVDiervineuo :~;~!~;~:;;; 
Partii Liberalno-Demokratycznej W imieniu Naczelnego Komitetu • NRD oraz Liberalnej Partii Lu- ZSL i całego stronnictwa prezes 
clowej z Finlandii. NK - Stanisław Gucwt< pozdro-

Referat programowo-polityczny I wił XI Kongres SD. 
Prezydium CK SD przedstawił A. Następnie rozpoczęła się dysku
Benesz (tezy referatu podajemy sja, która ltontynuowana była 
poniżej). także w dniu wczorajszym, 8 bm. 

da do minus 25-30 stopni C. a w Jak informuje rzecznik prasowy nąda, w piątek odbyło się posie-1 towice" powinna uzyskać W tej fa- północnej części miasta osiąga· re-dzenie Prezydium Rzl\dU, . na którym om6włono blełl\Ce problemy zwią· zie zdolność produkcyJn<1 2,5 mln k'ordowy poziom - 35--36 stopni. zane z budową nuty „Katowice". Powzięto koleja~ decyzje dla za.pew- ton stali rocznie. Jednocześnie rea- Utrzymująca się od po„zątku stynienia prawidłowego przebiegu procesów Inwestycyjnych, a tym samym l!zowane S!' zadania związane z Pl.I- cznia fala silnych mrozów w Turcji termlnoweiro ł płynnego uruchamiania tego ogromnego kombinatu, kt6- dową du:!.eJ l średniej walcowni wy- spowodowała śmierć 66 os6b. Gołory wznosimy przy wydatnej pomocy związku Radzieckiego. robów finalnych, które to obl.eltty ledt była przyczyną tragicznego wy. 
PZPR widzi w SD potrzebnego sojusznika 

I 
Podkreślono, te rok bietlłCY jest ' sze a Wielu budowanych tam obl.ekdla budowy okresem bardzo wat- tów, takie jak m. In. aglomerownia, nym. W rv kwartale br. mall! bo- Wielki piec, stalownia I walcowniaWiem roz'Począć produkcji: pierw- zgniatacz. W rezultacie, Huta „Ka-

będą przekazane do eksploatacJl w padku drogowego w środkowej Anaroku przyszłym. Huta Ofliągnie tolll, w wyhiku którego w sobotlł wówczas zdolność produkcyjną ' 4,& zginęło 9 osób, a 8 odniosło rany. mln ton stall rocznie. Prowadzi się Od dłuższego czasu w dziesięciu również roboty przy budowle ró:!.- prowincjach wschodnich utrzYlt\uJą nych obiektów towarzyszących o się temperatury minus 27 stopni, 

Omówienie wystąpienia E. Gierka 
ll..Jl)(.llJ(>l>(,l(l(,i(~>!>(,i(,i(J(~,l(J(,i(l(,l()()\9t(;ł,i(Ą')(,>(>(,i(,l(Ji(,i(l(,i(,l(,l(,i(.i(;.(~>!K.>!>(~l(;(,l(K~ !Stotnym znaczeniu dla sa~ej pro- warstwa śniegu dochodzi do 3 me-XI Kongresie SD na ~ · ~ dukcjl, jak i dla zapewruenla od- trów. ł tys. dróg lokalnych jest nie-~ ~ pow!ednich warunków pracy obec- przejezdnych. ?<' Natl .I. U 3? . nej I przyszłej załodze kombinatu. . ~ . projelftem zmian w nonstytut/i J I w kolejnym punkcie obrad Pre- A I sekretarz KC PZPR przekazał 

de1egatom, a za ich pośrednictwem 
wszystkim czło)lkom SD. serdeczne 
pozdrowienia od KC PZPR, Rady 

·paJistwa i Rady Ministrów, następ
nie E. Gierek stwierdzi! m. in.: 

- kclngres SD od.bywa się w wa:l!
nYIJl dla kraju okresie. VII Zjazd 
PZPR uchwalił program dynamicz
·nego rozwoju Polski w ·tym 5-leciu. 
Z tym programem nasza partia, 
WJ!Spół ze sojuszniczymi &tronnictwa 
mi, skupionymi we Froncie Jedno
śe! Narodu, idzie do zblitającycb 
się wyborów do Sejmu i wojewódz
kich rad narodowych; 

- budowa rozwiniętego epołeczeń
.iwa soc)alistyc:mego stanowi zada
nie na miarę pokolenia. Realizacja 
tego zadania wymaga stałego pod
noszenia jakości pracy i warunków 
tye!a. Srodow!ska, w których dzia
ła SD mogli' . wiele zrobić dla osiąg
nięcia postępu w obu tych dziedzi
nach; 

- rozwój usług i poprawa zaopa
trzenia w artykuły codziennego u
:l!ytku - to jeden l!: zasadniczych 
punktów programu na obecne 5-lecie. 
Główny ciężar wynikających stąd 
zadań bierze na swe barki iiospo
dąrka państwowa. Działalność spół
dzielczego oraz indywidualnego rze
miosła. usług i drobnej wytwórczo
ści, uzupełnia w sposób istotny 
działalność państwa; 

- twor~ymy i będziemy tworzyć 
sprzyjające warunki tozwoju dla 
rzemiosła I usług w sektorze spół
dzielczym i prywatnym; 

- opowiadamy się za tworzeniem 
warunków zachęcającyc)l rzemieśl-

n!ków do specjalizacji i ll'tabllizacji 
w obranej dziedzinie; za tym, a·by 
katdy rzemieślnik, który dobrze 
wyko.nuje swój zawód, rzetelnie i 
uczciwie wywiązuje się ze zobowią
zań wobec społeczeństwa, mógł ko
rzystać z pomocy i opieki ze stro
ny państwa; 

- plan na lata 19~ zaldada 
ogólny wzrost usług dla ludności 
w tempie szybszym niż przewidy
wany wzrost siły nabywczej społe
ózeństwa. Powinno to sprzyjać u
macnianiu• równowag!, podaży i po
pytu; 

- z potrzeb spolecznych wynika 
zwłaszcza konieczność rozwoju u
sług związanych z gospodarstwem 
domowym i eksploatacją mieszkań 
oraz usług motoryzacyjnych. Zasad
niczemu rozszerzeniu ulegną też u
sługi dla rolnictwa i mieszkańców 
wsi; 

- w ramach prog·ramu rozwoju 
usług otwiera się rozlegle pole dzia
łania dla rzemi01!la spółdzielczego i 
indywidualnego1 

- zapewnienie równomiernego roz 
woju dZil!łalnoścl usługowej jest o
bowiązkiem władz terenowych - u
rzędów wojewódzkich, miejskich i 
gminnych. Każde województwo i 
miasto każda dzielnica i gmlna po 
winny posiadać własny plan roz
woju usług; 

- popierać należy różne formy 
kooperacji rzemieślqików, w tym 
zwłaszcza spółdzielcze oraz udzielać 
niezbędnej pomocy młodym rzemie
ślnlk·om w otwieraniu nowych za
kładów usługowych oraz ich wypo
sażeniu w urządzenia i środki tech 
nlczne. 

?< ~ zydlu?'n Rządu rozpatrzyło wsti:pnie I paratu·a ~ ~ łJ k ~ '?? I dokument dotyczący ogolnycil zasad · &-I~ . r „.IM , .• • r•·· .„ ł I ~~~~=~~!ar:_~:j~~~ch. ::;:~tł:ze::~~ z Elesteru" 15; .„. UJ „~ • „. ~ zja, aby kontynuować prace nad " ' ~„'~ :>? 1 dalszym uściśleniem tych zasad. d I -"" ~Dokończenie ze str. 1) :>? I na me a ':f W projekcie tym znalazły wyraz tak fundamentalpe, a od ~ Prezyd.ium Rządu, na wniosek ml.-fi: dawna już zaakeeptowane przez naród, prawdy, J"ak chociażby ~ n!Stra rolnictwa, postanowiło utwo-~ ?? rzyć Zjednoczenie Budownictwa (INF. WŁASNA) 
1 
:& ta, że przewodnią siłą polityczną społeczeństwa w budowie socjali ~ Wodno-Inżynieryjnego z ~iedzibą w Po złotym medal ;akl _... zmu jest PZPR, współdziałająca w realizacji najżywotniejszych in ~ Katowicach. Zjednoczenie będzie . . _u, .' . zdoby-i ~ teresów obywateli naszego kiraju z wszystkimi organizacjami :5? miało ogólnokrajowy zasjęg działa- 1 ły wyroby łod1lkieJ firmy „Ema-1 ~ społecznymi w ramach F;rontu Jedności Narodu. Proponowa- ~ nia. Powołanie tej jednostki ma na Elester" na ~ędzynarodowych tar :;tt- ne zmiany w -Konstytucji zaWierają także wiele bardzo waż- ~ celu stworzenie lepszych warunków gach w Plowdiw, przyszła kolej · ~ kich sformułowań istotnych dla dalszego rozwoJ'u kraju i ?<'. dla wykonywaIJ-ia dużych 1 skompti- na następne zaszczytne wyróżriie-1 ~ ~, 1 1;towanych robot hydrotechniczńych, nie produkcji tych zakładów. Za-! „„< poprawy warunków życia jego obywateli. Mnie, zawodowego 8iuakwarnóiewmnie5ż_.króodbógtórzniwciząyzachnycwh uzrzuą-- rząd Główny Stowarzyszenia Elek-< pracownika kultury, cieszy przede wszystkim zapowiedź ~ I 5f wprowadzenia do tego najważniejszego aktu prawnego stwier- '!f dzeniach mellorac1Jnych oraz z bu- tryków Polskich wyróżnił apai:ą.-„, dzenia, iż Polsk_a B-ieczpospolita Ludowa ma zapewnić ~~ dową większych /oczyszczalrl1 ście- turę trakcyjną powstającą w Lo-:SC- wszechstronny rozwój kultury na.rodowej. Jest to niewątpli- ~ ków. dzi dla wytwarzanych w Chorzó-~ wie gwarancja większej pomocy dla nas, dla naszego działa- ~c wie szybkich tramwajów medalem ~ nia, ale równocześnie wzrost wymatań, odpowiedzialności. Wy- ~ wydanym z okazji 100-lecia uro-~ daje mf się, że my - ludzie sztuki nie możemy dziś ograni- ~ D 1 • • dzin Romana Podoskiego - uczo-„c czać się tylko do wypełniania obowiązków wynikłych z zaj- ~ y 1zansem nego, który położył podwaliny pod ł mowanych etatów, ale winniśmy szukać jeszcze innych form :?C' polską trakcję elektryczną. ~ dotarcia do odbiorcy. Tylko ciągły nasz niepokój twórczy mo- ~ W zakładach „Ema-Elester" w :?(- • „ i d t "' d l k lt • · • ?<-„ d w• , 1• Łodzi w latach 1970-74 przygoto-~ ze przyczynie s ę o ego, „e mo e u ury .worzoneJ w .ym „ce Q IS ICY wano i wdrożono do produkcJ"i ..., kraju będzie miał szansę być czymś więcej, niż tylko . bierną ?< "ft: konsumpcją lepiej lub gorzej przygotowanej ,,strawy duoho- ~ wysoce skomplikowaną aparaturę { wej". 3€ potrzebną do funkcjonowania ~ :?? 

1 
Kierownictwo Okręgowego Przed- · tramwajów o nowych konstruk-~ Jestem ojcem l dlatego też za bardzo istotne uważam iŁe ~ siębi-orstwa Obrotu Zwierzęta:mi Ho cjach 803 N, 102 N i 1Ó5 N . ..._. , ł projektowane zmiapy, które podkreślają znaczenie rodziny, '.li' dowlanyml w Busku Zdroju zade- Zaszczytne wyróżnienie przyzna„ : ~ obowiązki rodziciel.$kie. Zapowiadają jeszcze większą }'>omoc I?? klarowało gotowość wypożycza.nie ne zostało przez Stowarzyszenie '( · st · J eh b · d dla potrzeb uzdrowiska koni za- El 6 

' :?(- ze strony pań wa dla matki i dziecka. est to Y a Je en przęgowych proponując uruchornie- ektryk w także kolektywowi 

dla . 
rOZWOJU Polski Wszystkie siły 

~ z najistotniejszych elementów projektu zmian w Konstytucji ~ nie atrakcyjnych wyclecze:k tu'l'Y- pracowników „Elesteru" oraz Ośro „(' PRL, gdyż przecież od sposobu i warunków wychowywania ~ stycznych. Na początek mogły·by dka Badawczo-Rozwojowego „O· ~ najmłodszego poltolenia zależeć będzie przyszłość kraju, a ~ to być wycieczki do odległej o kil- ram" przy tym zakładzie, którzy 

Omówienie ref erat u A. Benesza 
I .,e · tk" h b ś d · ("b) ?C' kanaście km od Buska Zdroju - .1. . _. d ?( więc nas wszys ie ezpo re · mo. J ?<'. tysiącletniej Wiślicy_ połączone ze przyczyni 1 się )'o szybkiego w ro-' "'< . ~ zwiedzaniem muzeum i_ zabytków żenia nowej myśli technicznej. ' ~ - ,.");- tego grodu. .Medale im. R. Podoskiego otrzy-W~.>l.>l~-1'.>l.>l.>1.V.>l.V.>l.i;'Ą'>,l~k'..\'~.>l..\'.>l.>lk'..V.>l.>IĄ'A'~Ą'Ą'Ą'.>l.>IĄ'~.>1.>l.>l.ll.>1.llĄ'Ą',l/Ą'.\'Ą'KX.V.\"WĄ'k'Ą'Ą'Ą'~..1 mali: inż. Tadeusz Starosta, inż. 

W referacie A. Benesz stwierdził 
m. in.: 

- w okresie, który upłynął od po
przedniego kongresu stronnictwa, SD 
konsekwentnie. reallzowatc program 
VI Zjazdu PZPR jako og61nonarodo.. 
wY program .służący wszechstronne
mu rozwojowi Polski: 

potwterdzenia socj alistyczncgo cha
rakteru naszego państwa, jego mO-: 
dellł politycznego opartego na wspól
Clzialaniu partii - przewodniej siły 
w budowie socjalizmu - z ZSL I 
SD, nierozerwalnej więzi tącz11cel 
P!J.skę ze wspólnoią socjalistyczną; 

- program VII Zjazdu PZPR 

Król Husajn 
parlament 

Proponuje się zarazem, AbY admi- Tadeusz Iwanowski, inż. Jerzy nistracja uzdrowiska zakupUa dy- Kronenberg, inż. Czesław Brzezińliżans lub Inny pojaz.d w stylu re-tro, którym przejażdżki stałyby się ski, Inż. Bogumił Nowak oraz Jó-nie lada atrakcją dla kuncju'szy; zef Binek. (m.kr.) 

rozwiązał 

Jordanii .~ w 
- stronnictwo przyczyniło się w 

tym okresie do poprawy warunków 
2:Yci!l przez oddzlalywahie na akty
wizację usług i rozwój ich infras
truktury; 

- mimo znaeznej d,ynan1iki usług 
w latach 1971-75, ich przyrost zo
stał wyprzedzony przez przyrost dos
taw towarów: 

- w ostatnich latach nastąpiła po
prawa warunków pr,acy rzemiosła, 
uregulowana zost.ąła sytuacja PI'Y
watne110 hal'Ldlu, transportu i usług. 
Ich działalność SD korsekwentnie 
Wiązało z zaspokajaniem potrzel3 ryn 
kowycb: 

- zwtększyl się wkłąd SD w 
urna.enjanie qemokracji socjall~tycz
nej - w prace Sejmu, rad narodo
wych oraz w dzialalność samorządu 
mieszkańców: 

- proponowane zmiany w Konsty
tucji odzwierciedlają socjalistyczne 
przeobrażenia, jakie zaszl;> w na
szym kraju SD z gti:bokill' przeko
na11iem popiera projekt tych zmian: 

MAI. Y LOTEK . 
W zakładach Małego Loti!.a z dnia 

4 . 2. 1976 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

li t1ozw. z 5 trafieniami - w-ygra
ne po około 108,000 zł, 2.31M rozw. 
z 4 trafieniami - wygrane po 611 zł, 
60.59'1' r·ozw. z 3 trafieniami - wy~ 
grane po 40 ~. 

LOSOWANIE n . 
6 rożw. z 5 trafieniami .- wygra

l'le (Io około 165.500 zł. l.oGe rozw. z 
4 trafieniami - wygrane po l.~1 zł, 
30.351! rozw. z 3 trafieniami - wy
grane po 82 zł. 

TOTO LOTEK 
I losowanie: 

8, 25, ~. 35, 36, 45 
dod. 22 

D los0w•nie1 
ł, 15, 19, 24, 45, 46 

wylosowana banderola: 
085291 

„KUKUŁECZKA" 
8, 11, 18, 21, ~9 . . 35 

dod. 27 

końcówka banderoli: 
538046 

stronnictwo będzie wcielać w życie Dekretem króla Husajna rozwjąjako program ogólnonarodowy, a zana została w sobotę iz.ba deputoswe poparcie dla tego programu wy_ w;myclł parlamentu jordańskiego. razi pracą; Mimo to, &> deputowanych (36 re-.,.. w obecnym 5-leciu wielkie zna- prezentujących Tran11Jordan!ę. z teczenie ma jak najlepsze wykorzysta- go 30 reprezentuje mieszkancow zanie środków przeznaczonych na roz- chodniego brzegu okupowanego przez wój usług. Nie mniejszą wagę ma Izrael) będzie się zbierać na nadpoptawa organizacji pracy. pełniej- zwyczajnych sesjach, ilekroć wład-sze wykorzystanie czasu pracy, ca- Jordanii uzna to za konieczne. 
aktywność i zaangażowanie pracow- Ęról Husajn zwołał w ubiegły ników -usług; czwartek nadzwyczajne pm1iedzenie 

- stronniatwó przywiązuje dużą izby deputowanych i senatu, które wagę do ksztaltowania postaw rzetel I uchwallły dwie poprawki do kon-stytucji. Jedna z nich reguluje zanej pracy. 2lnalduje to wyraz w sady zwoływania przez króla naddzialalności SD na rzecz podnosze- zwyczajnych posiedzeń parlamentu, nia poziomu etyki zawodowej, tak a druga daje rządowi prawo odra-
ważnej właśnie w usługach: · czania na czas nieokreślony wybo-

- w sojuszniczej współpracy z rów parlamentarnych. PZPR i ZSL stronnictw0 umacnia Przypomnijmy, :te działalność par funkcje Sejmu jako naj...,-yższego or- lamentu Jordanii została praktycz-ganu władzy pai1stwowej. klad 7 ie nie zawieszona w 1974 roku, gdy · k · k ś · d d konferenc ja przywódców krajów a-nacis • na Ja 0 c pracy ra nara o- rabskich pr zyznała Organizacji Wywych. Główny swój wysiłek SD bę- zwalenia Palestyny wyłączne Pradzie kierować na rozwtj anie pracy wo do rep rezentowania narodu Paw podstawowych ogniwach· systemu lestyńskiego. czyli m. in. mieszdemokracji socjalistycznej - w sa. kańców zachodniego brzegu Jordamorządzie mieszkańców: nii, będącego pod okupacją Izrael-
~ za jedno ze swych naczelnych ską. 

·zadań politycznych stronnictwo. uwa- W wlązku z tym że król Hu-za kształtowanie świadomości śro- sajn formalnie zrzekł się odpowiedowtsk swego od9ziatywania w du- dzialności za zachodni brzeg Jor· chu szacunku dla autorytetu pań- danu na rzecz OWP, parlament 
składający się w połowie z przed-stwa; stawicieli tego ollszaru został roz-- od 30 lat stronnictwo idzie wspól wiązany. z tych samych przyczyn ną z partią klasy robotniczej drogą do dziś nie odbyły się nowe wybosocjal!zmu. SD odda wszystkie swe ry parlamentarne. 

sity realizacji programu rozwoju so- W sobotę pod przewodnictwem cjalistycznej Polski. Jasera Arafata zebrał 6ię w Bejru-

Kronika wypadków 
• W piątek w Strykowie o godz. 

9.40 na skrzyżowaniu ulic 15 Gru
dnia i Kopernika kierowca cięża-

Nowv premier ChRL 
Agencje prasowe powołując się 

na żródła oficjalne w Pekinie, 
podają, że „tymczasowo urzędują
cym premierem" ChRL mianowa
no dotychczasowego wieepremiera 
i ministra bezpieczeństwa publicz
nego Hua Kuo-fenga. Ma on peł
nić tę funkcję do czasu kiedy 
ogólnochińskie zgr<>madzenie przed 
stawicieli ludowych (parlament 
chiński) dokona wyboru nowego 
premiera. 

rt:iwki FB 5301 spowodował zderze
nie z „,żukiem" FX 4203. Kierowca 
„żuka" oraz jego dwaj pa&{lżerowte 
doznali w wypadku lekkich obra
żeń. Pomocy udzielono im w pogo
towiu. Straty oceniono na 50 tys. zł e W Łodzi ~a ul. Północnej prze
chodzący nieostrożnie przez ·jezdnię 
Tadeusz B. potrącony został przez 
samochód osobowy. Pieszy doznał 
złamania kości kuls%owej i przeby
wa w szpitalu. e W sobotę na ul. Letniej przed 
posesją 62 kierowca „E'iata" prze
prowadzanego~ na stację- „Polmozby
tu" uderzył w tył poprzedzaiąccgo 
go samochodu jadącego także ńa 
próbnych numerach . Jedna osoba 
doznała '" wypadku obrażeń. Straty 
6 t:vs. zł. 

e Na al. Kościuszki wypa:il .z 
tramwaju Roman C. lat 56. Mę:!:czyz
na doznał ura:iów głowy, które o. 

· patrzono mu w pogotowiu. . 

Ditia i lutego 1976 roku zmarł nagle w wieku 1ł lat 

e Wcwraj na ul. Promińskiego 
przechodzący przez toro\Vllko tram
wajowe w niewłaściwym miejscu 
Jan K. lat '19 potrącony został 
bokiem tramwaju. Pieszego prze
wieziono do szpitala. 

S. + P. 
TADEUSZ IWIŃSKI 

emerytowany. długoletni pracownik Zjednoczenia 
Przemy~łu Bawełnianego. 

Odszedł od nas Człówiek wielkiego serca, ceniony przez licznych ptzyjaciół, kochany w rodzi11ie'. - pozostawiając pogrąto
nych w głębókiDl :talu i smutku. 

ZON)I, SYNOW, SYNOWE, WNUCZĘTA 
· i POZOSTAŁĄ RO'DZiNĘ 

Pogrzeb odbędzje się dnia 10 lutego o godz_. 15 z kaplicy Sta· rego Cmentarza w Ło(lzi, przy ul. OgrodoweJ. 
Msza święta w intencji Zmarłego zosta~ił! odprawiona dn!a 10. u. 1976 •. o godz. 8.30 w kościele parafialnym Wspomo:ten1a 

wiernych przy ul. Wodnej 36. 
Rodzina prosi o nieskładanie kondolencji. 

-·111· 

! 'DZU:NNlK POP'VLA&NY nr 31 (8319) 

e Przy zbiegu ulic Zapolskiej l 
Dąbrowskiego Ma~tan K. lat 64 prze
chodząc nieostrożnie przez jezdnię 
potrącony został. przez autobw; 
MPK. Ranny przebywa w szpitalu 

• W Zgierzu kierowca „Fiata" 
0512 IS nie uszanował pierwszeń
stwa przejazdu i spowodował zde-. 
rzenie z „Warszawą" FI 9147. Pasa
żer „Warszawy" doznał w wypadku 
lekkich obrażeń. e Wczoraj wieczorem w Ziewa
nicach k. Głowna zapalU się olbrzy
mi stóg słomy. Interweniowało kil
ka oddziałów straży pożarnej. Za-
grożenia nie było. (kl) 

cie Kornitet Wyko!UIWCZY Organiza
cji Wyzwolenia Palastyny, aby prze
dyskutować sytuację w Jordanii, za
istniałą po rozwiązaniu parlameńtu 
przez króla Husajna. Jak podała 
palestyńska ;igencja WAFA, przy
wódcy OWP potępili decyzję monar.
chy .Jordańskiego, która stanowi po
gwałcenie rezolucji konferencji w 
Rabacie, uznającej Organizację Wy
zwolenia Palestyny za wyłącznego 
reprezentanta narodu palestyńskiego. 

W niedzielę 8 bm. premier Jorda
nii Zaid Rifai wraz z calym swym 
gabinetem oficjalnie podał się rlo 
dymisji. Jak wynika z ośwla:l<'."zeni~ 
opublikowanego pnez władze J<>r
dańskie, król Husajn poWierzył do
tychczasowemu premierowi misję 
sformowania nowego gabinetu. 

Dnia & lutego 1978 r. zmarła 
nagle w wieku 81 lat nasza naJ-
11kochańsza Matka, Babcia I Pra
babcia 

~- + P. 

STEFANIA 
S01RIOB·ORCZYK 

Pogrzeb odbędzie 1ię dnia 9 lu· 
tego o godzinie 14.30 z kaplicy 
cmentarza św. Antoniego na Ma· 
ni. o czym powladamia.lą po
grązenl w głębokim talu 

CORKI, ZIĘCIOWIE, WNU· 
CZĘTA i PRAWNUCZKI 

PODZ'IĘK:OW ANIE 

W.szysfkim 
be;zpo&red,nlą 
drug<»trwalej 
za 

tym_. któt'Zy nle-!Ji 
pomoc w c21asle 

ebor<>by m<>j~go Mę. 

MIROSŁAWA PYTEL 
ora,z wseys~kłm łYm, ~órzy oka
zał; mi pomoc I tym, którzy od· 
d.al:I o&tatn.IĄ posługę Zma.rłemu: 
Przedsta.wLeielom Mi!ll. Przem. 
Lekkieg'C), Dyr.ekoji I Pr~
kom Zjed<n. Przem. Jedwabnl.czo
Dekora.eyjnego, -~d<>m p1»41e
glym Zjedm„ Orga.nlzacjl ZBoWiD, 
Dyre,kejl. i Pracownikom „Ele
ktromonta.źu", Rodizimie. Prz;yJa'· 
cfo·lom, Koleża.nk<>m, Kolegom i 
Znaj<>mym wyr81ey l>O<lZlękow;i.nta 
ski.a.dla, . 

ZONA .... „„ .... „„„„„...._ 
W dJniu ł lutego 19'6 rOku po 

cię:llkl.ej ohoroble IZ!lUPA'I w Wlieku 
30 lU n.a.u okoohaony S3'111 i Brat 

S. + P. 

TADEUSZ BOŃCZAK 
Msm twięta odprawiona' 'l'JO.'!lta-. 

nie dm.la 8 llllte,go br. o godz. ,lł.30 
w kaplicy cmentarza na Dołach, 
po czym na-sqpl wyprówad·l!e'lllle 
ZW.lok. PO!Zostal!I . w smUJtku 

OODmCE, SIOSTRA z CORE
OZKĄ oraz POZOSTAl.A. 

BOD ZINA 

JERZEMU LEI 
~8.2G' eemecmego ~6bczu.c!& z pawodu ihnleret 

OJCA 

ZESPOI. „J>ZIENNJJKA PO<.PULARNEGO" 

z gl~bokim żailem za:wladatnla.· 
iny, te w d!lliu 2 lutego 1911 ro
ku po tUug>i~j chorobie zmad, 
Pl!UŻY'Wl!IZY 82 I.sita ~~ najuko
chańszy Ojdi!>c, Dzta.dek i Bn.t 

S. + P. 

MIECZYSŁAW 
RO,BE·RT 

major WP w st.anie spoczynku, 
uczestnik I i II wojny świa,t<iwej. 

Pogrzeb odbył się w dlrl.Lu 1 tu. 
tego 1976 roku o godz, 11.40 w 
Poznaniu na Cmł!'nta:rzu .Tuni~ow
sk.im. 

RODZINA 

z głębokim :tal~ 11&Wi&damia· 
my „ że dnia 5 lutego 19?6 ro
ku zmarla ol)&trzona ńv. 11aJtr&• 
me-ntami nasza niezapomn.tana Ma
tka i B&bcd·a 

S. + P. 

MARIA CYRAŃSKA 
z GORECKICH. 

Po'grzeb odbęrtzie się dnia 9 lu· 
tego 1976 rolw o godz. 13.30 t. ka· 
plicy omimta.rne~ PI'7.Y ul. Ogrodo
wej. 

SYN, SYN.OWA, WNUK 
i RODZINA 

PODZiDJKOWANrm 

w.11~ lrt6rey w cte:llldeh 
dla nas · obw1lach oka>zali (>Omoc 
.; w.spótcwcle or-a.z u.eze5tnlceyll 
w urooeystoścla.eh pogrzebowych 
nasze,j Ma tk:l 

ZOFII AUERBACH 
pod.ziękowa-

LEOKA1Dll 
OLEJN'ICZAK 

W:l'l'8illY nczerego wsp6łmiU.el& 
powodJU śmierci 

M P,j Z A. 
składają: 

• 

DYREKCJA, POP PZPB, RA· 
DA ZAKŁADOWA oraoz KOLE· 
ZANKll ł KOLEDZY z PPPMB 

„BIPBO-BUMAIB" 

W dniu & lutego 197& rGkU zmarł 
kochimy Mą.ż, Ojciec. Teś<l I Dzia
dek 

S. + P. 

EUGENIUSZ 
KON.ORATIUK 

Po·grzeb odbędil.ioe 1;lę dnia ~ lu· 
tego 1976 r<>ku o g<>d:z.. 14, na 
cmentarzu św. Antoniego (;\tania). 

PozMta.li w gtęb<>kim smutku 

Ż-ONA z DZIEĆMI 

I RODZINĄ 

Dnta 6 lllltego 1976 MIW zmairła 
w wleku lat 81 kochana Ma11ka 
~ Baiboia 

S, + P. 

NATALIA BADZIAK 
z domu DA1łl.."'IOWSKA. 

Pogrozeb odbędzie się dnia 11 1'1· 
tego br. o g·odz;. 15 i ka.pli·cy Sta
regp Cmenta>ri:a prey ul. Ogrodo· 
W·ej. o czym 7,awia,da.mia.ją pó· 
grążeni w głębokim ta.lu 

DZIECI, WNUKI 
i POZOSTĄLA BOI>Zl'NA 

$. + P. 

tUCJA RYGIELSKA 
z domu DYBA. 

Pogrzeb odbi:dme się dnia 9 lu
tego 1976 roku o god-z. 15 z ka· 
Plicy omentar:.a. rzym.-kat. na 
Maul. o c.zym zaw-iadamla 

RODZINA 

Wyraiey serdecznego W1Sp6kl'llu· 
c1a składamy Ro4'Zinie na.szego_ 
Zln.arlego lt<).legł, Od&lmego dzia· 
tacza 

TADEUSZA 
BOŃCZAKA 

ZĄ.RZĄD I DZIALA.CZE 
OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 

PILKl RĘCZNEJ WOJEWODZ
K.IEJ FEDERACJI SPORTU 

w LODZJ 



• • 
Przed miesiącem pisaliśmy o stanie czystości. wód Zalewu S~lejowskiego, przypominając wszystkie 

przedsięwzięcia typu inwestycyjnego, jak.ie tę czystość winny zabezpie&yć I jakie w twiązku z budo
wą zalewu podjęto. ,Wybudowano więc szereg nowych oczyszczalni ścieków, uporządkowano w mia
rę gospodarkę ściekową w zlewni zbiornika, rozwiązano,· wydawać by się mogło, wzorcowo prawie 
wszystkie problemy z ochroną wód zbiornika związane. Pr a w i ·e wzorcowo i praw ie na czas. Sku
tek? Nie najgorszy, ale i nie najlepszy przecież. A latem roku 1975 śnięte ryby: na powierzchni zale-
wu i alarm. · 

NIE DLA NAS SZNUR SAMOCHODÓW 
ChcielibyŚ.my, aby w miejscach oznaczonych zna

kiem „Postój taksówek" można było o każtlej 1porze 
zastać pojazd gotów zawieźć nas tam, gdzie sobie ży
czymy. Niestety, od dłuższego czasu, szczególnie zaś 
w Śtródmieściu, zamiast taksówek stoją na postojach 
pasaiieo:owie w kolejkach sięgających czasar'ni kiiliku
nastu me,trów. 

Ta·ksówka mają.ca być szybkirr;t. sprawnym i wy
godnym środkiem lokomocji stracifa ostatnio swoją 
funkcję. O wiele szybciej można do celu dojechać 
tramwajem lub autobusem. Co je(i1nak ma ro.bić pa
sażer z ciężkim bagażem. nie znający miast-a. lub ja
dący tam, gdzie nie dojeżdża ani autobus. ani .tram
waj? A prriiecież życzyli-byśmy sobie nie tylko szybko 
„zła1pać" taksówkę na postoju, ale mieć możliwość 
WPzwania ie.i telefonicznie. P 

rzypominamy artykuł z 2 stycznia 
nie po to, aby raz jeszcze rozstrzą
sać te same problemy, ale, mówiąc 
dokładniej może, aby o tych samych 

problemach pomówić w odniesieniu do in
nego już zbiornika. Zbiornika, którego jesz
cze nie ma i może dlatego wła&nie sens 
mówienia o ochronie jego wód jest tym 
większy. Jeszcze jest bowiem trochę czasu. 
Dokładnie 5 lat. Dużo, bo pewne proble
my, o których dalej, udałoby się w ciągu . 
tych 5 lat rozwiązać. Nie tak znowu wiele, 
~o żeby zdążyć, decyzje podjąć trzeba na-
tychmiast. · 

Chodzi o „Jeziorsko''. Techniczno-ekono
miczne założenia budowy tego zbiornika o

.pracował w roku 1973 poznański „H:ydro
proj ekt". Zbiornik powstanie w dolinie War
ty, od miasta o tej samej nazwie do Łyż
kowic. Posiadać będzie zaporę czołową, w 
Łyżkowicach właśnie, i dwie zapory bocz
ne: w dolinie Pichny pod Pęczniewem i w 
dolinie Teleszyny koło Miłkowic. „Jeziorsko" 
podobnie jak Zalew Sulejowski, będzie 
zbiornikiem dolinowym, a więc niezbyt głę
bokim. Jego średnia głębokość bowiem przy 
maksymalnym piętrzeniu wody wyniesie 
niespełna 5 metrów. Od Zalewu Sulejow
skiego będzie jednak „Jeziorsko" znacznie 
większe. Inne jest też jego zasadnicze prze
znaczenie, bo służyć ma przede wszystkim 
rolnictwu. Chodzi tu o pokrycie niedoborów 
wodnych w dolinie Warty, Teleszyny, Kieł
baski i Pichny na obszarze około 57 tys. ha 
użytków rolnych. Druga jego funkcja - to 
zabetpieczenie przeciwpowodzi.owe_ , dolin.Y 
Warty i osiedli leżących nad Wartą poni
żej zbiornika. I aby zbiornik prawidłowo 
spełniał te dwie funkcje, krystaliczna czy
stość jego wód nie jest warunkiem koniecz
nym. 

W 
przyszłości jednak, wca.le nie ta.k od
ległej, chodzić będzie takie o wodę 
dla przemysłowych okręgów: poz
nańskiego i konińskiego, w tym tak-

ie o wodę pitną. W przyszłości, i to tej 
bliskiej jut zupełnie. zbiornik powinien peł
nić również funkcje rekreacyjne dla mia.st, 
w tym dla. aglomeracji łódzkiej, Tu przy 
okazji tylko 'przypomnijmy że rozwój tury
styki - to, obok rolnictwa. oodstawowy 
kierunek rozwoju województwa ~ieradzkie-

~ ci ogóle, a zbiarn~ .,Jeziorsko" 90 
procentach położony będzie właśnie na te-
renie tego województwa. T do pełnienia tych 
funkcji czystość wód zbiornika jest już nie
odzowna. Będą więc one czyste? Otóż takiej 
gwarancji w tej chwili. ni,estety nie ma. 

Woda w Warcie. w -Okolicach Sieradza 
poniżej tego miasta nigdy praktycznie nie 
osiąga planowane.i I klasy czystości, często 
nie mieści się już· nawet w klasie Il czy 
IlI. Wciąż „zasilają'' rzPkę ogromne ła.dunki 
ścieków z Radomska, WtPlunia, Działoszyna, 
~ieradza, Zduńskiej Woli, . Warty i S:&ai!ku.. 
Pierwsze prace przygotowawcze w rejonie 
przyszłego zalewu już się rozpoczęły. Cała 
budowa ma trwać 5 lat. · a więc w roku 
1980 czasza zbiornika zostanie wypełniona 
wodą. Co będzie, jeśli i wted:v do Warty 
będą odprowadzane ścieki? Według opin}i 
ekspertów z poznańskiego oddziału Tnst:vtu
tu Kształtowania środowiska ' zbiornikowi 
grozić będą procesy eutrofizacyjne, czyli -
przypomnijmy - nagromadzenie się nad
miernych ilości substancji organicznych sta
nowiących doskonała pożywkę dla mikroor
ganizmów, zaś rozwój tych mikroorganiz-

JESZCZE 

JE ST 

TROCHĘ 
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mów, a w konsekwencji procesy gnilne, od
tlenienie wody, gnilne osady na dnie i stop
niowe zamulanie się zbiornika, czyli jego 
powoine, ale stałe starzenie. się i niszczenie. 
Że nie jest to niebezpieczeństwo fikcyjne, 
„wydumane" w prac.owniach · teoretyk6w, 
świadczy najlepiej przykład Zalewu Sule
jowskiego, o czym , pisaliśmy włąśnie 2 stycz
n(a, a gdzie -problemy związane z ochroną 
czystości wód rozwiązano przecież prąwie 
wzorcowo. Wystarczyły jednak niewielkie 
już ładunki ścieków, czy starych osadów 
rzecznych. . r· ymczasem now.eJ oczyszczalni ście-

ków w Ra.domsku (woj. piotrkow
skie) ma nie być. Stara jest ponad 
dwukrotnie przeciążona, więc prak-

tycznie swej roli nie spełnia. Podobnie prze
c~ą.żona jest oczy~zczalnia wieluńska. i roz
budowy w najbliższych la.tach nie przewi
duje się. Niegdyś czysta Widawka, _ teraz 

mesie do ·Warty ściek1. Mlędzy mnymi czę
ściowo tylko oczyszczone ścieki chemiczne z 
Woli Krzysztopor~kiej, bo aby odciążyć Za" 
lew Sulejowski, dokonano ich przerzutu do 
zlewni Warty. Trochę na zasadzie kukułcze
go jaja. Chytrze, ale gdzie je przerzucić te
raz? Chyba tylko do Luciąży, a więc znów 
do Zalewu Sulejowskiego, czyli w tym 
przypadku doszliśmy już do absurdu prawie. 
Dalej idzie &ieradz, bo pomijamy ośrodki 
mniejsze, lub te, gdzie do roku 1980 spr.a
wy gospodarki ściekoV\'ej mają być uporząd
kowane. A więc Sieradz. Pracuje tu wie
lokrotnie przeciążona oczyszczalnia mecha
niczna. Rozpoczęcie budowy nowej, mecha
niczno-biologicznej, planuje się na rok 1980, 
czyli na rok, w którym „Jeziorsko" będzie 
wypełniane wo'dą, czyli o kilka lat za póź
no. Nowa oczyszczalnia w Zduńskiej Woli 
ma być oddana w roku 1979, a więc na 
czas. Gorzej, że teraz już wiadomo, iż od 
samego początku będzie ona przeciążona, jej 
przepustowość bowiem obliczona jest na ta
ką ilość ścieków, jaką miasto daje już pra
wie w tej chwili. Nie ma i nie planuje się 
budciwy oczyszczalni w Warcie i w Szad-
k)i. 

D 
omaganie się na la.mach prasy do
datkowych, wcale niebagatelnych wy
da.tków, próba nacisku na realizlłcję 
inwestycji nie zaplanowanych wcześ-

niej, wydaje się graniczyć z brakie~ od
powiedzialności., Zastanówmy się Jednak. 
Przyspieszenie budowy kilku oczyszczalni 
ścieków tak, aby pracowały one przed wy
pełnieniem zbiornika wodą, a więc w roku 
1980, stanowi warunek jego czystości. Jego 
czystość z kolei warunkuje prawidłowe speł
nianie kilku funkcji, o których pisaliśmy 
wcześniej. Oblicza się, że potrzeba na to 
około 300 mln złotych. Te 300 mln zl, to 
mniej · niz 10 procent nakładów inw~stycyj
nycb na sam zbiornik. Oczyszczalnie, o któ
rych pisaliśmy, będą i tak budowane. Cho
dzi tylko o to, aby wcześniej, niż się w 
tej chwili planuje. Może się bowiem oka
zać, że straty ekonomiczne wynikłe z budo
wy zbiornika od razu właściwie zanieczysz
czonego, będą wiellilkrotnie większe, niż 
ewentualne wydatki teraz, póki jeszcze jest 
czas. Zainteresowanych jest wielu. Bo i Poz
nań i Konin (woda) i woj. sieradzkie (roz
wój turystyki) i przecież ~milno wszystko 
resort rolnictwa. Wyda'je się, ie istotą spra
wy jest brak po1·ózumicnia" ·r' kooriłyriacji 
poczynań wszystkich zainteresowanych. Zain
teresowanych w różny sposób i w różnym 
stopniu, ale jednak.„ 

Słyszałem zdanie, że to nie jest takie pro
ste, wyrzucić w ścieki tak od ręki ileś tam 
milionów złotych. Jasne. Ale jeśli za lat 
kilką okaże się, że budując „Jeziorsko" bez 
uprzedniego zabezpieczenia czystości jego 
wód, wyrzuciliśmy w ścieki ileś tam mmar
dów? Sformułowanie może przesadnie ostre, 
a)e - jak sądzę - nie pozbawione podstaw. 
Nie będę zresztą uk:rywał, że konsultowa
łem się w tym względzie z ludźmi zawodo
wo zajmującymi się ochroną środowiska i 
'\liywali oni sformułowań nie mniej ostrych 1 Może więc jednąk raz jeszcze przeanalizo
wać 'potrzeby i możliwośqi. Najlepiej wspól
nie, w gronie tych wszystkich, którzy mają 
te:uaz . lub będą mieli w przyszłości cokol- · 
wiek wspólnego z „Jeziorskiem". I wspól
nie podjąć decyzje. Do wypełnienia zbior
nika wodą mamy jeszcze 5 lat... 

JAN BRZÓZKA 

Q 

Na temat przyczyn istniejącego sta..nu rzeczy po1wie
dziano nam w Zrzeszeniu :f>,rywatnego Handlu i Usług 
(sekcja przewozów osobowych) co oaśtępuje: 
Najwięcej, bo ponad 1800 taksówek było w Lodzi 

w 1972 rnku. Gwałtowny Slpa.dek ilości taksówek za
notowano w 1974 iroku. kiedy to było ich l!liewiele 
ponad 1500. W 1plana.ch na irok ubiegły przewidywa•no 
.zwiększenie ifo.ści taksówek osobowych do 2000. Je
dnakże w ciągu •roku przybyło zaledwie kilkadziesiąt 
i w rok 1976 miasto wes·zlło, ze stanem 1589 ta:ksówe.k. 

Złożyły się na to trndności. jaki·e właściciele taksó
wek mają z zakUJpieniem nowego samochodu oraz 
wzrost kosztów. utrzymania taksówki. Taksówkarze 
nie mają pierwszeństwa . w zakupach nowych aut i 
po dokonaniu przedpłaty mus.za, czekać w .kolejce 
wiraz z innymi klientami „Polmozbytu". W ubieg!ym 
rnku Zrzesiienie P.rywatnego Handlu i Usług uzyska-

ło zezwolenie na zaku,p poza kolejnością zaledwie 15 
samochodów osobowych dla taksów'ka:rzy z Łodzi i 
terenu byłego województwa. 

Nawet przy ~stniejącej Mości pojazdów można by
łoby uzyskać poprawę. gdyby nie fakt. iż pny obec
n.vm systemie opłat taksówkairzom l!lie 01Płacają się 
pus.te przebiegi. Stąd też po zawiezieniu pasażera na 
miejsce nie w1rncają tam, gdzie ustawiają się naj
dłuższe kolejki, lecz jadą do najbliższego postoju. 
Zda1rza się więc. że kiedy w śródmieściu ludzie cze
kają w kolejkach na taksówki. te z kolei czekają na 
pasażerów na ·oddalonych od centrum osiedla.eh mie
szkaniowych. 

Tyle Zrzesze1nie Prywatnego Ha.nclJu i U~!ug, które 
postuluje z.w1ększeni~ prz,vdzialów samoehodów ipoza· 
kolejn-ośt:ią dla taksówkM"z:V oraz dokonanie pewnej 
korekty w tzw. strefacłi" i.aŹdy, 

Nie wypowiadamy się w kwestii taryfy, uważając, 
że władze zbadają s1prawę i wysnują z tego odpowie
dnie wnioski. Przy ~stnieją,cY'm defkyde samochodów 
osobowych na ;ryinku trudno będzie także 'ZJrealizować 
postUJlat pierwszeństwa zakupu. Niemnie.i istniejąca 
sytuacja wyma.ga. aby stwoorzyć taksóWkarnom mofili-
wość wcześniejszego nabycia samochodu. · 

NIM TO NASTĄPI, CHCIELIBYŚMY ZWRóCIC 
UWAGĘ NA INICJATYWY INNYCH, MIAST. W 
WARSZAWIE I KRAKOWIE OD DŁUZSZEGO CZA
SU NA OKREŚLONYCH T.RASACH KURSUJĄ MI
KROBUSY, SPEŁNIAJĄCE. W PEWNYM STOPNIU 
ROLĘ TAK.SÓWEK. PASAŻEROWIE MOGĄ BO
WIEM WYSIADAĆ W DOWOLNYM MIEJSCU. NIE
DAWNO PODOBNĄ NOWOśC WPROW ADZILO 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJ
NE WE WROCLAWIU. W MIEŚCIE TYM URUCHO
MIONO NA POCZĄTEK PIĘC LINII MIKROBUSO
WYCH, KTÓRE 'ZASTĘPUJĄ NOO\'[E TRAMWAJE. 
SĄDZIMY, ŻE PODOBNE LINIE"PRZYDAŁYBY 

SIĘ RÓWNIEŻ W .NASZYM MIEŚCIE. 
(ik) · ·- -----------------Starty 

młodych 

S 
potykałyśmy się przypadkowo. 
Baśka - dawna koleżanka szkol
na, a dziś - technik elektronik, 
imponowała zawsze uporem ikon 

sekwencją. Tak było i w wypadku wy
boru przyszłego zawodu, który - jej 
zdaniem - powinien być potrzebny i z 
przyszłością. Byłam pewna, że wybrala 
dobrze i jako specjalistka rozchwytywa
na jest w naszym przemyśle. 

- Pytasz o pracę, więc czytaj - skwi 
towała tymczasem Baśka, wreczając m1 
niepozorny zeszycik. Przewróciłam nie
pewnie parę kartek: 

,,Poniedziałek, grudzień 1975 
niłam się. Dobrze, że M 
wczoraj na zapas „zegar 
ciwnym razie klops. Ki 
dzie, by się nie czepia 
autobusem, więc wie ja 
dry? Jest godzina 7.15, 
z naszego d:tiału jest, a 
dzieć czemu - to mój l\ii e 
szy jednak ten, niż żaden". 

Nie potrafię ukryć zdumienia - Tak, 
tak - „triumfuje" Baśka . - Skończyłam 
e 1 e k tronik ę w pomaturalnym stu
dium zawodowym! A co robię?„. Gdy 
przed 5 laty przyszłam po raz pierwszy 
do centralnego laboratorium mojego 
przedsiebiorstwa i zaczęłam mierzyć war 
tość opałową węgla, powtarzałam sobie: 
tylko spokojnie! To tylko na razie! Trzy
maj się. To nic, że do tego wystarczy 
w zupełności zawodowa szkcła chemi
czna, której zresztą nie ukończyłaś! Po 
4 miesiącach rozpoczęłam„. badanie mas 
formierskich. Z deszczu pod. rynnę! Do 
tego zajęcia wystarcza w zupełności 
„podstawówka" plus sprawne mięśnie. 
Ale i tak strawiłam przy nim kolejne 5 
miesięcy, 

- A staż? Co na to twój opiekun? 
o,... Chyba żartujesz. 
„Czwartek, listopad 1972 r. Ale awan

tura! I to od samego rana. Jo]ka, która 
jest inżynierem i również pra,cuje ze 
mną od 5 miesięcy przy masach, nie 
wytrzymała i „wyrąbała" kierownikowi, 
co sądzi o tym jej rzekomym stażu. 
Atmosferą w lab.oratorium niewesoła. 
Kierownik - nie v.riedzieć czemu 
obraził się''. 

Po kilku dniach: „A jednak coś się 
dzieje! Ja rozpoczęłam próby mas for
mierskich. Zapowiad;i. się ir1teresująco. 
Trochę się boję nowych obowiązków T 
nie mam przecież właściwego przygoto
wania zawodowego. Jolce natomiast za
proponowano, o ironio, stanowisko star
szego referenta technicznego! Jak można 
w ten sposób marnować czyjeś wykształ
cenie? .„" 

No i co? 
tym świętym 

Eee -'- · 
iś. No 
długo 
ja ZI 

inny 
nie p 
zedł z 

- pytam. - Nadal 
oburzeniem? 

Pracuj 
~ lab 

pałasz 

staż. Mło 1 n „wkup1 się ja 
T.vmczasem konflikty z kierownikiem la
boratorium narastały. Powoaem była 
Jolka. Szarpała się i gryzła w sobie, bo 
bardzo serio traktowala swoją pierwszą 
pracę. Interweniowała nawet w Łodzi w 
ówczesnym urzędzie .zatrudnienia przy 
WRN. W sumie „dorobiła się" ciężkiej 
nerwicy. Ja zaś byłam - zdaniem kie
rownika - jej złym duchem, więc też 
nie bylo lekko. 

Ale i ja postanowiłam działać Poszłam 
więc z tą spr a wą do naszego przewodni
czącego ZMS. Zarządził zebranie Zabra
łam głos i wygarnęłam wszystko, co 'le
żało mi na wątrobie. Były to sprawy 
ewidentne, więc kierownik szarmancko 
przeprosił, po zebraniu „buchnilł w man
kiet", a na di:ugi dzień żytzliwe osoby 
doniosły mi, że postanowił „nau(!zyć ro-

zu~u tę smarkatą". No. i zaczęło , się: 
drobne złośliwośd, deprecjonowanie te
go, co zrobiłam itd„ itp. Pamiętal\l, że 
po pewnym czasie złożyłam pie;:-wszą 
wizytę u naszeg9 lekarza zakladowego, 
prosząc o środki uspokajające i zaczęłam 
szukać okazji, by.„ dać nogę. 
„Piątek, styczeń Ul74 r. Siedzę już od 

paru tygodni w dziale przygotowania 
produkcji. Odbieram telefony do pana 
kierownika, piszę na maszynie w tempie 
6 uderzeń na minutę, przyjmuję kores
pondencję, „podciągam się" w lekturach. 
.Od czasu do czasu robię korektę skryptu 
dla · uczestników kursów zakładowych. 
Moim podstawowym obowiązklem pra
cowniczym jest.„ siedzenie. Żałuję, że 
nie można o fi c j a I n i e czytać książek. 
Chociaż I to zapewne szybko by mi się 
znudziło. Co więc robię? 
Piszę listy, wydzwaniam godzinami do 

koleżanek, no i myślę: czy moja „pra
ca" jest komuś potrzebna- Niby tak -
szef ie" w izacyjn. b · 

latego, nie ko 
ale tu, imkładz 
·szystk' kreślon 

ład.ni 
z volą 
oso 1scie. olejki m eresantów nie 
więc końca! Kierownicy oddziałów pisu
ją do siebie urzędowe pisma (czyżby 
miały one zastąpić operatywną wymianę 
zdań?) i dają je do podpisu „staremu". 
Sprawa jasna - chodzi o „podkładkę", 
gdyby coś „nawaliło" w produkcji. Pi
szę zatem często różnego rodzaju pisęm
ka na n1aszynie. Robię to źle. niefacho
wo. często mylę się, i poprawiam '\\' nie
skończoność". 

- No dobrze - pytam - a podzieliłaś 
się z kimś w przedsiębiorstwie swoimi 
uwagami? Może by je tak przedyskuto
wać i spróbować przemycić do codzien
nej praktyki? Mówiłaś o ZMS - nie 
jesteś przecież sama w zakładzie ... 

A Baśka uśmiecha się złośliwie: no tot~· 
spróbujL Ja już nie mam zamiaru. A 
wies;r;' dlaczego? Bo to nie ma sensu! 

Zbyt wielu osobom zasiedziałym od lat 
'IJl nie zmienionym trybie pracy jest z 
tym dobrze. Zresztą mój szef też wziął 
się na sposób i organizuje ostatnio „ope
ratywki". Coś się więc zmienia - tyle, 
że wolno. · , 
Zaglądam Jeszcze do zeszyciku: 
„.„myślę sobie również, że za długo 

już tu siedzę. 'I'rzeba by się rozejrzeć za 
czymś ciekawszym. Może w działach po
mocniczych produkcji? Zakład jest prze-

- cież wielki, a ja jestem tet.:hniki~m -
elektronikiem". 

- A no jestem - powtarza Baśka, 
gdy odczytuję jej ostatnie zdanie. 
„I chciałabym rzeczyw)ście prac o w a ć 
w zakładzie. Efektywnie - 8 godzin. a 
nie jak dotąd cztery-sześć. Nuda to fa
talna sprawa!". 

I wtedy mówię: chciałab~·m o tym na-
pisać! -
Baśka nie kryje zaskoczenia: o tym? 

Jak chcesz.„ 
eh,„..,. -.OL.o..-uca! tylko zmień mo-

o rą 1 ar 
sznie zresztą. 

e isz, jaki to zakład, bo 
uszę gdzieś pracQ.wać, 110 
ecież to przedsiębiorstwo 
rniające pochwały za 

zo dobrą produkcję. &i-i-

Więc? 
Ale ·kto lubi być 

Jest jak jest. Normalka. 
krytykowanym? 

••• 
Lektura Intymnych zapisków nie . bu

duje zapewne typowego obrazu przezyc 
i· pe1·ypetii wchodzących w ż:nie zawo
dowe młodych ludzi. Z drugiej .iednak 
shony wiemy. że j ~ k o ś ć p r ac y 
administracji przedsiębiorstw, bfur i 
urzędów pozostawia jeszcze spoi o do ży

,czenia, mimo inicjatyw, które przyniosły 
już pozytywne zmiany. Czy nie da się 
w tym kierunku więcej zrohić? Sądzimy, 
że· nasi Czytelnicy mają w tej dzredzinie 
sporo własnych doświadczeń, uwag i 

propozycji. Czekamy na listy, 

Anna Tyszecka 
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MODA 

Dzianina 

dla 

bliźniaczek 

Wieczorowa suknia z czarnego 
dżerseju - model angielski. 

WH///.U'H~AYO"AYHAV~A"fi"'~.HLU~~ 

~ ~ ~ M onika, słodycz mojei:o cy, a ja mogłem zdać sprawę nie zaś wygłupiać się pod mu- ~ 
~ życia, lat 5, zaprosiła z, teao, dlaczego Kowalski, za:.. zykę. ~ 
~ mnie na swój bal w stępca Zielińskiego, dostał pre- Słusznie też, że karnawał ja- ~ 
~ przedszkolu. Przy śpie- mię, a nie dostała Witkowska ko taki wyszedł z mody. I te ;s:: 
;s:: wach, muzyce, oranża- z rachuby i Kwaśniewska z kótyliony również, bo czy wy-
~ dzie i pączkach. Poszedłem, a księgowości. Podczas balu czło- pada, żeby dorośli przebierali 
~ raczej odprowadziłem swoją wiek do takich rzeczy nie ma się w maski albo za małpy, al- ~ 
~ pąnnę, bo w tym wieku jeszcze głowy, bo to albo trzeba odtań- bo za dzieci. ~ 
~ kawalerzy po panny nie przy- czyć pewną normę z żoną, albo Sledzik to jeat to . . Na śledzi- ;s:: 
~ chodzą. Dlatego ramię ojca jest człowieka zaczyna nosić wy- ku człowiek może pogłębić i u- ;s:: 
~ f~~z~~=;u~~'jn~8~~~j.am~::~ obraźnia po sąsiednich stolikach. ~~=~~{,~! ~~~:i i ~l~~~l~~~~~ ~ 
~ ezyłem się do suchej nitki, bo trzeba pogłębiać i udoskonalać. ~ 
~ cały wieczór grali najnowszy o Podczas śledzika można omówić ~ 
~ przebój „Kółko graniaste". A są szczerze niejedną sprawę waż- ~ 
~ to - trza przyznać - rytmy raz ną dla zakładu, załatwić pro- ~ 
~ pobudzające, rytmy porywające, • !'lem, alb~ć wdręctz przykspieszyć ~ 
~ chociaż porządne retro. Na- i usprawm os awy oopera- "" 
~ tychmiast popadłem w nostal- cyjne. Sledzik niesłychanie zbli- §: 
~ gię, gdyż przypomniały mi się ża ludzi, brata ich z sobą, a na- ~· 
~ te łata, kiedy matka prasowała d e de wszystko pozwala na szcze- ~ 
~ mi spodnie, kiedy przez kilka . re dokończenie wątków z po- , 
~ wieczorów robiła kotyliony i za uzo rannej narady u szefa. Właśnie §. 
~ kiedy mnie żegnała: Tomciu, u- w tych dniach ukazała się pra- ~ · 
~ ważaj na siebie, żebyś się nie ca (zbiorowa) grupy socjologów ~ 
~ przeziębił. pt. „Siedź a sprawa męska". ' ~ 
~ Spełniwszy obowiązek wobec Naukowcy doszli w niej do re- ~ 
~ córki, zapragnąłem też spełnić Bal nie sprzyja spójni małżeń- welacyjnych iście wniosków. \ 
~ obowiązek wobec żony. Patrzy- skiej, bal jest w tym wzgłę- Twierdzą oni ni mniej ni wię- §; 
~ my w kalendarz: karnawał„. dzie bardzo niewskazany. I tak cej tylko to, że śledź posiada ~ 
~ Zaczęliśmy snuć plany, skończy- mamy za dużo rozwodów na specyficzne dla siebie amino- '" 
~ ło się zaś na tym, że żona za- tysiąc ludności. Dlatego bardzo kwasy, które z kolei działają ~ 
~ prosiła koleżankę na tak zwane dobrze jest jak jest. Bardzo do- dodatnio na powstawanie nie- "-" I 
~ plotki, a ja poszedłem na śle- brze, po co bal z całym tym formalnych więzi dodatnich. A & 

1 

~ dzika z kole&ami z pracy. Za- prześmiesznym obyczajem za- o to - dodaje zbiorowo grupa ~ 
\.'\ liczyliśmy karnawał. Nowocześ- wracania głowy nogami. Bale socjologów przecież nam ·., 
~ nie, bo oszczędnie. Bez wydat- należy tępić jak robactwo. Są wszystkim chodzi. ~ · 
;s: ków na kreacje, na fryzjera, na bezproduktywne, bezsensowne, Natchniony lekturą zapząłem ·~ \ 
~ taksówkę w tamtą ł z powro- jałowe. Są przeżytkiem i wła- eksperymentować. 
~' tern, bez niepotrzebnych powro- ściwie nie powinny być ani or- No to co? Pod tego śledzika. '··, 

tów porannych. Bez bólu &ło- ganizowane, ani też popierane, Rok Kobiet się skończył, zaczę- ~ I 
wy, bez pożądania nazajutrz gdyż jak wiadomo - bawiła !o się męskie życie. Wszystko ~ 
zsiadłego mleka. Wyszliśmy na się tylko burżuazja. Ludzie dobrze by się układało, gdyby · 
tym, jak na żadnej innej ope- współcześni nie powinni się ba- nie moja córeczka. Ale przyrze- §. 
racji. wić, zabawa jest bowiem teraz kam, więcej już w tym roku ~ 

Dodatkowo korzyść była jesz- tylko dla dzieci. Zaś dorośli nie nie pójdę na bal karnawałowy. 
'cze i ta, że żona mi opowiedzia- są dziećmi, dorośli powinni zaj- Raz na rok wystarczy, zresztą ~ 
la, co u jej koleżanki w pra- mować się dorosłymi sprawami, o jeden raz za dużo. ~ 

~~.DZW'HH~.D7.U./H./.UUhW".H/.H/hW"H./H/H"H.D7.D7.D7~ I 

Sportowe życie naszych dzieci I 
I 

ł 
Narciarz wspólcz:esny to człowiek oprz:vrzadowanv. Człowiek. nawet. tak.i uc.zeń może mieć w.zglę I 

który posiadł nie tylko umiejętność jeżdżenia na nartach, ale dy n.a lekcjach fi.:zyki albo p•)Jskie- 1 

· i technologię wyczynu. Człowiek, którym powoduje nie tylko go, bo to jes·t dziecko, które ro
pa.sJa sportowa., ale I pasja zdobycia sukcesu. W sukces wpisa- kuje nadzieje. Ale sport i ruch 
ne •- również porażki. Więc zdarza się i tak, ie kiedy jui potrzebny .ies1 przede wszystkim 
zmęczeni kilkugodzinnym staniem w kolejce po bilet do ko- dzieciom nie tylko tym, które ro-

1 lejki znajdziemy się na upragnionej górze, aby z niej efektow- kui.ą bliżej nie określone nadzieje. 
I nie zjechać, łamiemy nogę. Tak to Jest, ta.kle - są zabawy do- Niestety, rózumowanie rodziców 

rosłych. nie odbieg.a od przedstawionego 

Ale to 111 ~ównież zabawy dzie
ci. W bieżącym roku prasa do
niosł.a o wyjątkowo licznych Us.
maniach nóg najmłodszych nar
ciarzy. Dzieci zawsze . łamały nogi, 
ale w tym roku urod7.ai na nie
szazęśllwe wypadki jest wy\!ltko
wo dufy. więc -zapytano leka-rzy o 
przyczyny tego ziawiska. A lek.a
rze odpowiędzieli tak: . dzieci ma.ią 
za dobre buty. za dobre nartv. 
Nal'Ciarwm, którzy .nie Potrafią 
utrzymać sie na nartach. rodzice 
kupują sprzęt w:vczvnowy. cie?.ki. 
nleela~tvczny. 
Żal wprawdzie dzieci, które la

mia nogi nie tyle z czystel(o przy
padku. ile z winy dobrobvtu. ale 
mom!I byłoby przelść nad ivm 
do p0rzadku. choćby dłatel{o , że 
nie tak wiele rodziców st.ać na 
błędy dostatku. W c.al:vm t:vm jed
nak zjaWisku mieści się naRt 
szczególny st-OSunek do sportu. 

Dzieci w Polsce są mało uspor
tow!Ol'le. Przede wszystkim nie 
maja .s:drie uorawiać ~er i zabaw 
sportowych. W wielkich miastach 
nie ma pływalni lub iest bardzo 

mało. nie ma powszechnie dostep
nych boisk sportowych, n.ie ma 
kortów. Słyszałem już o protek
cjach. wyra7,anyeh nawet gotówką 
oo to, aby dziecina mogla gdzieś 
pograć w tenisa. Szkoły prowadzą 
lekcje WF w zamkniętych oomie
szczeniach i nastawione są na re
alizowanie programu ćwiczeń. nie 
zaś na ksztalcenie sportow ych 
zainteresowań młodzieży. Jeśli 
dziecko kręci się na lekcjach ner
wowo i itada J)Ollad miarę, a Pod
czas przerw zachowuje sję bar
dziej infantylnie niżby prz~t.ało 
w jego wieku. nauczyciel wzywa 
rodziców i radzi zaprowadzić po
ciechę do psychologa. Nikomu nie 
wpadają do i;(lowv pomyslv pro
stsze. Te wypróbowane przez po
kole'llia. że na pobudliwość wieku 
dora.stania jedno iest tylko lekar
stwo niezawodne - ruch. 

Czasem ktoś dostrzeze w dziecku 
talent •portowy, tak 1.a!k nauczy
olel matematyki potrafi dostrzec 
talent matematyC2111y. Takim dzie
ckiem warto się zająć. takie dzie
cko wart.o posłać na sport. Spart 
staJe się wtedy sprawą, niekiedy 

wYŻej 's·chematu. Do zajęć sporto
wych w dornu przywiązuje się 
małą wagę, bo przecież najważ
niejsze, aby dziecko mialo dobre 
stopnie. Ale jeśli już rodzic zaj
mie się edu.k.acją fizycz.ną ~weiro 
potomka, pragnie wywią7.ać się 
jak najlepiej. Pośle dziecko (na
wet po protekcji) do szkółki ply
wackiiej, aby mogło wziąć udział 
w jakichś zawodach, kupi narty 
wyczynowe, odmawiając ich nawet 
sobie. Bo jeśli już coś się robi, 
to trzeba osiągać sukcesy. Nastała 
teraz taka moda. :!:e sport albo Jest 
wyczynem, albo nie ma go w ogó
le. Konkurencja sportowa zawęża 
się do określonych środowisk. 
Staje się elltama. Dzieci nie ież
dżą na nartach, aby s-ie PObawić 
i cdpocząć. Dzieci startują do wy
czynu. 

Rodzice cz.asem ' przeglądają za
grani=e żumale i chcą, aby ich 
dziecko nie wyglądało gorze.i od 
tych. które widzą na obrazku. · Ale 
żyoie wYcięte z żunnala - ie::u 
w ogóle jest dla kogokolwiek -
to chyba najrn:niej dla dziec!. 

(K. J.) -----------·-
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PRZEKł.AJ>!ANlllC BUDYNIOWY 

1/4 kostki margaryny (rozpuszczonej), l /Z szklanki cukru, ' lJł 
szklanki śmietany (kwaśnej), 3 cale jajka, około 1/2 kg mąki, 
1,5 łyżeczki proszku do pieczenia, aromat - wanilia lub otarta 
skórka z cytryny, 6 budyni o smaku waniliowym lub kakaowym, 
1 I mleka (do budyniów). 

Przyrządzić ciasto podobne do kruchego: do mą.kl zmieszanej 
z prosz.kiem dodać zmieszane razem: margarynę, cukier, jajka 
I śmietanę. Wyrobić ciasto I podziellć na trzy części. Upiec ko· 
lejno w piekarniku trzy jednakowej Wielkości placki (można na 
denku od tortownicy). Ugotować budyń z ft paczek według prze-
pisu na op

1
akowaniu. Gorącym smarowac'; placki, układaJąc je- .. 

den na drugim. Wierzch posmarować również, ob5ypać pokru- ,!. 
seonym.i herbatnikami, lub resztą upieczonego dasta. Przvkry~ 
deseczką, obciążoną słoikiem z wodą . Nazajutrz krajać ukońłe 
ciasteczka. 1 

KRAKERSY 

z krakenów przygotowac'; motna na poczekania -~m• li.a· 
napki. A oto kilka przepi&ów na masy serowe. 

i:'. 15 dkg żółtego sera · utrzeć na drobne1 tarce, wymiesza~ 
z 2 łyżkami masła I lyżeczk11 przyprawy „sapor" lub „myśliw
ska". 

2. 15 dkg żółtego sera utrzeć na tarce, wymleszac'; z 2 łytka· 
ml m11rgaryny, dodać soli, pieprzu I ostrej papryki. 

3. Do paczki serka homogeni:rnwanego dodać 2 łyżlrt utartego 
chrzanu, łyżkę śmietany, soli i cukru do smaku. 

4. Serek homogenizowany wymieszać z łytkll śmietany, dro
bno posiekaną cebulą l utartym na cienkiej tarce ostrym kor
niszonem. 

5. Twaróg utrzeć na gładką maaę 1t tytką łmletany I kaw-.I
klem (16 dkg) sera rokpol. Doprawić solą. 

8. Ugotować na twardo jajko, poslekac'; drobno, wymieszać • 
serkiem homogenizowanym, dodać siekanego czczyplorku {łub ce
buli) I soft oraz pieprzu do smaku. 

CIASTKA SEROWE 

1/Z kg białego niekwa.śnego sera, l/Z kg mąki, 1/1 ćwiartki ma. 
sła 'może być roślinne lub Palma), •maźona skórka pomarad· 
czowa, cukier pud,er. 

Ser przekrc:clć przez maszynkę I wyrobić z masłem I mąk11 
Cienko wałkować, wykrawać kwadraty o boku około 7 cm. Za
wijać po przekątnej kładąc do środka paseczek usmażonej skór. 
ki pomarańczowei. Piec w średnio gorącym piekarniku około pół 
godziny. Nie powinny się zrumienić. Jeszcze gorące po•ypać cu• 
krem pudrem. 

ZAPIEKANKA B08NICK.A 

1,5 szklanki ryiu, łyżka tłuszczu, l/Z kg wędzonego boczku, 
1/4 kg suszonych śliwek bez pestek, a61, odrobina majeranku, . 
2-3 łyżki tartego •era, kil.ka kawałeczk6w masła, listek laurowy. 

Boczek ugotować w całości w wodzie z dodatkiem Ustka i kil
ku ziaren pieprzu, wyjąć z wywaru i ostudzić. Do wywaru do
dać tyle gorącej wody, aby było łącznie około 8 szklanek. Zago
tować, posoJ.lć i do wrzątku Wll)'Pać opłukany na 11l:cte- ryż. ~
tować w otwartym naczyniu około li minut, po CJyrn ryż odce
dzić dokładnie na 3icle i wymieszać z łyżką tłuszczu. Połow<: ry
żu ułożyć w płaskim rondlu lub kamionce wysmarowanej tlusz- . 
czem I wysypanej tartą bułką, następnie pojedynczą warstwę 
cieniutkich plasterków boczku, posypując majeranl!!em, solą 
i piepl'2em, na niej pokrajane w paseczkl śliwki, znów boczek 
I na wierzchu ryż . Skropić obficie tłuszczem, posypać tartym 
serem i zapiec na rumian<>. • 

Nasze 
rady 

• Sciany wykładane kafel· 
kami będą lśniące, jeśli do wo
dy dodamy trochę octu. + Sciany malowane olejno 
wycieramy li kurzu ściereczką, 

11a1tępnie myjemy letni!\ wodll 
li amoniakiem i ;przemYwamJ' 
ciepłą wodą. 

+ Kupiliśmy mydło do ura
nia, które trzeba podzielić na 
kawałki. Mydło nie bedzie ste 
kruszyć, Jeśli - przekroimy je 
starym, ogrzanym notem 

+ Poplamiliśmy ubranie 
tłuszczem. Co robić? Natych
miast posypujemy plamę soli 
l ostrożnie wcieramy. Sól zmie· 
niamy kilkakrotnie. 

(ci.) --------
O 

wróżce Anieli słyszałam od 
dawna. Większość moich ko
leżanek (z dyplomami) 
biegała do niej, by ,zasięg
nąć informacji o „brunecie, 
co to wieczorową porą„." 
Jednego z piątkowych wie· 

kobit szczęścia nie masz. Fałs11ywe dla 
ciebie„. 

obie bliskie omdlenia. Malutki, zagraca· 
ny pokój solidnie ogrżewa kaflowy piec 
- istny tropik! A poza tym ten ordy
narny język, ten obcesowy, bezceremo· 
nialny sposób bycia wróżki!! Ale, ale -
może jednak niezbędny jest, by wy· 
krzyczeć nad stołem życiowym nieu
dacznicom, że „suzęścle czeka - tylko 
garściami brać"?! Maże właśnie ta aro· 
gancka peWność siebie I tego, co w kar
tach stoi, potrafi zmusić do uwierzenia 
we własne siły lub przeciwnie - uspra• 
wiedliwić :i:yciową indolencję? 

czorów stanęłam i ja w towarzvstwie 
przyjaciółki - stałej bywalczyni przed 
drz~iami wróżki, która pasował;by ra· 
czeJ na bohaterkę reportażu o Frani 
t~aktorzJ;stce - an; krzty tajemniczości 
nie wyzierało z jej pospolitej, szeroki,'i 
twarzy. 
Uważna lustracja. Wszystko w porząd

ku? Niezupełnie. Nasza wróżka okazała 
się być kobietą pracującą. I to ciężko: 
Dziś nie dam rady - skwitowała więc krót
ko - trzy klientki siedzą przy stole, a 
dwie czekają w kuchni... , 

- Ale my specjalnie przyjechałyśmy 
do pani aż z Teofilowa - rozpoczęła 
dyplomatycznie moja towarzyszka 
może jednak ... 

ChwHa zastanowienia i dobrotliwe: no 
to zróbcie sobie półgodzinny -spacerek 
po mieście. Zrobiłyśmy. by po dwóch 
kwadransach zająć pozycję wyczekującą 
w maciupeńkiej kuchni. 
Przyjaciółka tryska optymizmem: Co 

za szczęście, że nie ma więcej bab! Kie· 
dyś wybuchła kłótnia - jedna z kobiet 
chciała wejść do Anieli bez kolejki, bo 
niby dziecka nie miał kto z prT.edszkola 
odel;>rać!ll I ole myśl, że klientela wróż
ki to nie douczone dziewczątka. O, nie -
stałą bywalczynią jest pani magister W, 
pani doktor J. i wiele innych - wszy
stkie z cenzusem .wyższego lub średnie
go wykształcenia!!! 

I sypią się opowieści o Anieli - jej 
cudownych wręcz właściwościach czyta· 
nia prawdy z kart. nostanowlłam 
więc.„ zmlenić stan cywilny. Już! 
obrączka zniknęła w torebce. zaś ja '
w charakterze stroskanej panienki -
gotowa jestem do wysłuchania, co też 
interesującego w źyciu przydarzyć mi 
się jeszcze może? 

Ale oto w progu pojawia się wróżka. 
Nie. nie, to, jeszcze nie nasza kolej. Od 
tajemniczego stolika oderwało ją puka
nie do drzwi - to nowe klientki. Sytu-
acja powtarza 1i111 1 tym, że rłos Anieli 

wywód - zależni lub niedojrzali emo
cjonalnie. Nie tylko - również i tacy, 
którzy przeżywają akurat ży-0iowy kr:i:· 
zys, Częściej jednak kobiety niż męz· 
czyźni, płeć piękna kieruje się bowiem 
w swoim poste1>owaniu . rac,iami emocjo
nalnymi, u podłoża których leży poczu· 
cie nieadekwatności pełnionej roli spo· 
łeczneJ, rozdarcie między prac- na 
dw6ch etatach, a chęcią bycia atrakcyj· 
ną, podziwianą przez mężczyzn kobietą„. 

Nooo, proszę - to znów wróżka. Sa· 
dza mnie naprzeciw siebie i nie patrząc, 
pyta: szatynka typowa, czy nie.„ jakle 
oczy.„ Jaka cera„. szybko rozkłada kar
ty - O, co widzę - ty jui pracujesz? 
I z przyganą - po co pytam? W karcie 
stoi? Męsltie towarzystwo? Damskie? 

- Mieszane - uściślam. 
- To widzę„. Operacji źadnej nie mia-

łaś„. To będziesoz. miała. Co? Nie wiem„. 
Hi, hi„. ·Poznasz świńskiego blondyna. 
Oj, nie lubisz Ich ty •• 

Akurat lubię, ale przytakuję. 
- Ja teł nie lubiłam łysych, a łysego 

chłopa dostałam - wzdycha ciężko Py· 
łla XX wieku i peroruje snad karh do 

Przekładam l oto sensa-0ja: Bruneta 
poznasz. Wysokiego, że a:i: za wysokie
go dla ciebie. Za niego wyjdziesz .•• 

Jak tu nie podziwiać spostrzegawczoś· 
ci A.niell? Zauważyła od razu brak ob• 
rączki. Jd wie, :i:e nie lubię blondynów. 
Ale co u licha zrobić mam w tej sytu
acji ze swoją ślubną połówką? Pytam 
więc: a żaden szatyn przy mnie nie stoi? 

- Już podeptałaś - pada bezlitosna 
replika, podczas gdy szybkie palce Anie· 
li obracają cieniutkie, drewniane karty. 
Wróżka nie li:ryje dumy p l a n e· 
tarne!! 

Wreszcie coś tajemniczego! Darmo 
szukać na drewnianych prostokątach po· 

czciwych kierów czy pików. Karty Po· 
krywają tajemnicze znaki. - Będziesz 
miała jedno dziecko„. Po -00 więcej? 
Wystarc!"Y pokazać, że d„. rodzić umie. 

I z Innej beczki: za granicę wyje· 
dziesz. Dokąd? Nie wiem. Tam gdzie 
chcesz.„ Szczęśliwa będziesz„. Ale, o -
tu, choroba w dornu„. 

Jestem rozczarowan(l. Prostactwo 
Anieli zaskoczyło mnie. Skąd więc to 
powodzenie? Przyglądam się jej uważ· 
nie, gdy rozkłada karty przed moją 
przyjaciółką. Jest jui bardziej rozmow
na. Zna przecież problemy swojej stałej 
klientki, reakcje na stereotypowe pyta
nia, więc recytuje przymilnie: Poznajesz 
się od razu na ludziach, wien, kto do· 
bry, kto zły ••. Książki przy tobie widzę 
- uezys-z się? Jakieś języki? 

Mojej przyjaciółce rozszerzają się z 
wrażenia źrenice, bo akurat wzięła się 
ostro za lingwistyczną edukację, ale czy 
mówiła o tym wróżce podczas poprzed
niej wizyty - nie pamięta. A Aniela 
pewna swego kontynm1je: To dobrze. 
Męża bogatego dostaniesz„. Cudzoziemca 
(Jak bogaty - to obowiązkowo cudzo
ziemiec!..) 
Prawdę powiedziawszy, lestHm.y jut 

- Nie korzystamy z porad psychoana· 
utyków, więc pędzimy do wróżek -
żartuje psycholog, mgr Wojtowicz - nie 
wszyscy oczywiście, lecz ci, którzy la· 
twiej oddadzą pieniądze, ni:i: zdobędl\ się 

na głębszą refleksję na swój tem&t. 
Przeważają kobiety, to fakt, ale z u· 
sług wróżbitów korzy.stają - jeśli wie-t 
rzyć zachodnim publikacjom - niektó· 
rz:v. wielcy mężowie stanu. Sądzę, że w 
tym akurat przypadku chodzi o ,naj• 
zwyklejszy sondaż opinii publicznej, 

-ktśFej wyrazicielem jest wróżka mająca 
„rozstrzygnąć" powod7'eflie, lub nie w 
najbliższych wyborach.„ 

Jest i jeszcze jedna strona tego si;

mego medalu - wróżby, czary, horos
kopy, astrologia doczekały się niespo· 
dziewanego renesansu, na miarę naszego 
stulecia oczywiście. Młodzi Amerykanie 
mogą więc zafundować sobie porcję ta· 
jemnej wiedzy n.a własny temat prosto 
z... komputera. Młode i nieco starsze ło
dzianki '- pędzą za to jatk w dym do 
Anieli. Pytają kiedy wyjdą za mąż, o
powiadają o małżeńskich zdradach, 
złym losie, który prześladuje, kłopotach 
z dz iećmi. Pytają - dlaczego? I kiedy 
znów szczęście do nich sie u~miechnie? 
Słyszą w odpowiedzi, że niedługo. Tro
chę cierpliwości! 

Nie, nie od Anieli 0110biścle: T O 
przeclei w kartach słoi... 

ANN' A TY,SZECKA 
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, Jakość pracy 
jałł.:ość życia 

25 lat w służbie _ przewodnictwa Nagrody 
dla dzielnych1 

tramwajarzy Znaszli ten kraj ... 
V/'LT.//.///./D. W.//.U"././//.D'A W maju 1948 roku w Łodzi od-

Problemy związane z dalszym rozwojem nauki i oświaty, S był się pierwszy po wojnie kut'S 
służby zdrowia i opieki społecznej, kultury, turystyki i wy- § dla przewodników po Lodzi, a w 
poczynku - były tematem kolejnego spotkania aktywu łódz- ~ 3 lata później kontynuację szkole-
kiej organizacji SD z delegatami na XI Kongres SD. W dy- ~ nia przewodników podjął L6dzki 
kusji podkreślano, że sfera usług niematerialnych, jest tą dzie- § Oddział PTT-K. Pierwszych prze
dziną życia społecznego, która w coraz większym stopniu de- § wodników szkolili m. in. R. Kacz-
cyduje o poziomie jakości życia społeczeństwa. Ma ona istotne S: marek, Z. Ciekliński i W. Kału-
znaczenie dla realizacji zadań gospodarczych lat 1976-1980. S: żny. Z przeszkolonych wtedy osób 
Liczni dyskutanci wskazywali m. in. na potrzebę opracowania § do chwiłi obecnej pełnią funkcję 
koncepcji kompleksowego programu rozwoju usług niemate- ~ przewodników: H. Karnkowska, 
rialnych. Znaczne rezerwy kryją się w doskonaleniu organi- ~ F. Bryś i A. Wojciechowski. Po 
zacji i zarządzania sfery usług. S: zakończeniu tego kursu przy Łódz 

Za sprawę niezwykle ważną uznano podejmowanie przez S: kim Oddziale PTT-K powstało Ko 
SD spraw etyki zawodowej pracowników nauki, lekarzy, praw- § ło Przewodników, którego jubi
ników, a także wyeksponowanie czynników jakościowych w § leusz 25-lecia obchodzono właśnie 
pracy nauczycieli akademickich. W dyskusji akcentowano kq- ~ w ostatnich dniach. Pierwszym 
nieczność intensywniejszego oddziaływania nauki, techniki S przewodniczącym koła był E. A. 
i ekonomiki na rozwój usług - jako ważnego czynnika podno- S Jarzyński, autor wydanej w 
szenia poziomu cywilizacyjnego i kulturalnego społeczeństwa. S 1972 roku książki o Łodzi 
Dyskusję podsumował przewodnlcz,cy ŁK SD - Z. Polit, S pt. „Tajemnice starych kamie-

podkreślaj,c rangę nieqstannego doskonalenia jakości pracy za- ~ ·nic". Do dziś przewodniczy te-
woii.owej człon~ów SD ora:a środowisk politycznego oddziały- S mu kołu A. Wojciechowski, który 
wania stronnictwa. § czynił honory domu na jubileuszu· 

(zjechali na niego delegaci z 38 I tościam! naszego miasta. Tylko w w nocy 13 1łycsnla lłw6cll pra
największych kół przewodnickich ub. roku przewodnicy oprowadzi- ~ cownik6w MPK - Boaumlł Kr6l 
w kraju). Uroczystości rozpoczęły I li 67 tys. osób. Wyróżniającym się '.:I<-'> I Stanisław Oł6wek, Jak zwykle, 
i b t k k ' ł d 'k d c: pracowali na ul. P61nocneJ przy s ę w u • czwar e , a s onczy y przewo m om wręczono o znacze-

1 

se: konierwacjl torowisk tramwaJo-
wczoraj. nla i dyplomy uznania. Medale S~ wych. w pewnej chwili apoatrse

Jak powiedział na sobotniej ju- 25-lecia otrzymali: B. Chrzanow- '>~ ll'li. te z kiosku przy parku wy ') chodzi podejrzany człowiek. nlo
bileuszov:'ej :iroczystóści w M~- s,ki, M. Druri, Janina i Karolak, B. Is~ sąc:v r6tne przedmioty. Włamy-
zeum Hist~ni Miasta: przewodm- Piechota, A. Kulesza, T. Maćko- „~ wacz - &dył na ło wyal~dalo -
czący Oddziału Łódzkiego PTT-K . . '>, wskoczył na 11ny1tanku do au• 
_ L. Fularski _ ranga przewod- j w1ak, S. Maciaszczyk, H. Szubert, ;<, tobusu nocneso. B. Kr61 I s. 

M . St l k A D ') "1""'~ 1' """'"" <I" dYS'>OZVCli nictwa wzrosła, gdy od roku 1960 ana o arczy , . ogusławski, „, slułbowy wlls tecbniezny ru1Zytl 
przewodnicy legitymują się upraw i J. Klaman. Złotą Odznakę PTT-K S~ w pm;cii?'. Na pewnym przystan
nieniami ?aństwowymi. Wszystkich przyznano A. Kuleszy. a Srebrną I .,~ ku wyskoczyli z tta1nwaju i u
przewodmków łączy ukochanie . . . . I S~ trzymali autobus. weszll do nie· 
własnego regionu, które przekazu- otrzymali. R. Bromsławsk1, J. Du- , .,, ęo i poinformowali kierowcę o 
ją uczestnikom licznych wycieczek. kowicz, S. Szczepaniak, M. Szel- ~~ ~~:'!u:::~~rz:!~;';;m:ia .ł:b 11:::4 
Łódzcy przewodnicy zapoznają tu- kowski. Srebrną Odznakę Zasłu- S~ itomenh Mille.Ił. gdzie Jut nie 
rystów, a zwłaszcza młodzież z żon dla Młod i ż „ " ~ było łrudnołci z zatreymanlem 
rewolucyjną historią naszego mia- Y. • . z ~ Y wręc~ono - ' ~c: podejrzane11:0 - Jak sle okazało, 

J Z1enk1ew1czow1 D I ga wszy j młodego IO-letniego melcznny -sta 1 regiC?nu i z osiągnięciami na- • · e e et z 11rzy ktllr:vm znaleziono 1kradzło• 
szej ojcz:l'.zny. Podczas różnych im stkich regionów Polski przekazali ; ne s kiosku artykulv. zo~tał on 
prez kraJoznawczych, a zwłaszcza łódzkim przewodnikom gratulacje < zatrzymany I obecnie oczekuje 
Łódzkiego Tygodnia Turystyki za- )~ procesu. 

~.D'/./././.U././/.///./.U/././/.U:,//././.U/...M"LY.H.//'...V./.U./././././.U.//././/./././././U/Q/„ 
poznają gości z największymi war i upominki. ')~< - Ostatnio w MPK zlotylł wizytę 
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1 

< przed1tawlclele Prokurałury wo-
---------------~----------------- czora o Y się 1e3m1k, na < jew6dzkieJ w Łodzi. z-ca pro-

którym przedyskutowano organi- I ~< kuratora woJew6dzkleso AndneJ 
zacJę przewodnictwa w kraJU, po ')~ 016wkowl Usty t1tratulacyjne oru: Po nich. popraWiać 

tr.zeba 

. . . 1-,c: Modro wręczył B. Kr61owi l s. 
czym podjęto szereg uchwał i wnio ~< pamiątkowe zegarki z podzięko-
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A, „MALINOWA" I „SEL~NOWA" W STYLU RETRO, 
A KLUB „HOTELOWY" 

W łódzkim „Grand Hotelu" re
żyserzy upatrują tła do filmów 
kręconych w stylu retro rfu np. 
filmowano pewne fragmenty „Za
klętych rewirów" i „Dziejów grze 
chu". Był jednak niezbyt szczęśli
wy okres historii powojennej, kie
dy do „Grandu" wtargnęła „no
woczesność". 

Czy w waszych planach nie ma 
powrotu do dawni)'ch wnętrz? -
pytamy dyrektora J. Łosia? Prze
cież Grand Hotel zbudowany w 
r. 1887, po ostatniej wojni~ dal się 
zapamiętać ze swoją ch101rakterysty 
czną salą „Malinową" i „Seledy
nową'', po których niewiele prze
trwało do dziś. Właściwie tylko 
sala „Złota" otrzymała przed 2 la
ty dawny wygląd. 

Jak wynika z wypowiedzi dyr. 
Łosia tendencja nawrotu do stylu 

„Usprawnienia'' w PKO 

27 st11czni a br. oct godz. 17 .SO 
czekalem 45 minut w l«>lejca eto 
okienka nr 1 w PKO P~ll al. 
Kościuszld, w któr11m przu;mo
wane są książeczki oszczectnościo
we eto oprocentowania za role 
ubiegty. Tak d.tugie czekanie spo
woctowane jest tym. że ctw1e pa
nie z PKO od razu naliczają pro
centy. A w nius1 pvtrwac Jeszcze 
w ub. roku „operacja·· ta b11ta 
o wteLe aogodnlejsui ctLa 1X>Si.ada
cz11 ksiązeczek . Po or >•:11 u;ypel
ni.ało się specjalny fvrmiuarz t 
pani w okienku nr I porównywa· 
la numer i kwatę z kslążecz;cq 
zwracajqc ją wlaściełetowi. PO pew 
nym czasie PKO przesytalo d.o
wóct z nattczentem procentow, 
które można byto dopisać rów· 
nt et w każdym urzędzie poczto
wym. Teraz jest inaczej .. uspraw
niono" eprocentowanta. A ponie
waż 45 minutowe oczekiwanie w 
loolejce w ogóLe n.le zbliżylo mnie 
eto upragnton ego okienka nr 1 
(pant"' ooś ciągle uzgadn!4l11 tele
tontcznte. a 1ectna z nich w ogóle 
często odchoctztta od sweąo sta· 
nowiska pracy) zwróctzem si~ ~ 
zażaleniem eto pani .• z informa
cji" Tutaj oowtectzi4Zem sto?. że 
w Łodzi fe.tt I tak bardzo doorze. 
bowiem są ctwte urzędniczki do 
bezpoArectnl ego naltczanta pro.:en
tów (w tnnuch wojewódzkich od· 
ctrialach PKO zatructnta stę .,,rzv 
tym. tylko 1 osobę). z naliczaniem 
mogę się równtd nie spieszyć. 

retro, rozpoczęta przed Il laty bę
dzie kontynuowana. Zlecono wy
konanie projektu plastycznego pra 
cownl „Art" i na tej podstawie 
opracowana zostanie dokumenta
cja odtworzenia dawnych wnętrz. 
Uwzględni się przede wszystkim 
oświetlenie. Mają powrócić dawne 
żyrandole, a na ściany stare sztu
katerie i malowidła w dawnym 
stylu. Uzupełnieniem będą stylo
we meble. W projektar.h jest też 
wykonanie marmurowych scho
dów wiodących na balkon, który 
również zostanie odrestaurowany, 
aby nawiązywał do dawnych lat. 
Rekonstrukcja ,,Malinowej" opra-
cowana na podstawie starych zdjęć 
wykonana zostanie w przyszłym 

roku. W następnym etapie prze
widuje się rekonstrukcję „Syre
ny", gdzie projektuje si<: urządzić 

trwa ono bowiem caiy rok. a naj· 
lepiej gdy prz11Jctę o godz. 8 rano 
wówczas nie ma kolejki. W ZW<'łz 
ku z f)(1Wyższ11m uprzejmie oro~zę 
za paśredntctwem Reflekt-:>r!;a o 
polnfOT111QWanie PKO. że o aodz. 
8 ja i wielu innych P<>Si adaczv 
książeczek oszczędnotctowych pro· 
cujemy. Poza tym nie jest mi 
obojęf!ne kiedy zostaną nalicz.one 
i cf,oofiisooe procenty skoro w na
stępnym roku oct nich również l i · 
czv mi stę procent. I na kon; ec 
mam wtante zasadnicze: cz11 waż
ne są tyll«J usprawnienia ct!a sa
mej PKO, czy też ma ona le ~z11-
nić pod kątem swych klientów. z 
których „żyje" i ctLa obslugl lctó
TJICh Z!Oktaia poWOlana? A . M. 

(N azwtsJeo I adres znane red.) 

My się pani nie boimy 

Mieszkam na 10 piętrze w blo
ku 4Z przy uL. Marusarzówny 4, 
m!esrkante 64. na Retkint I gram 1 
-0ct pon0<1 miestqca w .. Tot<>- Lot-' 
ka" z odkręcanymi kranami w 
motm mieszkaniu. Nigdy IJowtem 
nie wtem ktecty bedzte woda. 
Przewa.tn le na moje piętro dacie· 
ra cna lcOl-o pólnocy. Ntetrud1u• 
chyba oble wuobrazlć tycie w ta· 
k-ieJ sytuacji. zwlaszcza kiedy 
jest "'tateńkie ctr!ecko. a do tego 
dochodzi k!.opot z używalnością 
lazienki t we. Moje oraz tnnych 
lokarorów interwencje i monity w 
actmtnistracji osiedla Zagrodniki 
nie odnoszą skutku. Bardzo nte
uprzejmt pracowntCJ1 zbywają 
mnie tym samum stwierdzeniem: 
„Coś się tam robi"; albo •. To 
gospocta,,.z bloku powini en ctbać o 
nie pracujące h11drofory". Nato
miast goSqJodarz bloku tw!erdrl. 
że on nle ma prawa majstrować 
przy hydrotorach. 

Technik zatrudniony w admini· 
!tracJi. który przyjm.uje wszvst
k!e z11laszane usterki.. najczę§c!ej 
odsy!a lokatorów do różnych ko•t· 
!etwatcróto alb<> spólctztelnt re
montowych. z którymi adminlStra-

mały, nocny klub rozrywkowy. 
Wykonanie dokumentacji powie
rzono także plastykom. Wpraw
dzie nie zachowały się stare foto
grafie, ale dawne wnętrza są w 
pamięci długoletnich pracowników 
hotelu. Jeszcze w I kwartale br. 
hotel „Grand" otrzyma wygodny 
klub wypoczynkowy dla gości, 
którzy będą mogli przeglądać tu 
prasę, obejrzeć program telewi
zyjny, czy wypić kawę z pod
ręcznego bufetu. Niebawem za
montowane zostaną także wygod
ne windy, wykonane w kraju na 
licencji szwedzkiej. W tym roku 
cały „Grand-Hotel" otrzyma no
we meble, dywany, chodniki, wy 
kładziny i zasłony. Ponieważ o
becne są już nieco nadszarpnięte 
zębem czasu, można je bez żalu 
zamienić na stylowe. Boazerie 
według starych wzorów, wykonuje 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wyro
bów Budowlanych przy ul. Kop
cińskiego, a meble wytwórnie w 
Radomsku i Jarocinie. (Kas) 

cja zawarta umowy. Nasuwają ml 
się dwa zasadntcze pytania: co 
robi admtntstracja osiedla :l<igroct
ni>kt pooza d0ptlnowywlt'1tlem rer· 
mlnorwego wpłacania czynszu? Od. 
ktecty 1JO lokat>or jeśit chce mlesz· 
kać bez usterek. albo nueć pod 
.•tiaiwawe wygody jakim jest woda . 
musi bLegać do kooperantów ad
mini stracji? Reflektorku. bardzo 
proszę wmóc m i w cięźkięj i 
t rudnej spra wie. Ch.oc!aż klerow· 
nik acimtnlstrncii osiedla Zagrod· 
n iki stwierdzi/ przy jednej z mo
ich wtz11t, że on zactnej prasy s !ę 
nie boi. t>o może j ednak Ref:ckto
rek vrzypomni administracji o jej 
pod.~taWO<Wych obowiązkach w . 
stosunku do lokatoróio. 

Z dm11m pwa.żan!em 

Ei±bieta Napora 

Trzeba było 
-----;;-\ł ~ 

pomyśleć o tym w lecie 

- Od dluższego co. u poszu
kuję w stacjach benzynowych 
p'11nu „ Borygo'' slużącego do za
b ~ - r>iPczenta chloctnic pojazdów 
p r:"'' :amarzntęc!em - ctzwont do 
Refll''•rork4 1ecten z n.asz11ch Czy
teLn !ków. - Niestety. p!yn ten 
1P•t w Łodzi nieosiągalny. A w 
jednej re stac.11 benzynowch po
wiedz!cno mi, :ie o ta.kim za/cuple 
trzeba b11!o pomyśleć latem. a n i e 
złmą. Podobne kl0pot11 mają 
wszyscy posiadacze samochodów I 
w11d.aje ml si.ę. że wla:!nie t~raz 
rtdy są mrozy plyn .. Bo-rygo" J>G
wlnten być w SqJrzedaży. 

I -m się tak wydaje. 
(j. kr.) 

W NASZYM REJl'LJ!lKTO&Zl!!: 
„Ozlennlll POIHllarDY" 90-103 

Łódt. 111 PłotrkOW9ka 96. &el. 
337-ł1 I 311·10 &ynne w COl!.z. 
10-12. 

Pincie llło nu, a w pilnych 
sprawach telefonu fcle. 

, 
cos miłego 

W ostatnie wolne od pracy dni 
dopisały słońce i mróz, gorzej było 
ze śniegiem. Można jednak chy
ba zaryzykować twierdzenie, że 
ogromna większość łodzian dobrze 
wykorzystała te dni, gdyż ofer
ta różnorakich imprez na świeżym 
powietrzu, w domach kultury, w 
kinach, muzeach, była naprawdę 
bogata. Kilkaset osób wybrało się 
na wycieczki z biurami podróży. 
Ze „Sports-Touristem" była oka
zja wyjazdu do Pragi Czeskiej, a 
uczestnicy tej imprezy powracają 
dopiero dziś wieczorem do Lodzi. 

Z soboty na niedzielę, jako, że 
to przecież pierwsza lutowa sobota 
karnawałowa - wiele osób tań
czyło na licznych balach i zaba
wach. W „Europie" odbył się tra
dycyjny Bal Prasy. K~o nie lubi 
tańczyc, a nie chciał tej nocy spać 
wybrał się na maraton filmowy 
do „Bałtyku". 

Po frekwencji sobotniej w dyżu 
rujących domach towarowych, mo 
zna twierdzić, że wiele bsób do
konało udanych zakupów W „Uni 
w ersalu" wielkim powodzeniem 
cieszyły się już artykuły wiosen
ne, zwłaszcza okrycia, tym bar
dziej, że wiele z nich zaoferowano 
po cenach okazyjnych. Dotychczas 
przecenionych artykułów sprzeda
no za około 10 mln zł, a pozosta
ło jeszcze sporo. Kupowano m. 
in. piece akumulacyjne, !Ctóre wła 
śnie nadeszły, firanki, dy wany . 

P:rzypominamy, że dziś w po
niedziałek „Uniwers<: l" , HDD 
„Central", „Teofil'', „Pionier" i 
„Parada" czynne są w godz. 12-
19. Urzędy pocztowo-telekomuni
kacy jne przy ul. Tuwima 38, Piotr 
kowskiej 311 i Zgierskiej 2, pra
cują w godzimich 14-21, a skrytki 
i służba doręczeń od godz. 7. (k) 

W kilku zdaniach 
• „Łódź teatralna za.prasza" - na 

dyskusj ę o „Garbusie" Sł . Mrożka 
wystawionym w Teatrze Nowym z 
udziałem reżysera K. Dejmka oraz 
aktorów biorących udział w przed
stawieniu - dziś o godz. 18 w Pa
łacyku BWA (ul. Wólczańska 31). 

• W Klubie RMSM „ Osiedle Mło· 
dych" (ul. Dąbrowskiego 91) w 
dniach 9-14 lutego w godz. 16-20, o
twarta jest wystawa tkanin arty
stycznych Stanisławy Kraus i Anny 
Potawczyk - łódzkich artyst6w pJ ... .. 
i;tyków. 

• Dzielnicowy Dom Kultury Łódź 
-Polesie (al. 1 Maja 87) - przyjmuje 
zapisy na gimnastykę rekrea,cyjną dla 
pań. Zgłoszenia pod numerem tel„. 
fonu 381-62. 

• Galeria Kslęły Młyn (Zakłado
wy Dom Kultury ŁZPB Im. Ol>r . 
Pokoju, ul. Przędzalniana 68) prezen
tuje ·wystawę grafiki Andrzeja Bart
czaka w dni powszednie w godz. 
10-11, 

e~t o , o 

WAŻNE TELEFONY 
Centrala Informacyjna PKO 
luformacJa telefoniczna 
Straż Poiarna 08, Hl·U. 
Po11otowle Ratunkowe 
Informacja kolejowa 155·55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociar:owe 
Po11:otowle 11azowe 
Pogotowie energetycsne: 

Rejonu P6łnoc 
Rejonu Południe 
dla odbiorc6w prze-
mysłowych łl9·R 
otiwietlema · ulle 

Pogotowi6 cieptowntcsa 

TEATRY 
nieczynne 

MUZEA 

73l·U „ 
785·55 „ 
21ł·ll 

265-91 ,,,_z, 
135-łl 
195-15 

»ł-11 
IH·JI 

w-n ...... 
w-u 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ• 
NEGO (Ul. Gdańska 13) aod:s. 
godz. 10-17 

AKCHEOLOGJCZNB I ETNO-
GRAFICZNE . (pl. Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA (Piotrkow1ka 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien
kiewicza) nieczynne 

BISTORU MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) nieczynne 

SZTUKI (Ul. Wlęckowskie&o „ 
nieczynne 

zoo 
czynne od goannv 9 do 11.31 
(kasa do 13) 

PALMIARNIA - czynna codzlen 
nie prócz poniedziałków od 
10-1'1 

KI N A 
BAŁTYK - „PoJedynek potwo

rów" jap. b/o godz. 10, 12.11, 
15, 17.15, 19.30 

IWANOWO - „Anna I koman
dor" radz. od lat 15 1todz. 10, 
12.15, 15, 1'1.15, 19.30 

LUTNIA - „w katdym po.koju 
dziewczyna" czeski od lat 15, 
godz. 10, 12.15, 14.30. 17 19.30, 

POLONIA - „Skazany" poi. od 
lat 15. godz. 10, 12.15, 14.30. 1'1, 
19.30 

PRZEDWIOSNIE „Janosik" 
poi. b/o. godz. lł.30, „Pojedy
nek potworów" jap. b/o, gOdz. 
17, 19.30 

WISŁA - .. Spotkanie na Kasjo
pei:' radz . b/o godz. 10, 12, 14. 
.. Nie u.Idzie cl to Płazem" fr. 
od lat 15, g. 18, 18, 20 

WŁÓKNIARZ - „Nieposkromieni 
hajducy" węg. od lat 15, godz. 
9.30, 11.30. 13.30, 15.30 „Niewinni o 
brudnych rękach" franc. od lat 
18, godz. 17.30, 19.ł5 

WOLNOSC - „Jarosław Dąbrow 
f:i" pol. b/o, godz. 10, 13, 18, 

ŁDK - .• Ballada o dobrych lu
dziach" Ju1. od lat li 11odz. 
15, 19.45 

STYLOWY - „Dzieje 11rzł!ChU" 
poi. od lat 18, g. 15, 17.30. :M 

STUDIO - .,Ulzana wódz Apa
czów" NRD b/o ll(odz. 15.ts, 
„Sędzia z Texasu". USA od lat 
18 l!!Odz. 17, 19.30 

GDYNIA - „Niezwykłe przygo. 
dy Włochów w Rosji" radz. 
b/o. godz. IO, 12, tł, 18, „ Trt

:ana" wł . od lat 18, godz. Ili, 

'l'ATRY - „Tomcio Paluch" fr . 
b/o, godz. 14. 15.30 „Kłopoty a 
cnotą" jug. od lat 18, godz. 
i7 .30, 19 .30 

DKM - nieczynne 
ENERGETYK - nieczynne 
KOLE.JARZ - nieczynne 
Ml.ODA GWARDIA - „Syndy

kat zbrodni" USA od lat 11 
godz. 10. 18, 18, „Hitler z 
naszej ulicy" .!uc. od lat li. 
l!!Odz. 12. 14 

MUZA - .. Ucieczka l!anscster~" 
USA. od lat 18. godz. 17 45. 20. 
.. Tomek Sawyer" USA, b/o, 1. 
15.30 

ZACHETA „Zl<:>to dla ru-
chwalvch" USA b/o l!odz. 12.lłl, 
15. „Kabaret" USA od lat 15, 
godz. 10. 17.411. 20 

OKA - .. Ziemia obiecana" poi. 
od lat lłl, godz. 10. tł 

POLESIE - .. Koniokrady" USA 
od lat 15. ll!Odz. 1'1, „Czyt nle 
dobija s\e koni" USA, od lat 
15, godz. 19.15 

n 

POPULARŃE nieczynne 
1 MA.JA - "Zaldęte ;ewiry" 

pol.-czeski od lat li. aodz. 
16.30, l'f .30, 19.30 

HALKA - „Smierć na zakręcie" 
NRD od lat 11, aodz. U.li (17 
seans &am.ll:n1ęty), 18.30 

PIONIER - „Jeremiah Johnson" 
USA, od lat 111, &odz. 10, 12, 
„Doktor .Judym" pol, od lat 15 
godz. 15.11, 11.ao. 18.łl 

POKOI - „Flip i Flap w Leaii 
Cudzoziemskiej' USA, b/o, &· 
15.30, l'f, 18.30, 20 

REKORD - „NieuchwYtny mor
derca" wł. od lat 18 l(odz. l'f.30, 
19.30, „Hajducy kapitana An&e
la" rum. b/o, &odz. 15.30 

ROMA - „Rzeczpospolita bab-
ska" pol. b/o, godz. 10, 12.15. 
„Ostatni woj-OWnik" USA, od 
lat lS, &odz. 1ł .30, 1 '1, 19 .30 

STOKI - „Brylantowa ręka" 
radz. b/o, godz. 15.15, „Fran
coalr.i ł'cznik" USA, od lat U, 
godz. 17.30, 19.f5 

IWIT - „Winnetou 1 król na
ftY" j\Jł. b/o. godz. 15.30, 1'1.310 · 
„Heroina" NRD, od lat 15, s. 
19.30 

SOJUSZ - •• cztery serca" radz. 
b/o, aodz. 1uo. 18.30 

* .... * PABIANICB - MAZUR - 0 Za-
glada Japonii" jap. &od;. 11.30, 
1'1.30, 19.30; ROBOTNIK - „Ser 
ce to samotny myśliwy'• USA, 
godz. 15. 111, 19 

ZGIERZ - PRZYJilA' - „Smar 
kacz na boillku" ttwedzki, g. 
16, is, 20; WŁÓKNIARZ - nie
czynne 

DYŻURY APTEK 

TuWlma 118. Rzgowska lł'1, 
Piotrkowska 34'r, Llmanowskiego 
31, Zielona 28, pl. Wolności i, 
Obr. Stalingradu 11 

D'l':tUR'I' SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Ssplłal Im. H. Wolf - dziel
nica Bałut:r oraz a dzielnicJ' Po
lesie, poradnia K, ul. Kuprza
lta l'f I ul. Gdań1ka 29 

Sspltal Im, Jordana - dzielni
ca Widzew oraz z dzielnicy Po
lesie poradnia K. ul. przyby
azew1kle1Co 71 
Ssplłal Im. Kopernika - dziel

nica Górna poradnia K, ul. Od
rzańska, Cieszkowskiego, Loka
torska, Rzcowska 1 Przybyszew
skiego S2. 

ln1ty&uł Pol.-Gln. AM - PO
łotnlctwo. Sterlinga 13. Gineko
logia - Curie-Skłodowskiej 15 -
dzielni ca Sr6dmieścle i z dziel
nicy Górna poradnia K. ut. Fe
lińsklego I Zapolskiej oraz z 
dzielnicy Polesie poradnia K. ul. 
1 Maja 24 

Z•lerz lsplłal Im. Curle-
Sklodow1kleJ <Parzl:czewska 35) 
- miasto l amina Aleksandrów, 
miasto Konstantynów. 1tmlny No
wosolna. Andrespol: BróJce oraz 
Ł6dt dzielnica Polesie ooradnle 
K. ul. Fornalskiej I Thaelmanna 

Szpital Im. Marchlewsklei:o (ul. 
Dubois) miasto I stmina 
Z11lerz I Ozorków I gm. Parzt:-
czew . 

Pabianice - Szpital Im. Bler
nackle11:0 (Szpitalna 2) miasto l 
11:mlna Pabianice oru «mina 
KMwerów I Rz11:6w. 
Głowno - Snltat Miejski -

miasto l irm. Głowno. miasto 
Stryków. 

Chlrur•la 01i:6tna - Bałuty -
Szpital Im. Sterlln.:a (Sterlln-
11:111 l/3) G6rna - Szpital Im 
Brodtlńsklesio (Kosyniei'6w Gdyń 
sklch 8t) Polesie - Szpital lm 
Kooernltu 1Psblsn1cka ~2\ . Sr6d
mle~cte - Szpital Im . Pasteur& 
IWisiury 19) Widzew - !'lzpltal 
Im qon„nben:n /Pieniny 30). 

Chirurgia uruows ...: l'lt.p!tal 
Im Sonenber11:a (Pieniny 30) 

Neurochlrur11:ts Szoltal Im. 
Knpernll<n CPabianlckA 62) 

LllTYtll!!Olo«la Szpital im. 
Batllckle11:0 <Kopclńsll:lero tt) 

Okullstvka - Szoltal •m. Bar• 
Il rlr' „'!'O 1Kooch'11kleiro 22\ 

Chlrurr11 I lar:vnsioloJ:!la dzle-
cli:ca Stpltal tm. Korczaka 
(A • ..,li C~erwonl!'i 15) 

Chlrurirla szczek<:>wo-twarzowa 
- !'lzoltal fm. Barllelde11:0 CKo!)
c! ~~lrlero !2) 

Tolrsvkt'llQlt!a - Tnstvtut Me
dycrny Pracy <Teresy I> 

NOCNA POMOC L'EKAftSltA 

NMna lll'"tOe lek~r•ka Stacji 
pn„Mnwł:t Ratu„koweir" „„~Y ul. 
51„nklewłcza UT, tel. 868-K 

Ot!6tnoł6c'lzkl T„lefonle!!W Punkt 
I,.,!o1'n'lscvlnv d~czcev pucv 
n1'1c6wek słutlrv zdrcwll tł!lefo>t 
8t~-1g czvnny le9't w «odz. T-ts. 
mir6C!' nled:rlel 1 ~et 
TELEFON ZAUP'ANJA - Ilf-ST 
~ny w dni !lOWHednle od 
t~. w nłed'llleJe ł łw!ll'ta eełc 
dobe . 

DZDKlUK POl'ULAUY · • a ••> I 



'' 
akię dwór" 

W Wytwórni Filmów Fabularnych rodzi 
się nowy serial telewizyjny. Reżyserem jest 
twórca „Palca Bożego" i „Strachu" - Anto
ni Krauze, operatorem Stefan Pindelski. Za 
tajemniczym tytułem „Zaklęty dwór" kryje 
się ekranizacja powieści W. Łozińskiego (pod 
tym samym tytułem) wydana po raz pierw
szy w 1864 r 

Akcja toczy się we wschodniej Galicji w 
1845 r. Trwają przygotowania do powstania 
(znanego w historii jako powstanie krakow
skie). W ciągu 7 godzinnych odcinków śle

dzić będziemy przygody uczestników tego 
ruchu. 

Scena, której realizację obserwowaliśmy 

w WFF, rozgrywa się w karczmie. Toczą się 
rozmowy, ścierają poglądy, powstają kon

cepcje walki. Obserwatorem, a później i 1.t

czestnikif!m zdarzeń jest młody człowiek, 

który przyjechał w odwiedziny do przyja
ciela. 

Jest i tytułowy zaklęty dwór, w którym 
straszy. Nasz bohater - racjonalista spróbu
je rozwiązać tajemniczą zagadkę. Te sceny 
będą miały posmak horroru. 

Zdjęcia do „Zaklętego dworu" minęły już 
półmetek. Większość z nich powstała w ple
nerze - w Walewicach i Sleszynie koło 
Żychlina. Ale - jak mówi kierownik pro
dukcji - Leszek Szutenbach - nie zawsze 
da się znaleźć obiekt odpowiadający filmo
wi. I tak tytułowy zaklęty dwór trzeba by
ło zbudować, komponując go w odpowied· 
nim pejzażu, a przy okazji w miarę blisko 
wytwórni. Zbudowano go w Klęku pod Ła
giewnikami. 

Film osadzony w realiach sprzed ponad 
wieku, wymagał przygotowania wielu ko
stiumów. W serialu pojawi się bowiem, w 
różnorodnych rolach 59 aktorów (nie licząc 
odtwórców ról epizodycznych). Głównym 
bohaterem będzie Krzysztof Jasiński (dyrek
tor i reżyser krakowskiego Teatru „Stu"). 
Obok niego zobaczymy O, Łukaszewicza, R. 
Wilhelmiego, A. Żarneck>iego, J. Bińczyckie
go, B. Oyę. Można by rzec, że jest _to serial 
nięmal wyłącznie z męską obsadą. Główną 
rolę kobiecą gra Danuta Kowalska (stu
dentka warszawskiej PWST, którą ogląda
liśmy w serialu „S.O.S"). Zobaczymy także 
Aleksandrę Karzyńską i Grażynę Kruk. 

Do wiosny ekipa będzie pracowała w hali 
na Łąkowej, a w końcu marca lub w kwiet
niu wyruszy znów w plener. Zdjęcia do 
„Zaklętego dworu" rozpoczęte w lipcu ub. 
roku zakończą się prawdopodobnie w maju. 

<r2> 
Fot. A. Wach 

I DZIBNNU[ POPVLAB:NY • 31 (8319) 

I 

W 
zasobach bibliotecznych 
archiwum diecezjalnego 
w Gnieźnie, znajduje się 
ponad tysiąc inkunabu· 

„Andreas Grodzyczky· de Posna 
nia". Ten lekarz, syn Jana, kup 
ca poznańskiego, żyjący pomię
dzy osta·tnimi latami XV wieku 

pera medica" fol\,Tenezllł 1497-
1498) z pięknymi inicjałami .. re 
df'n z takich egzemnlarzy po
siadał w swej bibliotece Miko
łaj Kopernik. łów-druków, które ukazały się 

przed r. 1500. Pod względem 

ilości starodruków, Gniezno zaj 
muje czwarte miejsce w Polsce: 
Kraków ma ich 6.200, Wrocław 
4.800; zaś Poznań 1.800. Do spe
cjalnej kategorii inkunabułów 
gnieźnieńskich, należą niezwy
kle cenne, pochodzące częścio
wo w rękopiśmiennej jeszcze 
formie z XIV i XV w., trakta 
ty' treści medycznej, wymienia 
ne w wydanym w r. -1970 przez 
Ossolineum, centralnym kata
logu pod nazwą „Jncunabula 
auae in bibliothecis asservan
tur". Są to" dzieła lekarzy o 
światowej w owych czasach 
sławie: trafiły one do Gniezna 
w zbiorach kilkunastu zna
nych lekarzy, zamieszkałych v.· 
średniowieczu w tym mieście. 
Najbardziej rzadkie dzieła te, 
zawierające dodatkowo oprócz 
samego ich meritum, również 

glossy (komentarze), opisał o
becnie w swojej publikacji Dio 
nizy Giżew~ki. 

i rokiem 1550, nabył dzieło Ba 
veliusa, jak świadczą daty mar , 
ginaliów, w okresie studiów w 
Bolonii i w ciągu trwania swej 
praktyki lekarskiej,· korzystał z 
„Consiliów". Grodzicki bvł au
torem licznych gloss i margina 

W Gnieźnie przechowywan~· 

Jest też egzemplarz, którv "Y 
szedł spod prasy drukarskiPj w 
Pawii w r. 1492. dzieła c„ter
nastowiecznego · med.>ka-lAkarza 

INKUNABUŁY 

fgnieźnieńskie 

Tak oto na pierwszej stro
nie traktatu Baveliusa „Consi
lia medica", wydancgc; w r. 
1489 w Bolonii, widnieje napis 
z nazwiskiem pierwsz,..no pol
skiego posiadacza ks;~ i, któ
rym był doktor med~cyny 

hÓ\\', umieszczonych na kar
tach opisów wielu chorób oraz 
kilku przytoczonych tamże re
cept. Grodzicki, zajmujący się 
widocznie m. in. kuracją scho
rzeń kobiecych, zanotc>wał sku
teczne w tych wypadkach leki 
własnej kompozycji Napisał. 

kilka gloss na temat leczenia 
dżumy. Zasłynął także, jako le 
karz-bibliofil, a dzieł:t z ,jPgo 
bogatej niegdyś biblioteki tra
fiły do wielu zbiorów w Polsce 
i Siwecji. Innym cennym dzie
łem jest traktat lek!lrza z Pa
wii Antoniusa Guaineriusa „O-

dworu angielskiego .Tana de 
Gaddesdena, zwanego „Iohan
nes de Gaddesden, Ang lic us". 
Na marginesach traktatu, napi 
sanego jeszcze w latach 1305-
1317, roi się od gloss pióra róż 
n:vch właścicieli ksią7ek, a więc 
przy rozdzjałach np. o epilepsji, 
podagrze, paraliżu, kaszlu. Jest 
recepta na użytek pacjenta 
„biednego chorujące.go na pu
chlinę" („pauper hydropiscus"). 
W bardzo liczne podkreślenia 

i dopiski obfituje rozdział „Df' 
aqua \:·itae" - „o wódce, uja \\1 

niający zainteresowania ówcze 

ROZMOWA Z LESŁAWEM BARTELSKIM 

LATA 
Dużym powodzeniem wśród czytelników cieszy 

się '11.'Ydana niedawno nowa powieść Lesława M. 
Bartelskiego „Krwawe skrzydła". 

- Ukazanie się każdego mego utworu - po
wiedział L. Bartelski - jest dla mnie zawszP 
przeżyciem. Nad powieścią tą pracowałem lata, 
nie rezygnując oczywiście z działalności społecznej 

i z obowiązków w Związku Literatów Polskich. 
Teraz, gdy książka już wśród czytelników, gdy 
mam -za sobą wszystkie kłopoty i trudności zwia
zane z: jej tworzeniem, odczuwam pewne zmęcze
nie. A jednocześnie cieszy mnie, że „Krwawe 
skrzydła" wzbudziły zainteresowanie; chyba dla
tego, ile losy ich bohatera ukazane są na szero
kim tle wydarzeń historycznych 1910-1944, ciągle 

tak \''ażnych dla całego społeczeństwa. 
- Jak prezentują się pańskie nąjblii•u plan.y 

wórcze? 
- W 1976 r. ukażą ię moje 3 k:iażki. Będzie to 

wznowienie pov.lieści „Pejzaż dwukrotny" Trzecia 
edycję tej powieści przygotowuje „Czytelnik". 
Jlównież w trzecim wydaniu ukaże się w Wy
dawnictwach Artystycznych i Filmowych ciągle • 
poszukiwany informator „Polscy pisarze współ

cześni", zawierający około 1400 haseł osobowych 
z biogramami i bibliografią doprowadzoną do koń
ca 1974 r Próbą ukazania zagadnień walki i mar
tyrologii jest kolejna moja publikacja - esej pt. 
„Pamięć żywa". Wydadzą ją Wydawnictwa Szkol
n~ i Pedagogiczne. W książce tej ukazuje m. in . 
tragizm i bohaterstwo narodu w Jatach ostatnie.i 
wojny. W planach na 1977 r mam utwór dla mło
dzieży pt. „Pod Troją", oparty na „Iliadzie" oraz 
wydanie pism Tadeusza Gajcego. Będ.z:ie to na.;
obszerniejszy zbiór wierszy i inn~·ch ut worów te
go poety, pąleglego w Powstaniu Warszawskim, 
rńojego bliskiego przyjaciela. 

~ 

Nie chciałbym jeszcze zdradzić koncepcji tematy
cznej, jak też tytułu nowej powieści, nad którą 
obecnie pracuję. Być może· zanim zasiądę do jej 
pisania, zmienię plany I powstanie coś innego. Po
czyniłem już szkice do tej powieści, zbieram ma
teriały, wiele czasu zajmuje mi lektura dz.ie! his
torycznych i. filozoficznych. 

- Co pan s~dzi o polskiej lite-ratnne współ

cz11snej? 
- Uważam, że odznacza się ona sporym bogac

twem tematycznym i różnorodnością form arty
stycznych W 1975 r., na plan pierwszy wybiła się 

proza. Dawno .nie mieliśmy tylu dobrych powie
ści. Wymienię dla przykładu „Trzecie królestwo" 
Andrzeja Kuśniewicza, „Akropol" Jerzego Putra
menta, „Powódź" Bohdana Czeszki; tetralogia 
Władysława Machejka. Jest więc w czym wybie
rać, a podałem zaledwie kilka tytułów. Do.rzucił
bym jeszcze trylogię Jana Łysakowskiego o dzie
jach rodziny Kowalów, :i: której trzecia część, naj
ambitniejsza, porusza problematykę naszych dni 
A przecież otrzymaliśmy jesz~ze „Dzie;miki 1899-
1905" Zofii Nałkowskiej, będące niejako debiutem 
literackim tej pisarki. Sądzę, że następne tomy 
„D~ienników" będą jeszcze ciekaw~ze, • choćby ze 
wi:ględu na okt'es Rewolucji ·190!1 r., <'ZY proces 
Stanisława Brzozowskiego. Czekam także na 
„Dzienniki" Anny Kowalskiej, pisarki mi bliskiej, 
z którą utrzymywałem kontakt aż do jej śmierd. 

Do t~'ch dzieł, które z pewnosc1a sprawią nam 
wszystkim satysfakcje, będą należały nowe książ-

DZAJU 
ki Jarosława Iwaszkiewicza, posw1ęcone Petersbur
"'OWi,' a także podróżom po Italii i Polsce. Czek" 
nas takze lektura zapowiadanej od dawna no-

rej powieści Wojciecha Żukrowskiego „Plaża n<id 
Styksem". l\fyślq więc, że na brak emocji czy tel

niczych -nie będziemy się uskarżać. 

Prawda jest naga czy .„ goła? 
Kluo Dzie1inikarza w l:.od:i wraz z Biurem Wystaw 

Arty~1.ycznych zorganizował w swe'i siedzibie ekspoz11· 
c;ę prezentu1ącą najciekawsze prace k-O!eJn11ch w"
staw - · „ Wenus" przyqowwywanych przez Krakow· 
skie Towarzystwo Fotograficzne. 

Na otwarciu .VI M/ędzynarodo·wego Salonu Fmogra· 
fil A"rtystyczri,ei wenus 70 - 75" obok licznie z(łrO· 

madzone1 publiczności ooecni by!! fotoqraficy kra-
l<Owscy: wladyslaw Klhnczak (prezes KTF). ona 
Jerzv Baranowski. Witold Michalik i Marek Kolari
ko. Otwarcie w ·ystawy oprawne by!o w · na.•tr-01011:11 
program artystycznu w wykonaniu: Hen1·yk.a Stefa· 
nialr'a. Zdzisławo Modelskieqo I Wie.•tawa Wierzbic
kiego (romanse rosyiskie ;. c11gari.•ki<'l oraz LudmH11 
Waneclzy z zespołem Leszka Ol"lewlcza i Janusza Dą· 

brow-'1<-!eqo (recytac1a). 
. . ZJech.ala" wlęc I do 1ui.. iedna. z na.Jglośnte;szyrh 

wystaw •at osta,tnich Bo czeqóż nie bylo w krótkiej, 
l(llkuletniel 11tstor!1 te1 lmprezv. Bulo oildetowanie ie) 
słed.ziby ! k.radzież eksponatów. Były p!ętnujqce 1<a

zanla z ambem I protesty do władz partyinycl!. 
Wystawa wymknęl:a się ze strefo ocen artustyc•n"· 

estet11czn11ch. a. .~tala sie orzede wsz11stkim zjawiskiem 
obycza.jotvym, probierzem moralnym. Przeciwnfc11 
.. golizny" na n;eA prezent.owa.nei prze~ctqal! sie w 
W1tsrttkiwaniu ar-0umentów. zqrabn.fe d.ora 1:>ia.1qc ldeo-
1,oqie do d... A acfy l to zawi.odlo sieqneli do oil· 
wieczn11ch. ~koiarzeń - ~ek . .u z plen!adzem. w na· 
tf::tiPi puszczPnia z- torba.mi calrao pr?C?d<:ie1v:1eria. 

l ta.k mo wszystko wskazyu:·alo na tio, że za sprawii 

„d.omla.ru" pod.atl<owego rok 11.l:>ieqtµ oędzie rokiem 
ostatnim oslawkmej .. Wenus". Wmiesza! · się jednak 
.<am prezydent podwawelskiego grodu 1 jak u: idac 
<>kspozycja istnleie nadal t t-0 nie najgorzej o czym 
.~wladczy chocl.azbv wtzyta w Lodzi. Ale licho nie 
~pl .. 

O co jednakże 1„ ooje .•iii toczą? Odpowiedzi szuka· 
1i.5mu u n.as w Klubie, gdzie do tej pory iedyną w1-
·'"ącą n.a śctanie kooietą byto. wpruwdzie ladna. ale 
ubrana dziewczyna zacltwalaiąca walory „Pepsi,..Ooli" 
Teraz na retro>Pektuwnet. bo prezentujqcej WSZl/Stkle 
dot11chczasowe wystawy, eksporµc)t ?Obaczyliśm11 cz11m 
wlaśeiwie iest ta oslawlona „ Wenus". Jest !:>a.rdzo 
nfeied11;0llta. co zrowmia'e. qdyż w poszczeo6ln1tch 
latach różne byl11 modu ! tendencje ?arówno w śtcla· 

t-01cet fo.t-Ografil aktu kobUicego. iak t w UPOdoba
niacl't 1urit Ostatni fednak okres zdaje s!ę wskazywnc< 
na. t.o że powoli jej profil ksztafftlie się c..'Oraz WY· 
rntnleJ Cora.z mnie.I ma;duiem11 fotogramów. będą· 

cych czysto technicznymi 1>0szukiwantami formalni1· 
ml. O dziwo. takte coraz mnlei prac ukazttiąetJ<'h 

piękno. estgtykę ctala ·kobiecego. Coraz u:ięce; n.ato
mfa.st zd.Jeó odzwlerciedlaiqcych. ps11chike kol:>letu. 1e1 
a..ooowosć. l nieiPden z tvch fot;ogramótt' uka:uje 
raczej nagą prawdę a człowieku, niż piękno qoteoo 
einrn !udzkieQo. Ale czas już kończ11ó oyśml! sami 
zl?yt T.>OCl!opnie nie dorobili. cf'-0 tej C'!es~ącei się 1 tak 
międzynarodow11m uma-niem 10 śtt'iPcie fot-?Clraficz· 
n.ym wystaw•/. tego oo zn.rruacmy jej przeciu·nil(om . 

Oo> 

sn~·ch medyków produkcją al
kohol u !\Iargina lia 'V• „AnRtn
rnii" piętnas t owieczneg" lekarza 
włoskiego, Mundinusa, napisa
ne j według klasyczrn.go dzieła 

Gallena. mówiac obok sposo-
1-ow leczenia dŻum.v , tak cz~
stego wówczas w Europie „mo 
1·owego powietrza", („skuteczne 
jest tu wąchanie mirry i szał

wii"). też o środkach odstrasza 
gcych„. szkodliwe owe.dy. W 
zbiorach gnieźnieńskich znajdu
je siq egzemplarz tekstu „Ka
nonu" Avicenny, filozofa i le
karza arabskiego z przełomu X 
i ·r wieku, gdzie na luźnej, 
·czystej karcie, jakiś gospoda my 
zakonnik z klasztoru \\. Wą
grnwc'u zanotował pod rokiem 
17!!3, w charakterze pczycji roz 
chodowych: „cyrul ikowi za 
iolenie, złotych osiem, to samo 
za golenie w W11rszawiP zto
t:1 ch dwa, w Poznaniu z!ot~·ch 

jrden". 

Ow egzemplarz dzieła Avicen 
rty w księgozbiorze gnleżnień

skim okaże się być może bar
dzo interesujacym wobec ukry 
tej we1i dotąd zawartości. Z o
kładki książki „Kanon" wydo
byto bowi.em ostatnio. przypad 
kowo .fragmenty tekstów ła
cińskic'h najprawdopodobniej je 
szcze dwunastowiecznych. Pod 
dane regeneracji, zbadane przez 
specjalistów, odczytane i opra
cowane fragmenty te mogą o
kazać się bardzo inleresujące. 

„CZERWONE 
CIERNIE" 
Łódź rok 1905. Taki Jest czas ł 

miejsce akcji filmu Juliana Dzie
dziny „Czerwone ciernie" Za kil
ka dni zaczynają się zdjęcia. Pier
wsze, realizowane będą na podwór 
ku domu przy ul. Berlii1skiego 15. 
Tam właśnie ballada podwórkowa 
rozpoczyna opowieść o rewoluc.ii 
i miłości. Ożyje Łódź sprzed 70 
lat, ludzie, którzy walczyli na ba"
rykadach w naszym mieści~'" bo
gatym w tradycje ruchu robotni
czego i rewolucyjnego W pasmo 
dziejowych zdarzeń wplecie się 

wątek miłości pięknej di.my, pro
stej robotnicy i młodego człowie
ka v,,-ywodzącego siq z tzw. wyż

szych sfer, stającego po stronie 
ren·oJucji. 

- Kto zagra główne 10le - py
tamy J. Dziedzjnq. ' 

- Właśnie zapadły decyzje ob
sadowe. Główne role za1:rają; Bar
bara Wrzesińska, Emilia Krakow
ska, Jan Nowicki, a także Wła

dysław Hańcza, l\lieczysław Hry
niewicz. W roli carskiego oficera 
wystąpi Władimir Iwaszow (Potie· 
bnia z „Jarosława Dąbrowskie
go"). 

- Jak zrodził się pomysł nakrę
<'«'llia tego filmu? 

- Dawno juz chciałem zrobić 

film o rewolucji, o potężnym spon 
tanicznym ruchu. wydarzeniu tak 
znamiennym w historii Powstało 

kilka scenariuszy zanim ten ostat
ni, napisany przeze mnie wraz ZP_ 
Statfrławem · Grochowiakiem, 
wszedł do realizacji. „Czerwone 
ciernie" oparte zostałv na moty
wach powieści Władysława Rym· 
kiewicza „Czas pojedna, trawa po
rośnie". Teraz trzeba się spiesz~·ć 
ze zdjqciami. Śladów ~larej Łodzi 
jest coraz mniej. Dla filmowców 
w pejzażu miasta za dużo już no 
\\'Oczesnych obiektów (Właściwie 

dobrze by było zachować trochę 
starej architektury). Na ~zczęście 
parę potrzebnvch nam ulic zna
leźliśmy w Pabianicach. 

- Znalazły się i w ł odzi - do-
-daje kierownik produkcji Zbi!l'niew 
Breitkopf. Ich dni sa jednak do
słownie policzone. Musimy np. do 
31 marca skończyć zdjęcia w do
mach przy ul. Urzędnicze.i 10 i 
Głuchej 13. bo już niebawem na
sze obiekt~· zmienią si:; w plac 
budowy. Czas więc nagli. 

W imieniu ekipy realizatorów 
Prosimy zatem budowJar,ych o \\"Y 

l'OZumiałość. Nie zabraknie jej na 
pewno mieszkańcqm na~zego mia
sta, którzy z właściwą sobie życzli 
waścią obserwować będą realiza
torów filmu. A spotkaja ich na 
ul. Piotrkowskiej i na Wólczail
skiej, i na peryferiach miasta. Te
raz w WFF trwają ostatnie ' przy
gotowania - zbieranie rekwizy
tów, poszukiwanie fachowców {e
kipa marzy o zręcznym stelma
"hu !) i j.uż za kilka dni ożyje 
Łódz 1905 roku. R. G. 

Z ukosa 
ytanie to może niezbyt prawdziwe 

I' dziś, ale za dwa, najdalej trzy lata.„ 
I to wcale nie z braku chętnych. Nie 
dlatego, by zabrakło puzonów, tub 

i helikonów, o bębnach nawet nie wspomi
nając. 

Były lata, gdy ulice Lodzi ro;i::brzmiewaly 
dono~nym echem instrumęntów ętyc!1. Duły 

w nie setki ust z dumą i oddaniem dla 
sztuki. Gdzie te lata! Zostałv nam nędzne 

resztki. Tramwajarze, poćzto\,;cy. może jesz
cze gdzieś tam, ale raczej w ukryciu, wstyd
liwie, .aby broń Boże obce oko nie dojrzało. 

psy schodzi trudna przecież sztuka dmucha
ma w złociste ustniki. 

Jednym z takich reliktów przeszłości jest 
np. orkiestra zakładowa widzewskiej „Anila
ny". Trzyma się jeszcze w całości, ale tylko 

Gdzie te 
orkiest 

Nadzieja„. wiadomo! Ale moze Jednak 
znajdzie s i ę ktoś, kto pomoże trębaczom z 
,.Anilany". Gdyby to była firma mająca 
tzw. sorty mundurowe jak właśnie tramwa
jarze, kolejarze, czy ja wiem wreszcie kto. 
Nie byłoby problemu. Tu jednak państwowe 
przedsiębiorstwo nie może zamówi{• w zad
nym państwowym przedsiębiorstwie lub 
spółdzielczym przedsiębiorstwie mundurów 
dla swej orkiestry. Usługa dla ludności! 

Więc gdyby każdy zgłosił się indywidualnie 
jako Kowalski , Malinowski czy Pysiak, było
by w porządku, ale tak?.. 

Rzecz w 'tym cała, że aby orkiestra była 
orkiestrą, aby budziła tęskn,e wzruszenia 
prz:yszlych babć, musi prócz zapału. instru
mentów i tamburmajora, mieć jeszcze jed· 
no · - wygląd! Pod tym zaś wz:ględem na 

dlatego. te P.apał ciągle jeszcze przeważa 

nad estetyką. A poza tym, wci11ż Jeszcze są 
tam' tacy, którzy mają nadzieję, że uda się 
wystrzępione, a świetne niegdyś uniformy 
zastąpić pięknymi stroja1;:ni, 

Nie dajmy się zwariować! Zbyt piękna to 
tradycja, łódzkie orkiestry dęte, zwłaszcza 

tp dobre. by rezygnow11ć z nich z powodu.„ 
l'\1e powiem. i'iaprawdę szkoda. \\"ięc jak, 
p<inowie? 

Dolio~z 



Tłam.: EWA TOMKA 

- Me nie dlatego, że jestem człowiekiem takim, • nie in
nym., prawda? ·Tylko dlatego, że posiadam majątek? Przyszedł 
pan tu dziś rano, bo chce pan pomóc człowiekowi bogatem~ 
Bogaci ludzie muszą się naturalnie trzymać w kupie. Dostrze
ga pan ślady brutalnego traktowania na mojej twarzy tylko 
dlatego, że jestem bogaty! 

- Niech mi pan wierzy, John, współczuję panu. Potraktowa
no pana brutalnie i oczywiście jest pan rozgoryczony. Nie ro
zumiem tylko, dlaczego zalicza mnie pan do swoich wrogów. 
Przecież przyszedłem tylko po to, by panu pomóc. Przecież pan 
wie, że pański ojciec był ze mną w przyjażni ... 

- Bez wątpienia było to korzystne dla pana l tego samełO 
spodziewa się pan po mnie. 

- Był mi bliższy, niż ktokolwiek Inny. - San!ord m6wtł 
z płytką sentymentalnością starego człowieka. 

- Był, jakby tu powiedzieć, pańskim politycznym zastępcą, 
tak? Zbudował aparat, dzięki któremu mógł pan trzymać w 
karbach robotników fabryki gumy, pośrednio opanować za
rząd miejski. Nie chcę wprowadzać akcentów osobistych 
chociaż mógłbym je mieć tak wobec pana, jak i wobec mo
jego ojca - chcę tylko stwierdzić fakt, że obaj zdemoralizo
waliście kompletnie zarząd tego miasta. Najgorsze przy tym 
jest to, że korupcji nie da się utrzymać w granicach określo
nych. Korupcja jest, jak rak - jażell raz czepi się jakiegoś 
organizmu politycznego, nieodwołalnie się rozprzestrzenia. Mo
:i:na uznać prawie za pewnik to, że władza, którą wyrywa sic: 
z rąk ludu, musi ulegać coraz większej korupcji. 

- Nie zna pan świata tak dobrze, jak ja. - Sanford po
trząsnął głową zmęczonym ruchem. - Obraz, który pan prze
de mną rysuje, j est zbyt uproszczony i w najwyższym stop
niu jednostronny. Przyznaję, że w tym mieście i w kraju mia
Jem w ręku władzę polityczną i wciąż starałem się tę władzę 
utrzymać. Ale motywy moje były czystsze, niż pan sądzi. Moja 
fabryka to tylko niewielki zakład i nie zawsze łatwo było za
pobiec połknięciu przez olbrzymiego konkurenta. Dlatego zada
niem całego mojego życia było utrzymać niezależne.śl- mojego 
zakładu. Ale ona jest równocześnie gospodarczym sercem tego 
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miasta I jego okolic. Gdyby tneba było j4 zamkl!Q~ - eo nigdy 
się nie stanie, dopóki żyJi: - miasto to zamieni się w opu
szczone przez ludti królestwo cieni. Warntaty jednak moje 
stanęłyby już dzl6, łdybym nie zwiększał w c!14gu ostatnich 
pięćd1iesięciu lat mojej władzy politycznej. N!e mam przy tym 
na myśli tylko polityki komunalnej. Ale od kontroli nad tym 
miastem z11.lety waga mojego głosu w pal'\stwie, od tej zał 
wagi znowu moję wpływy w Waszyngtonie. 

- Nie przeżyłby pan więc - przy czym mam OGE1wikte na 
myśli bardzo wygodne, a nawet luksusowe tycle - gdyby pan 
oddał władz41 politycsn11 człowiekowi 1 ulicy? 

- Tak jest. Gdyb)'!ll płaclł stawki, jakich domaga się zwilł
aek zawodowy, cdyby zarząd miasta wyśliznął ml się z rąk 
ł podwyższyłby podatki n.a · rzecz miasta, nie mógłbym uł!'Z1'
mać fabryki. 

- Czy wobec tego pańska fabryka nie jest w ogót. ana
chroniamem? Pan stara się utrzymać j4 przy tyciu, gwałtem 
hamujęc postęp, aby wsżystko pozostało łl!.kie, ja:k pięćdzie-
siąt lat temu. „ 

- Postępuję tak, jak mu-. - odpowłedlliał chłodno. Al• 
mam przy tym czyste ręce. 

- Pański obraz Jest jeszcze bardziej uprouczony, nłi mój, 
mr. Sanford. Pozc>stałby pan na szczycie socjalnej piramidy 
i uważałby, że wszystko jest w najlepszym porządku właśnitt 
dlatego, że jest pan na nczycłe. Ale nie zauwatyłby pan, jak 
bardzG przegniłe 111 całe podwaliny. Byłem już w włelu zgan
grenowanych miastach Stanów, ale nigdy Jeszcze w tak zean
erenowanym Jak to. 

- To grzech płerworod~ człowieka, John. Nte mo:!:na zmie
nić ludzkiej natury. Za to starałem się, by moje tycie prywat
ne było przykładem przyzwoitości. 

- Proszę, niech pan nie wchodzi w rolę kaznodziei i zaro·· 
zumialca. Bez wątpienia jest pan najwyżej stojącym pod wzglę
dem moralnym partnerem do współpracy ze światem przestęp
czym. Pomimo to może pan zabezpieczyć swoje stanowisko tyl
ko dlatego, że popierają pana alfonsi, złodzieje, mordercy I szan 
tażyścl. 

- Do widzenia, John. Nie spodziewa się pan chyba, ie zo
stanę tutaj, by słuchfl.Ć tych dzikich nonsensów. 

Z niewzruszon4 godnością, którll daje autorytet całego tycia 
l pewnością bpartej na bogaetWie, skierował się do drzwi. Za
grodziłem mu drogę. 

- Chwileczkę! - zawołałem. - Niech mi pan pozwoli po
Wiedzie~ co się tu działo prze:t ostatnie dwa lata! 

Zatrzymał się w milczeniu i spojrzał ~a mnie chłodno. Ciąg
n14łem dalej: 
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. ,VEROLEX" do naprawy 
z częściami oraz silnik 
„DKW ;oo" w zawieszeniu 
,.Jut).aKa '' z koszem sprze 
dam. P iotrków. Wolborska 

ZAMIENI!') 3 pokoje. ku~ 
chnia . rozkładowe na i 
pokoje I pe>kóJ z kuchnią 
bloki, najchętniej dzielni-

I 
MATEMATYKA, flzylta -
egzaminy wstępne. Mo
krosz. Rysownicza 39/45 -
79 1731 1C 

SPRZEDAM palmę Feniks 
średnią, tel. 225-lł oo 16. 

BONY PKO - kupię _ Tel. 
478-29 14ll3-1574 łt 

KUPIĘ pompę „Kama" 
P a bianice, tel. 81-65 

M'ALTA~CZYKI rodowo
dowe, szczenięta - sprze
dam. Gagarina 23. m . 32. 
tel. 662-41 1910 g I 
STABILIZ/\TOR napięcia 
sprzedam. Tel. 613-36 

ZGRZEWARKĘ 1000 do 

89 17!19 g 

OKAZJA! Sprzedarp „Sy- 1 
renę Ul3". Jaracza 5~10. 
po 16 1792 g , 

„FIATA 126p" (2.000 km) 
sprzedam. Poważne ofer
ty. cena „2511„ Prasa, 
Piotrkowska 96 

ca Teofilów. Grabienlee 
20. m. 31! 1786 g 

MAŁŻERSTWO poszukUja 
pokoju, naj<:hętnleJ nie u
meblowanego. Oferty -
„1801" Prasa. Piotrkow
ska !Ml 

POSZUKU,JllS kawalerki. -
Oferty .. 171!1" P rasa , Plott 
kowska !Ml 

KOSZALIN - nowe M-3 ~ 
loggi11, 43 m . pa.rter (do
l(odny dojazd do !vllelna, 
Sarbinowa) zamienię na 
M-3 w Łodzi. Oferty 

Dr Jadwlsa -'NFOROWJCZ 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchn1ka 8 1288 g 

CYPERLING - 1pecjalista 
ginekolog, 15-18 PKWN 4 
tel. 240-1'1 1032 c 
GINEKOLOG 
niec 14-18, 
tel. 3$5-30 

- Czerwo
Tuwima 20, 

1825 1C 

NOWOCZESNY krój dam-
ski dziecięcy opanujesz 
rz~bko wynalazkiem Mech 
llnskich. Nawrot 32 

GARAŻ zamlenlę z ul. 
Ciołkowskiego na okolicę 
ul. Odyńca. Tel. 495-98 

KUL'l'URALNEJ 1amotnej 
osobie poprowadzę oszczęd 
nie gospOdarst.wo domowe. 

NIEMIECKI _ nauka, tiu- O ferty .,1795" Prasa, 
mact.en1a.. Ul. Winna 1 Piotrkowska 96 
m. 18 (Armil . Czerwonei pOSZUKUJĘ~~oby mol(ll= 
ftś - wieżOWleć) l,.ewan- I cej za j ąć się dzieckiem 
dowski. 1705 g u siebie w dom u 8 go

P CV sprzed am . Tel, 613-36 KUPIĘ mieszkan ie własna-· 
śc iowe M-2 lub M-3- Tel. 

.. 1843" Prasa, Piot rkow
ska 96 

WPISY na zaoczne (kore
•pondencyjne) kursy kre
śleń budowlanych. tnsta la• 
cyjnych, maszynowych o
raz kallrul.acli I kosztory-

dzin dziennie. Ks. Brzó
ski M 11155 g 

SPRZEDAM 2 obrączki. 736-51 1398 g TRZY kelnerki do pracy 
pierścionek, maszynę do 
szycia „Singer ". Tel. 
5<-86-10 11193 g 

SPRZEDAM kuchnie l(azo
wo-weglową ł-palnikową. 
Tel. 495-41. po 16 1728 g 

WYNAJMĘ pokoje na 
wczasy rC>dzlnne w sezo
nie lethim z możl!wości 11 
korzystania ze stołówki.. 
Marianna Maciocha. Swl
nou Jśele, Zegla rska l1 

71 p 

l sowania Inwestycji przyj-
pOKOJ n ie umeblowany mule. szczególowych pi-
dla pana. Miętowa 7. po ?6 semnych lntormae.11 udzie 

la .. Wiedza". 31-139 Kra
ków ul. Spasows-klego 8 

TORUN - M-3 kwaterlm- (przedłutenle ul. Sieml-
kowe - zamienię na M-3 radzk leJ:ol 403 k 

w restauracji prz:vjmę. 
w:vnagro<Jzenle 1~ zł. 
Mieszkanie i wyżywienie 
zapewnione. Franciszek 
St r zelecki , Kraśnik . świ er 
czewskiego 48. wo j. lubel
s-kie 478 k 

lub M-2 w Lo<lzl. Krysty- I POTRZEBNA kelnerka. 11.P 
M-4 (3 pokoje) zamienię na Czerwiriska. Toruń . l\fATEMATVKA ~'f-S'f tngr dzi.nY pra cy 11-lq wit'!czo-
na 2 pokoje "dzielnica G6r 1 F'~l•t • 99. m. 1 1836 11. Plu~l«'lW~ki 2~40~ e r~:n Prń~h'1ik• 1ą t~94 11. 
na, I piętro . rozkładowe . .i""'-'"'"'"""'"" ..J,.,......._..,...,..,"'..,"'""'"' ,..,.., "'""""°'"''°" """''-'"'"""""°'...,._...,.., ,..,..,._...,..,...,...,._..., ..... ..J„,_,.., ....... ...,.,... '"'""""''""' ..,...,...,, 
Zarzew. Mor cinka 11. m. 't. . ,,., 

I 

PONISDZl.u.BJt. t LtJTzOO 

·~·All .1 
lUI Wład'. :ia.oa Tańce 1 rótnych 

el)Ok. io.30 ,.Nitlbezpi~ •~" 
- fragm. pow. 10.40 4-e1<syko.a jaz:r:u. 
u .oo Betle.li:ay. u.os Nie tylko dla 
kierowców • .Ll .12 „Górn1k'' - expresa 
muzyczny. 11 .30 TUrniej zespołów. 
12.05 z kraju 1 ze &Wiata. 12.25 Me
lodie ekranu. i.a.• Rolniczy kwa
drans. li.OO Tranam. • VI dnia Zi
mowych Igrzyslt Olimpijskich w Inna
bruclLu. 14.30 Rytmy młodych. .ui.oo 
Wiad. 15.05 Llat z Polllki. lUO Z pol
skiej fonotalr.i. li.U Z antOlogU Jaz
zu 16.0Q Wlad. 18.0S Informacja dla 
kierowców. ia.oe u przy)lclół. lUl 
Propozycje do Liaty P1·zebojów. 18.30 
Aktualności kulturalne. 16.31 Z pły
ty Oscara Petersona. 17.00 Radioku
rier. 17.20 Parada plosankl. 18.00 Mu
zyka 1 aktualnośei. 18.26 Nie tylko 
dla kierowców. 19.ao Przeboje non 
stop. .L9 .oo Dziennik. lt.15 z nagrań 
Ork. PR i TV p.cj.. S. Rachonia. 20,00 
Wiad. 20.05 Naukowcy rolnikom. 20.20 
Plakat reklamowy. 20.U Koncert ty
czeń. :n.oo Wiad. 21.111 Muzyka. 21.11 
Transm. z VI dnia Zimowych Igrzysk 
Ollmp1Jskich w Innsbrucku. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.20 W rytmie 
charlestona. 22.ao Proponujemy i za
praszamy. 22.ł& Minirecital piosenkar
ski. 23.00 Wlad. 23.05 Kronika olim
pijska. 23.1$ Korespondencja z zagra
nicy. 23.20 Muzyka na estradach 
świata • . O.Ol Wlad. 

' l"ROGMll Ił 

UO Wlad. 8.35 My ' 78. Us Pieśni 
chóralne. a.oo A. Vlvald1 ~ Sonaty. 
9.40 Tu Radio - Mos)łwa. 10.00 „Ko
loroJiY• góry" - opow. 10.20 I. &tra
Wińłki - Suita „Wioska". 10.40 Mło
de małżeńatwa. 11.00 „w śródmieściu 
i na Mokotowie". 11.20 śpiewa Chór 
Kameralny. 11.30 Wiad. 11,31 Postęp, 
dom, nowoczesność. U.45 Od Tatr do 
Bałtyku. 12.05 Terminarz muzyczny. 
12.25 „Wydauenla, pogllldY, reflek
sje" - mag. łódzki (L). 12.46 Jan 
Brahms - Tańce węgierskie. 13.30 
Wlad. 13.35 Ze wil I o wsi. 13.50 Kon
cert Chóru PR l TV. 14.10 Więcej, le
piej, taniej. 14.25 Utwory H. VUll
Lobosa i is.oo Zawsze o 15.00. 15.40 
Utwory fortepianowe. 111.l.O ABC :!:y
wlen1a. 16.25 Rodzinny tor przeszkód . 
16.30 Arie operetkowe. 16.ł(I Ą.ktualno 
ści dnia - wyd. (L). 16.45 „Posta
wy" (Ł) - aud. 17.00 Pleśni I tańce 
świata. 17.20 Reporta:I: literacki. 17.40 
Nowości nagrań radiowych. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Zapraszamy do myślenia . 
19 .00 F. Mendelssohn-Bartholdy 
Koncert C-dur. 19.30 O tym warto 
posłuchać . 19.45 Recital z nagra!\ 
E. Stefańskiej-Łukowicz. 20.30 Fragm. 
oper. G. Verdiego. 21.SO Dziennik. 
31.ł5 Wlad. sport. 21.50 Chwlla muzy
k~ . 21.55 Teatr PR: „Ta dobra jak 
anioł Katarzyna" - słuch . 22.25 
Wiersze Wł , BrQniewsklego. 22 .35 Mu
zyka ora toryjno-kantatowa . 23 .30 
Wiad . 

PROGRAM m 
11.00 Zycie rodzinne - magazyn. 

11.30 Muzyka filmowa . 12.05 Z kra ju 
I ze świa ta 12.35 Za klerowntcą. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 ,.Na 
wschód od Edenu„ - odc. pow. 14.00 
Yves Nat gra Sonaty Beethovena. 
15.00 Ekspresem przez twiat. 15.10 W 
kręgu i,azzu... 15.30 Kwadrans --tlk&
demlckl. 15.ł5 Spi-a aktorka H:tna 
Hegerova . 18.00 Rozszyfrowujemy pl"· 
senkl. 16.20 Wariacje na tematy sam
by. 16.4S Nasz rok 'f6_ 1'7.00 Ekspre
sem przez świat . 1'1.05 Muzyczns 
poczta UKF. 17.40 Pisarz miesiąca . 
1~ .oo Muzykobranle . 18.30 'PolltYk11 dla 
1"'S7-Yst!dch" 18.45 Urszu!a Oudtfak. 

18.Ge „Ec1pcj4nln Slnuhe" - odo. 
pow. 19.30 Ekspresem przez •wtat. 
19.35 Qlacomo Puccini - „J;uikólka". 
18.SO „Pęczek: · mlęty" - - odc. pow. 
:IO.OO „Impresje" Aladarlł Pege. :I0.11 
Na poboczu Wielkiej poUtykl. 20.JI 
Technologia muzyki. 20.,50 60 minuł 
na godzinę. 21.so Tr%y wersje „VU· 
li" Fr. Lehara. 22.00 Fakty dnia . 22.oa 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Z1ua
sa Koncz. 22.15 Trzy kwadran1e ja.., 
zu. 23.00 „Obrachunkl boyowskie". 

4 
PROGRAM IV 

1.oci „Porty Gdańska - przeszł~ I 
współczesność". 6.U „Radio-1zll:ole•', 
I 30 Zespól lnstrumental.ny Wojeiecha 
Kacperskiego. 8.47 Aktualnośct dnia 
- wyd. poranne (Ł). 8.57 „I minut 
o aporcie" (L). 7.02 Zespół Aleksan
dra Malilzewaldego (Ł). 7.10 „011:011-
ce kultury" - tel. (Ł). 'UO Barwy 
instrumentów (Ł). "'"° W ludowych 
rytmacłl . 8.0o Transmisja 11 Pr. l. 
11.00 Kwartety smyczkowe. 11.JO Szek• 
sptr w operze. 11.55 Chwila muzyki. 
li.OO Wlad. 12.05 Terminarz mtUycz
ny. 12.25 „Wydarzenia, pogl,d)', ret
leksje" - mag. łódzki. (Ł). 11.łl 
Giełda płyt. U .OO Z radiowej fono
teki. U.50 ,.Giełda Klubów" - wa
kacyjny program dla młodziety. H.20 
Omówtenie programu Uterackiego. 
H.111 ,.w Jezioranach" - odc. pow. 
14.55 „Piaski" - fragm. prozy. 15.11 
„Bronlk" - rep. literacki. 15.30 Te
atr PB: „Ogniem i mleczem" 
słuch. 18.00 Wlad. 18.05 Koncert s 
materiałów nadesłanych przez roz
głośnie zagraniczne. 16.40 All:tualnośct 
dnia - wyd. popołudniowe (Ł). 18.41 
.,Postawy'• - aud. (Ł) . 17.00 „Ach ty 
w życtu jedyna" - koncert piosenek 
(Ł) . t'f.30 „Nowe wctelerue „Lorda 
Jims" - aud. (Ł). l'f.50 Melod!e & 
popularnych westernów (Ł). 18.25 
Lekcja jęz. niem. 18.40 Tygodniowy 
przegląd audycji. 19.00 „Ball:teńe W' 
służbie człowteka" - cz. J. 19,11 
Lekcja jęz. ros. 19.30 Odtworzenia 
koncertu Ork. Fllharmonll Budap'en
teńskiej (stereo). 21.18 10-lecle zespo
łu „Old Tlmers" (stereo). 22 .11 Kraj
obrazy historyczne. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

l . łe Olimpijskie Studio MłDdych. 

12.45 Technikum Rolnicze J'1;1<Yk 
polski ._ Matematyka. 15.50 NURT. 
18.30 Dziennik. lMO Studio . Ollm~j
skl.e . 17.20 Zwierzyniec. 18.00 Nafta 
dla Wenezueli. 18.23 „StQlpner -
zbólnl.k I': gór" - ode. 4 filmu Rt. 
prod. TV NBD. 111.:zG Dobranoc. 19.311 
Dziennik. 20.1$ Studio Olimpijskie. 
20 .45 .,Tylko Beatrycze„ - film fab. 
prod. pol. 21-115 Refleksy. :&!..15 Spte 
wa A. Jantar . 32'115 Dziennik. 

PROGRAM D 

18.55 Język n iemieck i. 1, .25 Z ~
k lu: „Morze wokół nas" 17.SS Za
graniczny Film Dokumentalny. 18.30 
Współistnienie i praktyka. 19.00 Stu 
dio II . 19.20 Dobranoc_ 19.30 Dzi en
nlk. 20 .20 Swiat, Oby czaje, Pólity
ka . 20.50 Xll Zimowe Igrzyska 0 1\m 
pi jskie. 21.30 24 godziny. 23 .40 NU:RT. 

m;w-ffe'/ff///i--ąi'17'~& 

BADANIE 
radiofotografic1ne 

wykrywa chorobę płuc 
MASZYNĘ do pisania wa
lizkową, maszynę do szy
cia „Naumann". małoob
razkowe fotoapara ty japoń 
skie najwyższej klasy 
,.Canon" t Minolta" ~prze
dam . Tele fon 737-52 

1835 g 

104 2295 
g j. · TYLKO W TOTO - LOTKU ~~ , 

POSZUKUJĘ pomleszcze. (. MQ?ESZ WYGRAĆ f ni \ł nadającego się na ) L ! 

KSIĘŻYCKJ - specjalista 
skórno-weneryczne 18-18. 
Thaltnanna 3. Retklnia 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
maM:eristwa? Napisz : Pry
watne Biuro „Venus" Ko
szalin, Kole jowa 7. Bły
skawict.nie prześlemy kra
jowe adresy 25.1 k 

NAPRAW A lodóWt'!k '738-51 
in:!: . Wysocki 2133 1 

SPRZEDAM szczeniak i ro
dowodówe rasy owci arek 
niemiecki. DąbrowskieJ:o 72 
od l(odz. 14. Daniel Kaszu
ba 2.499 I( 

PUDELKI minia turki bia
łe, sprzedam. Łódź Bra
cka 43. m . 14. 

fiłl4M18 I 
KUPIĘ pokrowce futr za ne 
do „F iata 125 p' ·. Tel. 
735-25 2294 g 

sklep warzyWny w rejónle l 

ulic Zakątna - Lipowa . J) 1 ooo ooo I I Oferty .. 1680" Prasa, Piotr z 
ltowska 96 ł 1 I I 
SPRZEDAM lub zamienie x 
na Warszawę mieszkanie L 
własnościowe. 3-pokojowe. ~ oraz wysokie premie pienięine. i 
nowe budownictwo. Tel. f il 
479-50 1348 J! J 
DO wyna jęc i a warsztat J W ZAKŁADACH PQDWOJNYCH 
ślusarski. częśc ! m<·o u rzą . l 
dzonv. Oferty „1648"' Pra- ) · <. 

sa. Piotr~o wska ge_ _ ))~ W dniach 15. i 18 lutego 1976 r • )c. 
2 POKOJE z kuchni ą 
kwaterunkowe w blokach ,,.., 
telefon - cen trum. zamie 

1664 I 
~~~~~~~~~ 

SPECJALISTYCZNY Der
ma te>logiczn:v Zespół Opie
l<i Zdrowotnej . ul. Za
kątna U - Poradnia We-
~erol~ iczna t piet ro. 
•>rzyJmuJe cala dobę Co-
'>rócz nledziell udziela 
>Orad w zakresie rhorób 
··enery cznv ch i leczv bez
„łatnle 435 k 

CERUJĘ garderobę. crem
'>li nę. dywany. Pawlikow
ska . Al. Kośeiuszkl 411 

2j)2'7 I( 

DLA samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„swatka" 90-434 Łódf, 
Piotrkow-ska 133 1489 i 

NAPRAWY hydrauliczne 
orsr. kuchńl gazowych -
wykonu je zawadzki t.ód~ . 
al. Kotcluszki 4t. m. 4 

1322 I( 

SZYBKO solidnie trwale 
uszczelnianie okien taśmą 
lmportowan11. 2~6-ł6. Cellń 
ski 1891 g 

UNIEWAŻNIA się skra
drlon11 piecz11tkę o brzmie 
nlu ,.Krystyna Strzopa-Ml
lewska lekarz med. Łódt" 
1 „nr _ rej. 2865" oraz le
glty·mację slutbow11 nr S99 
wydaną przez In!!tytut Me 
dycyny Pracy w Łodzi 

2348 I 

POTRZEBNA lt0SPO$la na 
kilka godzin dziennie . -
Warunki dobre. Tel. 201-48 

2306 g 

POMOC do 1,S-rocznego 
dzl"ecka potnebna od u
raz . Zawadzki . Ul. Po
znańska 29 m. łO 2418 « 

SAMOCHÓD terenowy w 
idealnym stanie - kupię _ 
Fabryczna 3. m. 3, po 18 
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wolne), Czerska. al. Koś
cl us!.kl M m. 5, fNJnt . Il p. 
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sa. Piot rkowska 96 

Prasa, Piotrkowska 96 „2026" Prasa; Pk>trkow- przez PŁ Wydz. Wlókien-
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POLACY NA DALEKICH 
I 

MIEJSCACH Złota .Klinga „DP" 
dla L1

~ Jabłonow kie No olimpijskich arenach o 
ztot11, Kllng11 „DP" ma jut w na
szym „szablowym" światku ustalo
ną renomę. Cieszę się, że do głosu 
zaczynają dochodzić młodzi wiekiem 
I rokujący doskonałe nadzieje na 
przyszłość zawodnicy tacy, Jak: Ja
błonowski I Makówka. 

faworyci kolekcjonujq 'medale 
A oto wypowiedź zwycięzcy tur- . 

nieju: 
1 Zwycięska passa sportowców Związku Radzieckiego na _Xll Zimowy.eh 

-" Marzytem o tym, żt'by zdoł)yć 1ęnyska.ch Olimpijskich w rnnsbrucku trwa. W ciągu pierwszych pię
tak wspaniałą nagrodę. ~ pojedyn- j crn dni Olimpiady reprezentanci ZSRR żdobyli w sumie 14 medali (1 
ku barażowym walczyłem odważnie, złotych, 2 srebrne, 5 brązowych). 
ale konsekwentnie. Miałem przecież I Na drugim miejscu w klasyfikacji medalowej jest NRD - ;o ml!
za przeciwnika bardzo rutynowane- dali (4 - .; - Z), a na trzecim USA - i Cl - 3 Z). A przecież Z1-
go zawodnika jakim Jest J. Nowa. mowe Igrzyska nie o•i~gnęły ,jeszcze półmetka. 
ra, Jestem szczęśliwy tllP tylko ze ' 
ufob.•-citl. nagród, ale i 7 odniesione
go zwycięstwa w tak silnej konku
rencji. 

Organizatorzy tegorocznego 'urme
ju - to jest ŁRZZ I WFS posta
nOWiU dołoży~ wszelkich starań. by 
Xll turniej mógł orlbyć się w stlnej 
konkurencji międzynarodowej 

<ja. nie.) 

N1z: fragment jednego z finałowych pojedynków. 
Fot . A. Wach 

Rek ordo 
wczoraj w Łodzi rozegrany został XlI turnie1 szablowy o Złotą kok Klingę „D7.iennika Popularnego". Na planszach sali PŁ stan~ło do wal· 

ki TC szablistów. pn:ybyłych z całej Polski. Zgodnie z zapowied'Zią, 
przyjechaU ze zgrupowania z Warszawy nasi kadrowicze. lmoreza by
ła doskonale zorganizowana przez działaczy ŁRZZ oraz sekcję szer
mierczą WFS. 

T. ślusarskiego 

Walka o finał z ud:tlałem łl naj
lepszych szermierzy rozpoczęła się 
w godzinach rannych. W czasie 
tych pojedynków doszło do kilku 
niespodzianek. WyeUmlnowani zo
stali m. tn. tacy kadrowicze, jak: 

Nagrody wręczaU: zastępca redak- Rekord świata- w •koku 
tora naczelnego „DP" - .r. Stefko, ustanowił podczas międzynarodo
sekretarz ŁRZZ - T. ;Jujka, prezes wycb halowych mistrzostw Polski 
WFS - J. Mikołajczyk I prezes Tadeusz Slusarski (Górnik Zabrze), 
sekcji szermierczej - B. Banaś. który uzyskał rezultat 5.56. 

Jak ocenił hasz turniej trener Wyprzeddł on Władysława Koza-
koordynator M. Zakrzewski: kiewlcza i Romualda Murawski<?go 

- Była to wspaniała i bardzo po- - oba.I po 5.łO. 
N z: złoty medalista na średniej skoczni Ił. G. Aschenbach (NRD). 

Fot.: CAF - UPI - telefoto 

Kolejny sukces zanotowali w See
feld radziecc~ narciarze. W biegu 
na 15 km złoty medal zdobył M . 
Bażukow. a brązowy J. Btelajew. 
Kiedy ekipa radzieckie przyjechała 
do Innsbrucka bez W. Wledenina, 
sądzono. te w konkurencjach biego
wych nie odegra ona powa:l:ntejszej 
roll. Okazało się jednak, te Wle
dentn ma <!odnych następców. 

Dla gospodarzy Ignysk najwat-
nleJszą konkurencją dnia był biP.P. 
zja_zdowy kobiet rqzegrany w Axa
mer Llzum Po sukcesie 'P'. Kłam
mera Uczono na zwyclęStwo B. 
Totschn\g. Niestety. bojowo jeżdż ą
ca na trenlngac;h młoda narciarka 
austriacka nie spełniła nadziel 
~wych kibiców. Zloty inedal w bie
gu z1azdow:vm wywalczyła R. '11t
. termaler <RFN). 

• • 
Na lodowisku Tivoli rozpoczęli 

zmagania o olimpijskie medale so
liści. Pierwszego dnia odbył się 
pr._,:ram obowiązkowy, w skła:l '!:'"'
rego wchodziły trzy figury. Walka 
o punkty była niezwykle zacięta. 
Klasyfikacja po każdej figurze zmte 
ntała się. W rezultacie prowadzenie 
po progl'amie obowiązkowym objął 
reprezentant ZSRR S. Wołkow. 
Ostatnią figurę obowiązkową naj

lepiej kreślił na tafli S. Wołkow, za
pewniając sobie pierwsze mle;sc" w 
programie obowiązkowym. Na dr•t· 
gim miejscu sklasyfikowany jest 
J Curry (W. Brytania), a na trze
cim W. Kowalew (ZSRR). 

J. Kiermasz z GKS Katowice, J. 
Pisula z Kolejarza Wrocław, S. 
Królikowski z Marymontu Warsza
wa 1 T. Piguła z Zagłębia Konin. 

trzebna dla naszych kadrowiczów Na balowych zawodach w Tnf!:•e
impreza. Jestem z ta Imprezą bar. wood (USA) amerykański tynkarz 
dzo ztyty, gdyż w minionych latach I Dan Ripley uzy•kał doskonały wy
sam brałem w niej udział. Turniej o nlk wynoszący 5.55. 

Sportowcy radzieccy Imponują ol
brzymią wszechstronnością I śwtet• 
nym przygotowaniem. Po kolejny 
złoty medal sięgnęła w niedzielę T. 
Awierina, która swe występy w 
Innsbrucku zakończyła zwycięstwem 
w wyścigu na 3000 m, ustanawiaj11c 
rekord olimpijski - 4.45.19. T. Awie

Hokeiści rozegrali drugie spotkanie W poniedziałek w Seefeld ukotl-
w turnieju grupy „A" ponosząc czenle dwuboju klasycznego. W 
~-y1ok11, poratkę z ZSRR 1:18 (po- Axamer Llzum rozegrany zostanie 
przednio przegrali z RFN ł:1). Ml-I pierwszy przejazd 11lalomu giganta 
strzowle olimpijscy zdecydowanie mętczyzn. Na•z najlepszy zjazdo
górowali nad polskim zespołem pro- wlec Jan Bachleda nie stanie na 
wadząc po pierwszych dwóch te:- starcie, poniewat nadal odczuwa 

Natomiast doskonale sp!Sywali się 
dwaj młodzi zawodnicy: L. Jabło
nowski, wychowanek trenera M. Za
krzewskiego i w. Makówka - uczeń 
M. Witczaka. 

W finale znal~li się: Józef No
wara z Legli, Lech Jabł~nowsld 
(A WF Warszawa>. Jacek B1erkow-
1ki (GKS Piast Gliwice), Wojciech 
Makówka (Włókniarz Lódź), Edward 
Korfanty t Antoni Bartecki (oba1 z 
GKS Katowice). 

cjach 13;1. • skutki kontuzji. · 

Finał stał pod znakiem watki No
wary z pozostałymi 5 zawodnika.mi. 
Szablista warszawskiej Legii odniósł 
4 zwycięstwa. ale tylet ·miał rów
nież ,Jabłonowski. Dopiero po spat
kaniu barażowym wyłonło"v zc~w 
zwycięzca XU turnieju .,DP". zo-
tał nim 20·1etni zawodnik AWF 

Lech Jabłonowski. Nowara zajął 
drugie miejsce. co pokWltowane zo
stało pn:ez 1ędzi6w i działaczy •POT· 
tu szermierczego za pewnego rl?" 
du.lu niespodziankę. a Jednoczl!śn1e 
za wielki 1ukce1 L. Jabłonowskiego. 

• 

~ 3 rina z powodzeniem podtrzymuje • l piękne tradycje L. Skobllkowej, któ-
I • I ra była bohaterką Igrzysk 1964 ro· 
..... ku. . 

Niedziela, podobnie jak poprzed

rze ekstraklas p , nie dni, nie przyniosła żadnych li
czących się osiągnięć naszej ekipie. 
żadnemu z reprezentantów Poloki 
oie udało się Wywalczyć punktowa
nego miejsca. Z dużym zaintereso
waniem czekallśmy na występ bie
gaczy na dystansie 15 km. Niestety . 
i tym razem nie zdołali oni nawią
zać walki z czołówką. Medalista 
misi rzostw świata 1972 roktł' J. Sta
sze! jest daleki od swej dawnej 
formy. Zajął dopiero 40 mie.Jsce z 
czasem o prawie i min. g-0rszym 
od zwycięzcy . Najlepszym • Polaków 
okazał się Gębala zajmując 22 lo-

Wczoraj nastąpiła Inauguracja roz 
grywek o mistrzostwo pierwszej ligi 
w piłce siatkowej kobiet W pre
mierowym meczu. rozegranym w 
ball przy ul. Kosynierów Gdyńskich 
miejscowy zespół ChKS Komunalni 
podejmował wicemistrzynie Polski, 
siatkarki Stutu. l:.ódzk!e derby 
pierwszoligowe '(lań zakończyły się 
zwycięstwem rutynowanego ze„połu 
Startu 3:2 (13:15. 9:15 15:9. 15:13, 
11:15). 

c!a I mniejneJ nerwowości, mecz 
mógłby zakończyć się zwycięstwem 
ChKS. 

W pozostałych meczach I l!gl ko
biet padły wyniki: Kolejarz (Kat.) 
- Płomień (S) 2:3. AZS (W- wa) -
Wisła IK) J :3, Polonia (S) - Odra 
<Wl 1:3. 

TABELA 

l Wisła 1:0 3-1 kat ę. 
1. Odra 1:0 3-l Na skoczni w Seefeld rozpoczęli 

Trzecie miejsce, mając 3 zwycię- Spotkanie miało wyrównany prze- !: ;:~::i;leń - ~;~ t=i walkę dwuboiści. s. Hula zajął do-stwa, zajął J. Blerkows!<i, czwarte bieJ!;. Doświadczeniu i rutynie ba- 5. Kolejarz O:t 2-3 brą szostą pozycję i:naJąC skoki 71,5 - bardzo dobre. łodzianin - W<>J: łuckiej drużyny, sia tkarki ChKS, 6. ChKS &:l 2_ 3 - 75,0 i 77 m . a wiec rezultaty na cłech fakówka również 1 zwyclę , przeciwstawiły ogromną am!>iC"ie 1 7 AZS IW-wa) 0.1 1_ 1 tym samym poziomie co. nasi spe-stwa wole walk!. Przy 'odrobinie suześ- 8. Polonia 0·1 t -~ cjaliści od skoków •tartujący dnia 
poprzedniego. Hula w biega ch osią· Piąte 1 szóste mie jsca wywalczyli ga jednak na ogół mierne wyniki l f .. Korfanty I A. Bartecki (obaj .iiiiiiimi9!iii;;;;;;;~--~;--------------;----------- I _ zdaniem specjalistów - ma me-GKS) • .(nle zaliczony do l<adry na- I wielką szansę znaleźć się w c?.o-rodoweJ) . Zajęcie przez niego ft tówce w koJicpwej klasyfikacji 

miejsce było również Jedną z nie- tKS _ Wi'sla nwuboju _ Pozostali polscy dwuboiś-spodzianek wczorajszego turnieju. et skakali w nledzlelę bardzo sła-
bo I praktyczni nie mają już Bezpośrednio po ustaleniu kolel- szans na dobre 10katy. 

ności odbyła się ceremonia wręcze- Na torze ollmp~jsklm w lnnsiJr1o-
nia zwycięzcy L . Jabłonowskiemu 62 51 I 61 67 cku zakończyły się zawody w iet.-ztotej Klingi „DP" ufundowanej 1•--1iiiiiiiw•„ I J ł dzle szybkiej na lodzie kobiet . 0-przez załogę .,Wtfamy" oraz pucha- I 't statnią konkurencją b:,ił wyscig na ru „DP" 1 nagród rzeczowych. o- 3000 m. Rysiówna i tym razem zna-f1arowanych przez ŁRZZ 1 WP'S. • lazła ,.;.ę poza pierwszą szóstką. U-

N a trzy kolejki przed zakoń- mi, chociat zwycięstwo me przy- kończyła wyścig na 10 pozycj~. War
czeniem rozgrywek o mistrza szło łatwo. Nasza druzyna zaitrała to dodać. że poziom zawodow był 

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - Middlesbrough 
Burnley - Ipswich 
Conventry - Menchester Utd. 
Liverpool - Leeds 
Manchester City - Aston Villa 
Newcastle - Derby 
Norwich - Arsenal 
Queens Park - Wolverha.mpton 
Sheffield Utd. - Everton 
Stoke - Leicester 
Tottenham - West Ham 

stwo ekstraklasy kobiet ko- doskonale w obrnnle. czego nie mo- bardzo wysoki a 12 pierwszych za
szykarkl LKS zmierzyły sil'; tna pawledzi eć o ~ze w ataku I wodniczek, w tym także Ryslówna, 

we własnej sali z obrończyniami mi- nie najlepszej celnosci w rzutach na poprawiło rekordy ollmptjslde. strzowskiego tytułu. drużyną kra- kosz. 
kowskie.f Wisły. Spotkania rozegra- Zgoła inny przebieg mlalp wczo
ne w hali przy al. Unii zakończyły rajsze spotkanie rewanżowe. Od po 
się Pe>dzialem punktów. czątku wiślanki narzuciły własny 

W sobote łodzianki wygrały z ze- s tyl gry f prowadziły przez cały 
społem krakowskim 62:~1 (3Z:Z2). mecz sześciopunktową przewagą. 
Punktv dla t.KS uzyskały: Storo- Gdyby podopieczne ·trenera J. ży
źyńska - 18. Gburczyk - 15. Mi- lińskiego nie traclly zbyt dużo pl
chalak - 12. Błaszczyk - 11, Kwiat lek przy podaniach oraz celniej 
kowska - 6. Najwięcej punktów strzelały. mecz mógłby zakońclyć 
dla Wisły zdobyły: Ponikwla i Bie- się k-0rzystn{ejszym rezultatem dla 
siekierska po 12 oraz Wlśniew'lka 10 gospodarzy. 

Koszykarki LKS zasłużenie wy- We wczorajszym rewantu :i:akoń· 

• I 
BIATHLON 

Mistrzem Ollmp!Jskim vy biathlonie 
tncty-widualnym - w' biegu na 2-0 
km z czterokrotnym strzelan~ern do 
tarcz został reprezentant ZSRR N. 
Krugłow. srebrnym medalistą Fin 
H. lkola, a brązowym - drugi re
prezentant Kraju Rad A. Jelizarow. 

Wszyscy Polacy fatalnie 5ttzeJall. 
a to sprawiło, te J. Szpunar maj'c 
4 karne minuty, zaj1'i Ul !XlieJ&ee, 
w. Truchan z 8 mln. karnymi 
29 pozycję, a najlepszy nasz biathlo
nista A. Rapacz, którego ogólnie 
uważano tutaj za Jednego ; fawory
tów do medalu, mając na koncie aż 
10 karnych minut, wyJ11dował na 4ll 
pozycJ! 

B-OBSLEJE 

Zawody bobslejowę w konkuren
c.ji dwójek zakończyły !ńę zwycię
stwem osady NRD - M. Nehmer" 
t B. Germeshausena. Obaj up.ra-
\\iaj11 bobsle je dopiero od dwo':h I 
lat i Ich xwyclęstwo zaliczono oo 
największych niespodzianek Igrzysk. 

llKOKT 

1 Aschenbach (NRD) 
%. Danneberg <l'łRD) 
3. Schnabl (Austria) 

Miejsca Polaków: 

28. Bobak 
31. Pawluslak 
38. Krzysztofiak 
52. Waluś 

PARY 8PORTOW:Z 

1. Rodntna - Zajcew (ZSRR) 
2. Kermer - Cesterrekh CNJID) 
a. Gross - K<igelman (NRD) 

500 M KOBIET 

1 s . 
2. c. 

, 
o aty 

I t.000 M KOBIET 

t. Awlerina (ZSRR). 2. Poulos 
(USA) 3. Young (USA). 10. Ryś. 19. 
Malewicka. 36. Korow!cka. 

S.000 M KOBIET 

1. A w1ertna (ZSRR), 2. Mltscher
licb (NRD), 3. Korsmo (Norwegia). 

Miejsca Polek: Ul. Rył, 18. Koro
wicka, ~. Malewtcka. 

15 KM MĘŻCZYZN 

1. Batukow (ZSRR) 
z. BielaJew (ZSRR) 
J. Kolvisto (Finlandia) 

MieJaca Polaków: 

u. Gębala 
ft. Stauel 
"5. Podgórskf 
Dragon nie ukoflczyl konkurencji. 

ZJAZD KOBIET 

t. Mitermaler (RFN) 
2. Totachnig (Austria) . 
3. Nełaon (USA) 

SANECZKARSTWO 

Wielkim triumfem ekipy NRD za
kończyła się konkurencja saneczko
wych jedynek kobiet l mętczyzn. 
ł'łeprezentancl tego kraju !tdobyll 
dwa złote medale, jeden srebrny i 
jeden brązowy. Walkę z doskona
łymi saneczkarzami NRD nawlazał11 
jedynie ekipa RFN. zdobyw'aJ1te 
dwa pozostałe medale jeden 
srebrny l jeden brązowy. 

Zarówn!) w jedynkach kobiet jak 
1 mężczyzn Polaków zabrakło nawet 
w pierWBzej dziesiątce w klasyfi
kacji końcowej. West Bromwich - Bristol Rovers 

York - Luton 

2:1 
0:1 
1:1 
2:0 
2:1 
4:3 
3:1 
4:2 
o:o 
1:2 
1:1 
3:0 
2:3 

grp.ły sobotni mecz nad zmęczonymi czonym zwycięstwem Wisły 61:61 
spotkaniami pucharowymi rywalka- (28:34) punkty dla t.KS uzyskały : 

Błaszczyk - 23. Michalak - 161 Gburczyk - H, Stoto:tyńska - li 1 
Majewska - z. Najwięcej punktów 
dla Wisły zdobyły: Biesiekierska -
16 oraz Kaluta l Wiśniewska po lZ. 

• NARCIARSTWO - bieg na 15 
km do dwuboju klasyc:i:nego, I prze
jazd slalomu giganta mę:l:czyzn. 

· • ł..YŻWIARSTWO FIGUROWE DWUBOI KLASYCZNY program dowolny par taneczn;vcb 

3. T. 
14. s. 
18. E. 
M.E. 

Young (USA) 
Prlestner (Kanada) 
Awlerlria (ZSRR) 
Pietru11:i:czak 
Ryst6wna 
Malewtcka Koszvkarze tKS na 1 mieiscu 

Po zwycięstwie w sobotę w szcze
cinie nad tamtejszą Polonią i po. 
rażce w· Poznaniu z Lechem ko
szykarze l.KS umocnili sil'; w tabeli 
pierwszej Jigi męskiej l zajmują w 
dalszym ciągu siódmą tckatę. 

Sobotnie spotkanie z Pogonią w 
Szczecinie zakończyło się zasłużonym 
zwyc!ęstwiem LKS 84:76 (49:38). Po
dobnie jak w poprzednich pojedyn. 
kach najskuteczniej~zym za~odni
kiem w łódzkiej drutynle był W. 
Fiedorczuk, zdobywca 33 punktów. 
Obok niego najwtęcej punktów dla 
łódzkiego beniaminka U7YSkali Kra
jewski - 19 I Machoń - 8. Szczeci
nianie czterokrotnie •1zy„kall wynik 
remisowy. Je<jnak ełkaesiacy zdołali 
uzyskać przewagę I zakończy~ osta. 
teczn!e spotkanie sobotniC' korzy
stnym dla siebie rezultatE'm. 

Gorzej powiodło się podopiecznym 
trenera B. Kwlatkowskicgn w nie-
dzielnym pojedynku w Poznaniu, 
gdzie uiegll tamtejszemu Lechowi 
76:82 (35 :40). Wprawdzie LKS toczył 
wyrównany pojedynek. jednak w 
końcówce gospodarze ztlo!all prze
chylić szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść. Najwięcej punktów w nie. 

d~ielnym meczu w Poznaniu uzyska
li dla LKS: Fiedorczuk - 24, Olej
nik - 16 I Kraje.wski - 12. Dla 
Lecha: Durejko - 26 I Tybinkow-
1kl - u. 
Pozostałe mecze: SpóJnia - Resovla 
90:79, Spójnia - Wisła 82:9ł, Start 
(L) - Polonia 73:83, Start - AZS 
(W.wa) 82:67, Lublinianka AZS 
76:64, Lubłlnlanka - Polonia 70:96, 
Pogoń - Sląsk łl8:100. Lech - S!ąsk 
69 :78. Wybrzeże - Wisła 97:76, WY· 
brzete - Resovla 86:9a. 

TABELA 

1. Wisła 
2. Polonia 
3. Resovia 
4. Sląsk 
5. Wybrzeże 
6. Lech 
7. l..KS 
8. Start 
9. Spójnia 

10. Lublinianka 
11. Pogoń (Sz) 
12, AZS (W~wa) 

23 2521-2098 
21 2186-1959 
20 2331-2042 
20 2198-1940 
17 2374-2147 
14 Ul0-2152 
11 2055-2110 
lO 1904-2091 
9 2046-2133 
9 173i-1991 
4 1946-2307 
4 18~-2292 

program skrócony solistów. Zwyctęzc~ konkursu skoków do • HOKEJ: 3 mecze grupy „„ _::__:.:_:__:__:__ _ _:___:-=----------------------· dwuboju klasycmego został U. We-

Poz.ostałe wyniki ekstraki<lSY pań: lldl-•--•-• AZS (L) - Spó.Jnia 63:'13 i 81:6'1 
Czarni - Stomil 68:7'7 i 76:6'1 Porażki „bialoczerwonych" 

z RFN 4:7 i ZSRR 1:16 

hling (NBD) przed R. Mietunenem 
(Finlandia) i C. Tuschererem (NRD). 

Polonia AZS (W-wa) 78:67 
88:72 

Olimpia - AZS (P) '12:'17 I 85:90. 

1. Wlllła 
2. Pol-0nia 
3. Spójnia 
4. ŁKS 
5. AZS (P) 
6. Stomil 

TABELA 
28 
24 
2Z 
Zl 
21 

7. AZS (W-wa) 
15 
ll 

8. Olimpia 
9. AZS (Lubl!n) 

10. Czarni 

7 
7 
4 

2643-1999 
2323-2118 
2326-2112 
2332-2120 
2300-2217 
2180-2204 
!892-2143 
2159-2458 
2034-2372 
2060-2507 

Piłkarski sejmik 
Problemom dalszego rozwoju pił· 

karstwa w łódzkim okręgu, poświę
cone będzie dzisieJs:i:e walne :zebra
nie sprawozdawczo-wyborcze &ekcji 
niłkl notneJ WFS w Łodzi. 

S-ejmik piłkarskich działaczy od
bedzie sie dziś (9 bm.) w sali ko
ferencv.JneJ ŁKS przy ul.· Plotrkow
skleJ 16. Początek obrad o godzinie 
15.30. 

wręcz fatalnie wystartowali do 
rywalizacji o jak_ n~ilepsze miej~ce 
w finale „A" ołlmp1jsk!ego turnie
ju nasi hokeiści O ile trudno było 
się spodziewać zwycięstwa nad dru 
żyną ZSRR (faworytem do złotego 
medalu) - to jednak nikt t sym
patyków tej dyscypliny spor~u w 
na&zym kraju nie wątpił raczej w 
pełny sukces w meczu z RFN. Tvm 
bardziej, że w drodze na IO w 
Innsbrucku nasi hokeiści pokonali 
I to stosunkowo łatwo zespół RFN. 

Pls,tkowy mecz Polacy przegrali z 
RFN 4:7 (2:5, o:o, 2:2). Bramki zdo
byli dla Polski: T. Obłój - J f 
Chowaniec - 1. 

W drugim meczu piątkowym fi
nału „A'• CSRS pokonała Finlandię 
2:1 (O:l. 1:0, 1:0). Było to jedno z 
najtrudniejszych zwycięstw CSRS 

nad Finami w historii ()fic,alnych 
spotkań obu drutyn. 

Niedzielny tnecz .. biało-czerwo-
nych" z obrońcą tytułu mistrza o
limpijskiego ZSRR upłynllł pod zna 
klem widocznej i ~decydowanej 
przewag! radzieckiej drużyny. Mecz 
wyr:rali hokeiści ZSRR 16:1 !1:1, 1:0. 
3:0). Bramki zdobyli dla ZSRR: 
Szadrln - 3, Aleksandrow Pietrow. 
Kapustin - po Z, Cygankow. Sza
llmow, Malcew. Jakuszew. Charła· 
mow i Złutkow po jednej. 
Honorowego gola dla naszego zespo 
lu uzyskał Zabawa. 

R6wnld wczor:ij odbyły się inne 
spotkania finału •• A". Finlandia po
konała RFN 5:3 (2:1, .1:1. 2:1). 

Wyniki spotkań finału .,B"; Szwaj 
earla - Bułgaria 1:3, .Jugosławia -
Rumunia 4:3. 

NajłepEey :i: Polaków S. Hula za
lllł łl miejsce, Pach był 18, J. Le
gierski - 28, a s. Kawulok - 29. 

JtLASYFIKACM MEDALOW~ 

Po piątym dniu Zimowych Igrzysk 
rozegraniu 15 konkurencji podział 

medali jest następujący: 

złote srebr. - brąz. raz. 

ZSRR „ 2 I 14 

NRD 4 4 2 10 
USA 1 3 2 łl 

RFN 1 2 1 • 
Austria 1 1 1 3 
Finlandia 1 1 9 

Szwajcaria 1 1 i 
Kanada 1 
Norwegia 1 1 
Włochy 1 l 

DP 
DZIENNIK POPULARNY - dziennik Robotniczej Soóldzlelnl WvdawnlczeJ „Prasa-Książka-Ruch" Wydawca: Lódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Kslątka-Ruch" Redaguje Kolei;:lum. Redakeja kod Q0-103 t..ódt. Piotrkowska 116 Adres POcztowv: .OP" Lódt. skrytka nr 89 Telefony : centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami Redaktor naczelny 325-łlf Z-ca redaktora nac7eloel!o 301-26 Sekretarz odpowiedzialny Il sekretari 204-75 Działy: miejski 3U-10. 33V-47. sportowy 208-95. ekonomiczny 228-32 wo1ew6dzkl 223-05. dział listów I interwencji 303-04 (rękopisów nie zamów!o· nych redaleda n!e zwraca) kulturalny 621 ·60. .,Panorama" 307-26. d:tlaJ społeczny I fotoreporterzy 378-97 Dzlał Ol?łoszell 311-50 (Za treść ogłoszeń redakcja n!e odpowiada) Redakcja nocna 969-68. 868-78 Cen• ptenumeraty : rocznie 234 zl półrocznie 117 zł. kwartalnie 58,50 zł Prenumeratę przyjmują Oddziały RSW ,Prasa-Kst11zka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doreczyc!ele w terminach: na I kwartał, I półrocze oraz cały rok: do 10 l<a:l:dego miesiąca poprzedzającego okres prenumęraty. Zakłady pracy, Instytucje t organizacje składają zamówienta na prenumerat!'; w miejscowym Oddziale RSW a w miejscowościach, w których nie ma tego oddziału, w urzędach pocztowych bąd:t u doręczycieli. Natomiast prenumeratorzy indywidualni wył11cznie w urzędach pocztowych bądt u doreczycleli. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w 1kleple „Ruchu" Łód:t,' Piotrkowska 95. Nr indeksu 35003/3&00ł. 

I DZIENNIK POPULABNY nr 31 (8Sl9) SkJad l drult: Pruowe Z&ldadJ' Graficzne RSW ..Praea-Kslątka -Ruch", r.ódt, ul. Armil Czerwonej 18. Papier druk. 111\ał. 19 „ •-a '8 1 lł 




